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Benesz wybrany prezydentem
Czechosłowacji

Ustąpienie Prezydenta Czechosłowacji, Masaryka. W środl.a prezydent Masaryk, z lewej strony marszałek sejmu Malypetr i mar­
szałek senatu dr. Soukup, z prawej prcmjer Hodża oraz dr- Samoi, odczytujący akt ustąpienia.

:lPrasa, 18. 12. Teł. wł.
Dotychczasowy minister spraw za 

granicznych dr. hdwurd Deresz wybra 
ny został przez Zgromadrenie Narodowe 
prezydentem republiki czechosłowackiej. 
Wybór dr. Benesza dokonany został w 
pierwszem głosowaniu, w którem wzięło 
udział 442 posłów i senatorów. Na 442 
kartki otrzymał dr. Benesz 340 głosów, 
podczas gdy 76 kartek było czystych.

Praga, 18. 12. PAT.
W środę przed południem odbyły się 

wybory prezydenta republiki Czechosło­
wacji. YV nocy wycofał swą kandydaturę 
pro?esor Nemec, tak że jedynym kandy­
datem został min. Edward Benesz.

O godz. 18,40 przewodniczący Izby 
Malypetr zagaił posiedzenie Zgromadze­
nia Narodowego, poczem wygłosił prze­
mówienie poświęcone prezydentowi o- 
swobodziciełowi Tomaszowi Masaryko- 
wi. Po przemówieniu przewodniczącego 
przystąpiono do głosowania. Gadano o- 
gółem 440 ważnych głosów, z czego 340

padło na ministra Benesza, 76 było bia­
łych kartek, 24 zaś oddano na wycofaną 
kandydaturę prof. Ncmeea. Ponieważ ùtr 
wyboru trzeba było trzy piąte oddanych 
ważnych głosów, min. Benesz wybrany 
został w rierwszera głosowaniu dużą 
większością.

Wynik wyborów przyjęty został przez 
Zgromadzenie Narodowe i galerię długo- 
trwałemi oklaskami. Po półgodzinnej 
przerwio przybył do sali w towarzy- 
stwio premiera Hodży prezydent Benesz 
i złożył przysięgę na konstytucję, po­
czem dokonał przeglądu kompanii hono­
rowej, ustawionej na podwórzu zamko- 
wem.

Rząd zgłosił dymisję
Praga, 18. i2. Teł. wł.
Premier dr. Milan Hodża przedłożył 

nowemu prezydentowi republiki, dr. Be­
neszowi dymisję całego rządu czechosło­
wackiego.

KFKORD POBIfY
w jakości, w n IskieJ cenie 
i ilości sprzedanych aparatów 
przez KOSMOS Sp. ftke.

KUP wiec i TY jeszcze przed 
świętami po obniżonych 
ratach dostosowanych do twojej 
kieszeni aparat w firmie

RADIO WYSTAWA KOSMOS
Chorzów I, Wolności 45 tel. 410-01

Praga, 18. 12. Tel. wł.
Wedle niepotwierdzonych pogłosek, 

prezydent dr. Benesz nie przyjął dymisji 
rządu, lecz prosił dr. Hodże o dalsze spra­
wowanie władzy. Opróżnione po dr. Be­
neszu stanowisko ministra spraw zagra­
nicznych objąć ma premier dr. Hodża.

Generał Sikorski w 1926 roku
Bola generała w czasie przewrotu majowego

.Warszawa, 18. 12. Tel. wł.
„Goniec Warszawski“ nawiązując do 

ogłoszonego przez „Bunt Młodych“ wy­
wiadu z prof. St. Grabskim, gdzie m. in. 
była mowa o roli gen. Sikorskiego w ma­
ju 1926 roku, ogłasza uwagi jednego z o- 
ficerów, który prreował w czasie prze­
wrotu majowego u boku generała:

Uwagi brzmią.
„1-go dnia zamachu majowego, w śro-

ŚWIĄTECZNY NUMER 
„POLONII“
ukaże sie w wigilie
dnia 24-go b. m.
w znacznie zwiększone] obję­
tości — bogato ilustrowany.

3 GŁOSZENIA do nr. świątecznego
przyjmujemy do poniedziałku 
23-go grudnia br. godz. 13-ej

Cena uumeru Świątecznego wynosić bedzle 30 gr.

I dę 12 maja w chwili, w której marsz. Pił- 
1 sudski posunął się w kierunku mostów 

na Wiśle, gen. Sikorski, otrzymał awizo 
telefoniczne maj. dypl. Borkowskiego, o- 
ficera do zleceń Szefa Sztabu Generalne­
go, zapowiadające powołanie gen. Sikor­
skiego na stanowisko dowódcy armji 
walczącej po stronio rządu. Nominacja ta 
miała nadejść od ministra wojny jeszcze 
tego samego dnia. Celem uprzedzenia 
było przygotowanie generała do tej de­
cyzji.

Awizo nadeszło do Lwowa około go­
dziny 14-tej.

Odebrał jo osobiście gen. Sikorski, 
który przeprowadził następnie dwie pry­

watne rozmowy z Warszawą, a po ich 
ukończeniu wydał cały szereg zarządzeń 
przygotowawczych do odjazdu. A więc. 
gen. dyw. Thulie, dowódca dywizji 
lwowskiej, został przez niego osobiście 
zawiadomiony o możliwości objęcia do­
wództwa korpusu. Adjutantura gen. Si­
korskiego poczyniła wszystkie przygoto­
wania do jego odjazdu. U prezesa Kolei 
Dyrekcji lwov skiej p. Prachtel-Mora- 
wińskiego zamówiono specjalny pociąg, 
który od godziny 16,15 stanął na stacji 
pod parą, co sprawdził osobiście z pole­
cenia swego dowódcy oficer udzielający 
nam informacji.

Minister wojny zmienia decyzję
Około godziny 16,30 gen. Sikorski zo­

stał wezwany do telefonu przez gen. Ta­
deusza Rozwadowskiego. Ten ostatni za­
komunikował dowódcy korpusu lwow­
skiego, że minister wojny, gen. Malczew­
ski, zmienił decyzję. Dowódcą armii wal­
czącej w Warszawie po stronie rządu zo­
stał mianowany gen. T. Rozwadowski. 
Ruchami wojsk, idących na pomoc rządu

z Małopolski, Śląska i południowej czę­
ści Królestwa, kierować ma gen. St. Szep­
tycki. Gen. Sikorski pozostać ma wej 
Lwowie i pilnować ładu oraz porządki 
na tym ważnym, a zagrożonym przezj 
Ukraińców odcinku. Minister spraw wc I 
skowych nie żąda ze Lwowa żadnyci 
posiłków.

(Ciąg dalszy na str. drugiej.)

Kin In i żyra?
Warszawa, w grudniu. 1

13-go grudnia minęło okrągłe dwa 
miesiące od chwili nominacji nowego 
rządu Kościałkowski — Kwiatkowski. 
W okresie tym mieliśmy jedno, sto­
sunkowo krótkie przemówienie p. pre­
miera na otwarciu nadzwyczajnej se­
sji Sejmu w dniu 24-tym października, 
a więc w 10 dni po utworzeniu rządu 
spadkobierców płk. Sławka i jego po­
przedników, oraz siedem mów p. wi­
cepremiera w Sejmie, na komisji bu­
dżetowej, przez radjo i na rozmaitych 
zjazdach, mów długich i szeroko oma­
wiających poczynania gospodarczo- 
finansowe nowego rządu.

Z tych przemówień poza dekreta­
mi podatkowemi i gospodarczemu zna- 
nemi szerokiemu ogółowi, który za­
czął już je odczuwać na własnej skó­
rze, należy jeszcze raz uwypuklić dwa 
doniosłe dla stosunków politycznych 
w kraju ustępy tych przemówień.

Premjer Kościałkowski powiedział 
w Sejmie:

„W pracach, które zamierzam pod­
jąć, liczę na poparcie społeczeństwa. 
Jestem bowiem przekonany, że rezul­
taty prac rządu w dużej mierze zale­
żą od tego, w jakim stopniu społeczeń­
stwo, którego interesów' i egzystencji 
dotyczą przedsiębrane środki, będz.e 
współpracować przy ich wykonywa­
niu. Jednem z głównych naszych za­
dań winno być przyśpieszenie proce­
su zrastania się narodu z państwem.

„Odrobić musimy opóźnienie, spo­
wodowane przeszło wiekową niewo­
lą, sprostać zadaniom, wypływającym 
z przeżywanej epoki. — Można to 
osiągnąć tylko przez zaktywizowanie 
dla tych celów szerokich warstw lud­
ności, przez czynną postawę społe­
czeństwa wobec zadań państwowych, 
przez jego wiarę we własne sity, jego 
gotowość do najwyższego wysiłku, a 
nawet — w razie powstającej ko­
nieczności — przez ofiary i przez po­
święcenie

„Nieustannym moim wysiłkiem bę­
dzie budować stosunek zaufania i bli­
skości społeczeństwa do władz pań­
stwowych“.

Wicepremier i minister Skarbu 
Kwiatkowski, przedstawiając swój 
program finansowy i gospodarczy 
oświadczył, że społeczeństwo czeka 
nowy wysiłek na pokrycie jego wek­
sla, wystawionego nie „in blanco“, 
lecz wypełnionego ścisłemi daněmi.

Następnego dnia, bo 27 paździer­
nika płk. Ignacy Matuszewski w „Ga­
zecie Polskiej“ napisał, że na wekslu 
rządu kładzie swoje żyro... — i na 
tern całe kokietowanie społeczeństwa 
się skończyło.

Obiecano „przyśpieszenie procesu 
zrastania się narodu z państwem*', za­
chęcono do ofiar i poświecenia, ale 
wszystko pozostawiono tak. jak było 
poprzednio. Jest Bereza. jest Brześć 
i emigracja polityczna, której amnestja 
nie zlikwidowała, natomiast eksmito­
wała zza krat kryminalistów, jest 

■ostra cenzura prasowa. A czyż cokol-
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wiek w stosunku administracji do 
„szarego“ człowieka sie zmieniło ? 
Czy tak, czy nie. każdy może sarn so­
bie odpowiedzieć. W każdym razie 
dwa miesiące, to dość długi okres, 
aby wysiłki nad „zrastaniem się naro­
du z państwem“ można było zauwa­
żyć.

Zabawniejsze jest iednak to, że po 
żyrze płk. Matuszewskiego na wekslu 
D. Kwiatkowskiego, czołowy organ 
sanacji. „Gazeta Polska“. nabrała wo­
dy do ust i więcej w tej sprawie an. 
słowa nie napisała umieszczając ra 
czołowych miejscach korespondencje 
z Addis Abeby, hong-Kongu. czy też 
z puszcz brazylijskich. Przecież od 
maja 1926 roku wiemy, jak wszelkie 
„wielkie“ akcje sanacja umiała robić. 
Znamy te „jazze“ propagandy i rekla­
my, te przemarsze, te „niech żyje“, 
orkiestry, reflektory, te serje artyku­
łów w pismach sanacyjnych, te hym­
ny na falach eteru, te zbiórki „Strzel­
ca“ i te zbiorowe strzały—

A tu cicho!
Wezwani przez premiera Kośc5ał- 

knwskicgo do współpracy, a w pier­
wszym rzędz e „powołani“, jako ci, co 
„zawsze ciężar odpowiedzialności 
dźwigali“, co „walkę o mocarstwo- 
wość Polski krwią i potem prowadzi­
li“ — ci umilkli. P. Matuszewski po­
łożył żv '.. cisza! Niema chwalb dla 
p. Koś iwskiego, nikt z nich nie 
pomaga p. Kwiatkowskiemu. Zamilkły 
gigantoiony reklamy! „1. K. C.“ pisze
0 zasługach prawniczych p. Cara. a 
anonim z „Gazety Polskiej“ bluzga 
tylko na młodzież akademicka wałczą­
cą ze studentami żydami, pisząc: 
„Ohyda!“

Czem to wytłumaczyć? Jak zro­
zumieć. że zostawiono Bcrezę. Brześć, 
cenzurę, zamykanie lokali stronnictw 
opozycyjnych, rewizje u narodowców, 
zostawiono zakazy zebrań, wieców
1 narodowych akcvi społecznych, że 
uniemożliwiono odczyt prof. Rybar- 
skiemu, generałowi Sikorskiemu i in., 
a jednocześnie rząd taki nie cieszy się 
ponula’'nośeia we wlasnem gronie — 
pułkowników? Wyglada to tak że nie 
grupa pułkowników dała żyro rządo­
wi. ale naodwrót.

Przyszły ciężkie chwile na poma- 
jowy reżim. W końcu zabrakło pie­
niędzy. Trzeba się było zwrócić do 
społeczeństwa... Grupa pułkowników 
uznała za wskazane przycichnąć na 
ten okres. Zostało wszystko po stare­
mu. Zmieniły się tylke osoby. W przy­
gotowaniu już jest inny gabinet — 
„gabinet figur wojskowych*...

Ale o tern innym razem.
Vars.

Pos. Walewski o Ciachach
Warszawa. 18. 12. PAT.
Poseł Walewski zgłosił interpelację Jo 

ministra spraw wewnętrznych w sprawie 
zatrudniania w polskim przemyśle oby­
wateli czechosłowackich. „Wiadomem 
jest — mówi inte-pelacja, że w wielu Za­
kładach przemysłowych obok t. zvv. fa­
chowców, obywateli czechosłowackich, 
pracują w charakterze bądź to ich zastęp­
ców, bądź pomocników obywateli polscy, 
którzy niejednokrotnie przez dłuższy or 
kres czasu prowadza samodzieime te za- 
kladv pracy. Fakt zatrudniania nadmier­
nej ilości wysoko opłacanych cudzoziem­
ców w naszym przemys’e odbiia się nie­
korzystnie na krajowym rynku pracy.

Poseł Walewski zapytuje ministra 
Sp-aw Wewnętrznych, co zamierza uczy­
nić, by ten stan rzeczy usunąć.

(Ciąg dalszy ze str. pierwszej.)
rozmowy stwierdzone. Zapowiedziana 
przez maj. Borkowskiego nominacja ni­
gdy do gen. Sikorskiego nie doszła.

Wobec ważności tych rozmów gen.
Sikorski powtarzał głośno otrzymane dy­
rektywy, które zostały stenograficznie 
spisane 1 protokuiarnio przez świadków

Sytuacja we Lwowie
Piłsudskiego. Na czele 19 p. p. stal obec­
ny gen. Zulauf, a na czele 40 p. p. obecny 
gen. Langner — obecny dowódca korpu-

Sytuacja we Lwowie, gdzie gen. Si­
korski sprawował dowództwo po gen. 
Malcrewskim, okazała się bardzo kryty­
czną dla rządów. Obydwa pułki stacjonu- 
:ąco we Lwowie były dowodzone przez 
zdecydowanych zwolenników marsz.

su w Łodzi. Dywizją kawalerii dowodził 
gen. Głuchowski, obecny wiceminister.

We Lwowie potężny wpływ posiada- 
I a podówczas partja socjalistyczna, któ­
rej organizacja miejscowa opowiedziała 
się w całości za zamachem. Powstał tam 
specjalny komitet zamachowy z posłem 
krylem, H. Śliwińskim i Jednym z socja- 

I listów na czele, który miał współdziałać 
; czynnie z rozwijającą się w Warszawie 
I rewolucją.

Jedynie gen. Sikorski dzięki swemu

Socjaliści i Ukraińcy
wielkiemu autoryteiowi i zdecydowane­
mu działaniu mógł opanować podobną 
sytuację i nią dopuścić do puczu, z które­
go skorzystaliby Ukraińcy.

Dokonał on tego w przeciągu trzech 
godzin, przyczem musiał sprowadzić do 
Lwowa pułk piechoty stacjonowany w 
Złoczowie, dowodzony przez pułk. Mali­
nowskiego, którego to pułku był całko­
wicie pewnym.

Obsadziwszy kompanią kar. masz.
I gmach DOK- I zmobilizowawszy lwow­
ską artylerię, oraz oddziały, których był 
pewny, zwołał on pamiętna dla wszyst­
kich odprawę oficerską, w której kaf^go- 
ryczrio oświi dczył, że utrzyma we liwo- 

jwio porządek siłą — od przeciwników 
rządu domaga się, ażeby działali po żoł- 
liersku, to jest otwarcie. Gdyby chcieli 

i uderzyć, w co nlo wierzy, choćby zo 
i względu na interes narodowy, wchodzą-

Męskie oświadczenie
kar. cy w grę we Lwowie, niech uderzą Jaw­

nie. a nie chyłkiem i od tyłu. Okazało się, 
że była to najlepsza droga i że dzięki te­
mu stanowisku dowódcy nie doszło do 
walk bratobójczych wo Lwowie.

„Przyjechać do Warszawy!“
Trzeciego dnia zamachu nadeszło po­

lecenie iskrowe z Warszawy do gen. Si­
korskiego, szyfrowane przez gen. Mal­
czewskiego, żądająca wysłania pięciu ba-
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najskuteczniejszy średek do racjonalnej 
pielęgnacji twarzy.

FALKIEWICZ-POZNAŃ
FABRYKA PERFUM i KOSMETYKÓW 2AL.1Q11 wPARYŻU

Senatorowie ciicg ræerzyc »šíje
Minister Michałowski zgłasza ostry sprzeciw

Komitet spraw narodowościowych
Warszawa, 18. 12. Tel. wl,
W czwartek w godzinach popołudniowych 

Zbiera się rada ministrów. Będzie to zapewne 
ostatnie już posiedzenie rady przed świętami 
Ze spraw, które znajdą się na porządku obrad 
poza sjwjiwsjTii ogtoszonemi już w prasie na 
uwagę zasługuje projekt powołania do życia 
przy prezyd urn rady ministrów komitetu do 
spra. narodowościowych.

Według tego projektu, przewodniczącym 
komitetu byłby prezes rady ministrów, wice­
przewodniczącym zaś minister spraw we­
wnętrznych. Dyrektorem komitetu zostałby dy­
rektor Paprocki, specjalista w dziedzinie spraw 
narodowościowych.

Warszawa, 18. 1. TeI2. wł.
Posiedzenie komisji prawniczej Senatu, 

przyniosło pewną niespodziankę, która 
wywołała znaczne poruszenie w kolach 
larlamcntarnych. Na porządku obrad był 

projekt ustawy o amnestji, uchwalony już 
na wtorkowem posiedzeniu Sejmu. Refe­
rował b. wicemarszałek Sejmu, senator 
Makowski, wnosząc o przyjęcie projektu 
bez zmian w brzmieniu, uchwalonem przez 
Sejm.

Pierwszy w dyskusji zabrał głos sena­
tor Róg, b. prezes klubu parlamentarnego 
Stronnictwa Ludowego w dawnym Sejmie, 
który zwrócił uwagę na przykłady z histo- 
rji, potwierdzające, iż amnestja polityczna 
wzmacnia porządek państwa, jak tego do­
wodzą ostatnie przykłady Jugosîawji i Gre­
cji. Uważa on wyjazd niektórych b. więź­
niów brzeskich zagranicę za błąd politycz­
ny, ale za większy jeszcze błąd uważa wy­
jęcie ich z pod aiflntstji. Wyrok w sprawie 
brzeskiej był wielką pomyłką i historją 
wyroku tego nie potwierdzi. Należy napra­
wić wyrządzoną krzywdę. Mówca zgłasza 
poprawkę, aby amnestja objęła także emi­
grantów politycznych, o ile zgłoszą się do 
właściwego sądu do 31 stycznia 1936 r.

Senator Petrażycki popiera wywody 
senatora Róga i oświadcza, że będzie za 
wnioskiem jego głosował. Natomiast se­
nator Evert, przywódca dawnej Partji Pra­
cy, i senator Terlikowski, b. poseł, opo­
wiadają się przeciwko wnioskowi.

W dalszej dyskusji, wniosek senatora 
Róga poparł senator dr. Głowacki, naj­
większą zaś niespodzianką było oświad­
czenie prezesa komisji, prof. Wróblew­
skiego. Zaznaczył on, iż nie uważa się za 
polityka i sądzi, że wszyscy obywatele po­

winni s!ę podporządkować ustawom pań­
stwowym i prawomocnym wyrokom sądu, 
ale tu zachodzi wypadek wyjątkowy. 
Wśród osób, o których mowa, są ludzie 
zasłużeni dla państwa. Jest premjer rządu 
obrony narodowej, z roku 1929. Masy lu­
dowe mogą być rozgoryczone. Trzeba e- 
migrantom dać możność zgłoszenia się do 
władz sądowych i oświadczenia, że pod­
dają się wyrokom, ale nie idzie o to, aby 
siedzieli w więzieniu. Prezes Wróblewski 
oświadcza się za wnioskiem senatora Ró­
ga. Takiego samego poparcia wniosek do­
znaje ze strony b. wicemarszałka, senatora 
Horbaczewskiego, Ukraińca i ze strony se­
natora Szaniewicza, który stanowczo wy­
powiada się za wnioskiem sen. Róga.

Delegat ministerstwa sprawiedliwości, 
prokurator Millier, wobec tego rodzaju o- 
brotu dyskusji, prosi o zarządzenie przer­
wy, aby się mógł skomunikować z mini­
strem sprawiedliwości, p. Michałowskim. 
Przewodniczący dr. Wróblewski zarządza 
przerwę 20-minutową.

Po przerwie zjawił się na posiedzeniu 
minister Michałowski. Zabierając glos w 
imieniu rządu oświadczył, że rząd sprze­
ciwia się jaknajkategoryczniej wnioskom, 
zmierzającym do uchylenia, zawartego w 
projekcie wyłączenia osób, zbiegłych za­
granicę. Chodzi przytem nie o te, czy inne 
osoby, lecz o zasadę poszanowania wyro­
ków sądowych.

Przed przystąpieniem do głosowania 
przewodniczący, prof. Wróblewski stwier­
dził brak quorum, wskutek czego posie­
dzenie komisji zostało odroczone do 
czwartku, dnia 19 bm. do godz. 12-tej w 
południe, dla przeprowadzenia głosowa­
nia.

taljonów piechoty wskazanych imiennie I 
przybycia dnia następnego gen. Sikor­
skiego z temi oddziałami *ia pomoc do 
Warszawy, gdyż „sytuacja jest zła". 
Gen. Sikorski odpowiedział, że wysyła 
pięć bat. p. i pięć bateryj art., lecz ze 
Stanisławowa i Brzeżan, gdyż wskazany 
przez gen. Malczewskiego pułk dowo­
dzony przez pułk. Wanniczka uległ we» 
wnętrznej agitacji i byłby podWarszawi 
przyłączył się do wojsk, walczących po 
stronie zamachu. Wyjaśnił, że wojska te 
wobec wchodzących w grę odlegfości i 
ogłoszonego strajku kolejowego nie mo­
gą być w kilkunastu godzinach pod War­
szawą. Co do swojej osoby zaznaczył, że 
położenie we Lwowie jest trudne. Gdyby 
jednak sytuacja ogólna tego bezwzglę­
dnie wymagała — prosi o potwierdzenie 
osobistego powołania do Warszawy, 
gdzieby przybył następnego dnia ran­
kiem przy pomocy samolotu.

Druga zmiana decyzji
Tej samej nocy (na 14 maja!) otrzy­

mał jednak odwołanie iskrowe ze strony 
gen. Malczewskiego, które brzmiało w 
ten sposób: „Sytuacja uległa poprawie. 
Pan Generał pozostanio we Lwowie. Po­
siłki skierulo Pan na Częstochowę“.

Tak się też stało. Grupa sformowana 
w Stanisławowie przybyła jeszcze yrzed 
ukończeniem walki na wskazany jej od­
cinek pod dowództwem d-cy piechoty 
dywizyjnej ze Stanisławowa, płk. dypl. 
Wołkowickiego, obecnie generała.

Zestrzelony samolot
Wobec pogarszania się sytuacji w 

Warszawie gen. Sikorski wysłał specjal­
nego oiicera sztabu celem skomunikowa­
nia się wprost z szefem rządu samolotem 
do stolicy. Samolot ten został już ze­
strzelony przez przeciwne oddziały a 
wysłannik gen. S. kontuzjowany. Przy­
był on do Belwederu w chwili opuszcza­
nia go przez rząd (i4 maja pupołudniu) 1 
udawania sie do WManowa. powzięty, 
podówczas przez szefa rządu zamiar po­
wołania gen. Sikorskiego na czoło wojsk, 
opowiadających się za rządem, nie byt 
zrealizowany pomimo omawiania tej 
sprawy z Prezydentem Rzeczypospolitej.

Po kapitulacji
Po kapitulacji warszawskiej ! wy­

wiezieniu oficerów, którzy pozostali po­
słuszni rozkazom Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, gen. Sikorski złożył na ręce 
marsz. Piłsudskiego pisemną deklarację, 
solidaryzującą się całkowicie z wierny^ 
mi przysiędze żołnierzami i zażądał \t 
swoim oraz podległych mu wojsk imie­
niu uwolnienia, albo też rozszerzenia re­
presji na niego i jemu podwładne od­
działy.

Komisje Senatu
Warszawa, 18. 12. PAT.
Komisja spraw zagranicznych Senatu 

przyjęła kilka projektów ustawy w 
sprawie ratyfikacji honwencyj międzyna­
rodowych. uchwalonych ostatnio przez 
Sejm. a m. in. projekt ustawy w sprawie 
ratyfikacji umowy gospodarczej między 
Rzeczpospolita a Rzeszą Niemiecką.

Senacka komisja budżetowa uchwaliła 
dwa projekty ustaw o dodatkowych kre­
dytach za lata 1934-35 i 1935*36.

Komisja Oświatowa Senatu rozpatry 
wała projekt ustawy o utworzeniu Muze­
um Józefa Piłsudskiego w Belwederze.

Komisja przyjęła projekt bez dyskusji 
i bez zmian.

Decydująca Mm nad Takaizc
Afafcyfczycy postępują pod Aksum i Aduę

Londyn, 18. 12. Teł. wł.
Z Addis Abeby donoszą, że nad rzeką 

Takazzo od dwóch dni toczy się wielka 
bitwa, które) rozmiarów i następstw nło 
da się Jeszcze przewidzieć. Wojska abł- 
syńskie mają wszędzie przewagę ? usta- 
wicznlo napierają na oddziały włoskie, 
zmuszając je do stałego ustępowania- Mi­
mo technicznej przewagi Włochów, któ­

rzy walczą przy pomocy wzołgów, wo­
zów pancernych i samolotów, wojskom 
abisyńskim udało się w kilku miejscach 
przełamać opór włoski i przeprawić się 
przez rzekę. Niezwykle krwawe wałki 
toczą się również w okolicy Aksum I pod 
Aduą. Ahisyńskle sfery wojskowe liczą 
się z możliwością rychłego zajęcia mia­
sta Aksuui. Także na północ od Makalle,

na terytorium Temblen ł w prowincji Ge- 
ralta rozgorzały nowo walki, których 
przebieg jest dla Abisyńczyków niezwy­
kło pomyślny. Straty włoskio mają być 
bardzo duże. Abisyńczycy zdobyli wiel­
kie zapasy żywności, broni 1 amunicji.

Bliższych szczegółów narazio brak.
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Nowy prezydent Czechosłowacji
Dr. Edward Benesz

Odszedł w zacisze życia prywatnego 
sędziwy prezydent Republiki Czechosło­
wackiej, Tomasz Garric Masaryk, a pre­
zydentem Republiki Czechosłowackiej zo­
stał dr. Edward Benesz, jak Masaryk, syn 
ludu czeskiego i wybitny przedstawiciel 
chłopskiej kultury czeskiej. Ale choć li­
czeń Masaryka, typ zupełnie inny i zu­
pełnie inne cechy charakteru zdradzający.

Syn chłopski
Masaryk, to przedewszystkiem auto­

rytet moralny, uosobienie nowoczesnego 
humanizmu, wielki Europejczyk. Dr. Be­
nesz, też Europejczyk, ale w innem tego 
słowa znaczeniu, Europejczyk praktycz­
ny, rozgłośny i zręczny polityk, pośred­
nik, dla którego szczególnie Liga Naro­
dów była terenem działalności i powo­
dzeń. Widomym znakiem tego jest jego 
wybór na przewodniczącego tej instytu­
cji. Benesz, aczkolwiek nazywa się naro­
dowym socjalistą, to typ czeskiego mie­
szczaństwa, które gdy podrapiesz, odnaj­
dziesz pod powierzchnią skórę chłopską. 
Przedstawiciel tego mieszczaństwa, któ­
re umiało zdobyć zniemczone i zażydzo- 
he miasta i miasteczka czeskie, unarodo­
wić je i zagarnąć handel i przemysł w 
swoje ręce. Swemu chłopskiemu pocho­
dzeniu, cnotom chłopa czeskiego,^ jego 
trzeźwości, wytrwałości, pracowitości, 0- 
szczędności, sprytowi i obrotności za­
wdzięcza mieszczaństwo czeskie swoje 
powodzenie i swoje znaczenie.

Mimochodem nadmieniamy, że w Pol­
sce najwięcej sympatji do Czechów czują 
te sfery, które pochodzą z pnia chłopskie- 
skiego i mają świadomość swego znacze­
nia dla państwa. Natomiast sfery szla­
checkie, arystokratystyczne, i ci, którzy 
ulegają ich wpływom, czują atawistyczną 
niechęć do Czechów. Ci co nosili kiedyś 
kontusze i łby sobie podgalali, czują i 
dziś jeszcze pociąg do kontuszowców wę­
gierskich, duchowo i kulturalnie im po­
dobnych a bliskich duchem tureckim kon- 
tuszówcom z epoki Sułtanów, aczkolwiek 
przez wieki z nimi walczyli.

Wielka kar jer a
Dr. Benesz, liczący obecnie 51 lat, po­

chodzi z włościańskiej rodziny. Jest sy­
nem drobnego rolnika z Koźlan. Ten pro­
fesor języka francuskiego na praskiej aka­
demii handlowej jest jednym z tych ludzi 
powojennych, którzy zrobili zawrot.ią ka­
rierę, ale nietylko dzięki wypadkom 
dziejowym, lecz zawdzięczają ją głównie 
swym osobistym zdolnościom, swej pra­
cowitości, zręczności i wytrwałości. Za­
męt powojenny w wielu krajach stworzył 
znakomitą koniunkturę dla niedouków i 
miernot, które dzięki swej amoralności, 
desperackiemu ryzykanctwu i zdolno­
ściom konspiracyjnym porobiły bajeczne 
karjery. Bywało tak zawsze, że banda 
bez skrupułów moralnych, dobrze zorga­
nizowana i „technicznie wyszkolona“ u- 
miała opanować niezorganizowane naro­
dy. A zdezorganizowanych narodów po 
wojnie było w Europie wiele.

W życiu i karjerze dr. Benesza decy­
dującą rolę odegrał Masaryk, który go 
też teraz polecił jako swego następcę w 
godności prezydenta. Podczas wojny Ma­
saryk wysłał profesora języka francu­
skiego zagranięę, by tam prowadził pro­
pagandę za utworzeniem niezależnego 
państwa czeskiego. Benesz, który jako 
młodzieniec kilka lat spędził na studjach 
W Paryżu, nadawał się do tego znakomi­
cie. Gdy potem w Paryżu powstała cze- 
sko.-słowacka Rada Narodowa, jako tym­
czasowy rząd państwa czeskosłowackic- 
go, zresztą podobna do Polskiego Komi­
tetu Narodowego, dr. Benesz został jej 
sekretarzem. Życie wykazało, że wybór 
ten był dobry.

Edward Stały
Skończyła się wojna, po wielowieko­

wej niewoli zmartwychwstało niezależne 
państwo czechosłowackie. W walce o nie 
trzy nazwiska wysunęły się na front hi­
storyczny: Masaryka, Benesza i Stefani­
ka. Filozof, polityk i żołnierz. Jeden Sło­
wak morawski, drugi Czech, a trzeci Sło­
wak „węgierski“. Generał Stefanik tuż po 
wyzwoleniu narodu zginął tragiczną 
śmiercią podczas wypadku lotniczego. 
Filozof Masaryk został prezydentem re­
publiki, a polityk Benesz ministrem s; raw 
zagranicznych młodego państwa. Miał 
wtedy lat 34. Urząd ten piastuje bez 
przerwy do dnia dzisiejszego. Edwardem 
Stałym słusznie nazwał go Stanisław 
Stroóski. Cieszy się uznaniem nietylko w

swojej ojczyźnie, ale należy do najbar­
dziej znanych polityków europejskich.

Sławę polityka europejskiego zdobył 
sobie Benesz na terenie Ligi Narodów. 
Miał za sobą zawsze autorytet moralny 
Masaryka, a we Francji i w Anglji wielu 
przyjaciół. Zagranicą jest popularniejszy 
niż w własnym kraju. Gdyby żył Szweh- 
la, Benesz prawdopodobnie nie zostałby 
prezydentem. Następcą Masaryka byłby 
Szwehla. Jako polityk dr. Benesz objawia 
wielkie zrozifmienie dla propagandy 
wszelkiego rodzaju, a szczególnie dla pra-

SANATORJUM LEŚNE DR. SCHWEINBURG 
ZUCKHANTEL, Śląsk - Czechosłowacja

Pierwszorzędny fizykalno-djetetvczny zakład le­
czenia dla chorób wewnętrznych — przemiany 

materji i chorób nerwowvch. 
Umiarkowane kuracje ryczałtowe.

sy. Moralnemu autorytetowi Masaryka 
oraz zdolnościom politycznym dr. Bene­
sza zawdzięcza Czechosłowacja na za­
chodzie Europy, sławę najkulturalniej- 
szego państwa w środkowej Europie. Dy­
plomata dr. Benesz zdradza chłopską o- 
strożność i rozwagę, chłopski spryt i 
chłopskie wyrachowanie. Ma wielka łat­
wość słowa, mówi kilku językami, mówi 
dużo, a w powodzi słów często ukrywa 
swą myśl, jeżeli tego wymagają warunki. 
Dziś ma olbrzymie doświadczenie i nale­
ży do najlepszych znawców polityki euro­
pejskiej. Wielu dyplomatów zazdrości 
mu sławy i powodzenia. Zazdrość ta od­
bija się na ustosunkowaniu się niektórych 
państw do Czechosłowacji. Wszak i po­
śród dyplomatów nie brak ludzi impul­
sywnych, kierujących się swemi senty­
mentami!

Program polityczny
Jaki jest program polityczny dr. Be­

nesza? Utrzymanie pokoju za pośrednic­
twem Ligi Narodów, pokoju, któryby 
gwarantował abecny status quo w Euro­
pie. Ten gorący zwolennik Ligi Naro­
dów i jej najżarliwszy obrońca jest oczy­
wiście za kolektywnem zabezpieczeniem

Dr. Edward Benesz

pokoju, opiera się przedewszystkiem na 
Francji i na Anglji. Dążąc do tego celu, 
jest jednym z twórców Małej Ententy. 
Nie stała się ona tem, czem ją chciał 
mieć. ale i w stanie obecnym jest poważ­
nym instrumentem w koncercie europej­
skim. W roku bieżącym zawarł pakt z 
Rosją sowiecką i w ten sposób wprowa­
dził ją w politykę środkowej Europy.

Trzeba przyznać, że poszedł do Moskwy 
dzięki polityce polskiej. Tę rolę, co Mo­
skwa, mogła odegrać Warszawa. Zaprzy­
jaźnienie się z Moskwą nie przysporzyło 
mu popularności w ojczyźnie, a spotęgo­
wało wrogie nastroje przeciw Czechosło­
wacji w państwach rewizjonistycznych i 
śród ich przyiaciół. Ale dr. Benesz twier­
dzi, że wojownicza i imperialistyczna była 
wprawdzie Rosja carska, lecz lud rosyjski 
był zawsze pokojowy, a dzisiejsza Ro­
sja jest wyrazem pokojowych nastrojów 
ludu rosyjskiego.

Wielką zręczność okazał dr. Benesz 
w stosunkach z Watykanem. Wielkie tru­
dności na tem polu miał do zwalczenia 
może nawet własne trudności wewnę­
trzne. Ale zwalczył je, i w tym roku mo­
że się poszczycić dużem powodzeniem. 
YVatykan jest łaskaw na Czechosłowację, 
jest zadowolony z stosunku rządu czesko- 
słowackiego do Kościoła, czemu daje 
wyraz czynami.

W Polsce w wielu kołach pomawia 
się dr. Benesza o podziemną robotę, o in­
trygi przeciwko nam. On sam temu kate­
gorycznie nrzeczy i zawsze powtarza, że 
jako minister spraw zagranicznych za­
wsze był lojalny wobec Polski, nie uczy 
nił nigdy nic, coby szkodzi*? jej intere­
som i pragnie szczerze zbliżenia i współ­
pracy Czechosłowacji z Polską.

Takim jest drugi prezydent pobratym­
czej republiki czeskosłowackiej. Czy zaj­
mie to stanowisko w swojem społeczeń­
stwie i w świecie, jakie miał Masaryk? 
Wątpimy. Masarykowie są meteorami w 
dziejach narodów.

Z dma
Chaos pojęć o

Czego iah czego, ale logiki napewno bra­
kuje tym posłom s macyjnym, którzy sprzeci- 
wtali się zniesieniu Berezy Kartuskiej i roz­
ciągnięciu !>m.iestji na emigrantów politycz­
nych. . .

Mówi się, że jeszcze są „próby siania nie­
pokoju“. Więc jakżeto? Zwykle więzienia 
nie wystarczają? Czy to więźniowie kierują 
rozruchami lub' irządzają napady na żydów? 
A !eśli nie więźniowie, to poco tworzyć spe­
cjalne „miejsce odosobnienia“?

Zdaje się, że Bereza absolutnie nie przy­
czyniła się du uspokoj :nïa nastrojów. Nie bylo 
wypadku, by więzień z Berezy, oczarowany 
łagodnością p. Kostka Biernackiego, przeszedł 
pod sztandar sanacyjny. Przeciwnie, wiemy, że 
niektórych ludzi wysyłano do Berezy po raz 
drugi, bo niczem si< złamać nie dali. A ci,

Warszawa fc
„Czas“ omawia nowy projekt ustroju mia­

sta Warszawy Przewidziane jest złączenie 
Warszawy z okręgiem podstołecznym i nomi­
nowanie prezydenta miasta przez Prezydenta 
Rzplite*

„Naszcm zdaniem — pisze „Czas" 
— droga ta nie doprowadzi do stworze­
nia istotnego samorządu w stolicy.

Dlaczego? Otóż dlatego, że poważ­
niejsze czynniki nie będą chciały pra­
cować w pozbawionych niemal wszel­
kiego wpływu, bajratach", choćby nawet 
pochodzących z wyboru. Obywatele

Bereziu
którzy ze wzglę hi na stan zdrowia od żywszej 
akcji aię w >tr ymali, są jet-nak zachętą dla 
innych. •

Co do imigracji politycznej, to zastanawia 
łatwość, z jaką aa latorz, zapominają o takich 
sprawach, jak rokosz majowy, deptanie prawa, 
Brześć reorganizacja sądownictwa. Dyskusja 
z nimi jest trudna. Om wiedzą, że nikt iin pu­
blicznie .lie zaprzeczy, gdj oświadczą, że iiiem 1 
podstaw do amnestji, bo wszystko się odbyło 
■10 mamie w pm-ządku. Oni mogą natrisać że 
więźniowie brzescy łamali prawo, a Inni .udzie 
nie, że na sędziów nikt nigt v najmniejszego 
nacisku tue wyw ierał, że obrońcy w procesie 
brzeskim nie nieli żadnych argumentów, że nie 
było żadnego Votum separatum itd.

Tak mogą napisać. Tak myślą. Są więc 
spokojni (3 „Stróże praworządności" i kw!ta.

iz samorządu
nie będą na ser jo traktowali wyborów 
do samorządu, który o niczem nie mo­
że decydować, który nie może realnie 
wpłynąć na poważniejsze zagadnienia 
samorządu. Bajraty wybierane, czy 
mewybierane, będą prowadziły zupeł­
nie tak samo suchotniczy żywot jak ar 
becny, nominowany przez chwilowych 
(miejmy nadzieję) władców ratusza."
U nap czasem to, co tymczasowe, prowizo­

ryczne, trzyma się najdłużej. Komisarze urzę­
dują w ratuszu warszawskim już blisko dwa 
lata.

m WIDOWNI
„Nauka“ niemiecka

W Gdańsku zakończono uroczyście . zorganizowany iv bieżącym miesiącu pod 
zjazd historyków i geografów niemieckich, 1 hasłem: „Geografia tv służbie wychowania
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PHILIPS
jest najodpowiednie szym, 
dla Ciebie odbiornikiem: ? ' 
najwyższe zaleiy iechnicar 
ne i akustyczne oraz nie- '.. 
bywałe dogodne warunici, 
spłat decydujq o wyborze j*

tćtliczka zł. 
caîY nues, po zł. 1 *

Do nabycia według systemu ratalnego Philip! 
w firmia:

Grimm i Kimieńjki
Katowice, ul. 3-go Maja 23.

„Eteris“
Katowice, ul. Mickiew cza 81

K. Donnerstag
Chorzów I, ul. Wolności 74.

„flektron“
Chorzów I, ul. Wolności 50.

„iadlopol“
Chorzów I, ul. Wolności t,..

narodowo-politycznego". W czasie zjazm 
du wygłoszono szereg releratów na ten hi­
ty rasizmu iv wychowaniu narodowem i 
historii, a przedewszystkiem podkreślono 
niewykorzystywanie geografii, która zdá­
rném referentów, powinna zajmować się 
niefy’ko ustalaniem nazw i miejscowością 
lecz także wykazać narodowi, duszącemu 
się iv swych granicach, prawa do należą­
cej do niego ziemi. Wszyscy referenci iv 
przemówieniach swych uwzględniali przzr 
dewszystkiem konieczność ekspansji „po­
krzywdzonego" narodu niemieckiego.

Synteza całego Zjazdu był odczyt prof. 
dr. Creutzburga (politechnika gdańska) p. 
t. „Znaczenie wschodu niemieckiego dla lo. 
sóiv naszego narodu", w którym referent 
omówił różnicę pomiędzy zachodniemi fna- 
turalnemi) i wschodniemi granicami Rze­
szy, które nie są ani naturalne, ani nie po­
krywają się z granicami narodowościowe­
mu Wschód niemiecki, zdaniem mówcy, 
jest prastarym krajem niemieckim. Emi­
gracja plemion germańskich na wschód u- 
czyniła z mego pomost między Europą 
Zachodnią i Wschodnią. Przez pewien 
czas Wschód opanowany był przez Sło­
wian, aby następnie wrócić do Niemców. 
Rczutatem tego powrotu jest przylegają­
cy do państwowego terenu niemieckiego 
szeroki pas niemieckiego terenu kultural­
nego. We wschód germański klinem wci­
snęło się Królestwo Polskie, przytłumiając 
postęp kultury niemieckiej, który odżył 
dzięki późniejszemu osadnictwiu niemiec­
kiemu. Nowa epoka rozkwitu niemieckie­
go Wschodu zaczyna się, zdaniem mówcy, 
od początku XIX wieku. Wschód niemiec­
ki stał się prawdziwym Spichlerzem dla 
niemieckiego Zachodu, stanowiąc jednolitą 
całość gospodarczą z resztą Niemiec, ro­
zerwaną traktatem Wersalskim.

Na zakończenie prof. Freutzburg pod­
kreślił specjalne wartości człowieka nie­
mieckiego „Wschodu", jego ducha rycer­
skiego i rolę w wychowaniu narodowem, 
jego zasługi dla zjednoczenia narodu nie­
mieckiego, wymieniając jako typowe przy­
kłady: Bismarcka, Hindenburga, a wresz­
cie Hitlera i podkreślając, że zadaniem 
geografii jest rozpowszechnianie wiedzy o 
znaczeniu „Wschodu niemieckiego".

Zdaje sie nie ulegać kwestii, że nie by­
łoby oa rzeczy, gdyby na sali obrad po­
ważnego zjazdu, rozprawiającego się „na­
ukowo“ ze wszytki cmi problemami „nie­
mieckiego Wschodu", znajdowały się 
strzałki, wskazujące strony świata uczo­
nym niemieckim.
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Budiet łasica na rok 19 36/37
72 miij. dochodów - Podatki zmniejszone i uv^kszcne -

OsobSwości
Za parę dni rozpoczną się prace nad 

budżetem Woj. śląskiego na rok 1936 37. 
Aczkolwiek nie będą w nich brać udz.ał 
przedstawiciele prawdziwej w.ękózości 
ludności, to jednak ludność będzie się in­
teresować tym budżetem w niemniejszym 
stopniu, jak w latach poprzednich. Wszak
0 jej grosz chodzi. To też przypatrzymy 
się preliminarzowi dokładnie w paru arty­
kułach.

W porównaniu z poprzedniemi latami, 
plan budżetu nie uległ prawie żadnym 
zmianom. Ten sam układ preliminarza, te 
same główne źródła dochodów, te same 
zasadnicze grupy wydatków. Co jednak 
zaraz na wstępie rzuca się w oczy, to 
zwiększenie budżetu o przeszło 2 miljany. 
Budżet na r. 1935-36 ustalał dochody w 
wysokości 69 milionów 83č tys. zlotach. 
Obecnie przewiduje się 72 mUj. 2 ii) tys,,
1 więc o ? miij. 385 tys. więcej. A ponie­
waż wydatki mają wynosić 71 9 miij., 
przeto nadwyżka przekroczy 3)0 tys. zł.

Czy się te przewidywania sprawdzą, 
zobaczymy. Stwierdzić jednak należy, że 
zwiększenie dochodów musiało nastąpić, 
skoro np. wpływy z podatku do: ioJoac- 
go podniesiono o 10 miij. Jak się to odbi­
je na życiu gospodarczem Śląska, to zno­
wu inna sprawa.

m włos...
„Goił strafe Erfiland...!“

..English Conversation Club of Katowi­
ce" jest instytucją, która ma za zadanie 
kształcenie Polaków iv jeżyku angielskim, 
cc jest rzeczą bardzo chwalebną i godną 
wszechstronnego poparcia. Niemi:'ej jed­
nak w takim wypadku obowiązuje pewna 
wzajemność: „English Conversation Club“ 
kształci Polaków w jeżyku angielskim, 
wzamian za co Po'acy powinni ów Klub 
kształcić w jeżyku polskim.

Przyznam sie otwarcie, te w tym kie­
runku mam już pewne zasługi. Mianowicie 
przynajmniej już z kilkadziesiąt razy po­
prawiałem nadsyłane do redakcji komu­
nikaty „E. C. C". a zwłaszcza z podzi­
wu godna cierpliwością przekreślałem wy­
rażenie: „Goście mają dostęp", a na jego 
miejsce pisałem poprostu: „Goście mile 
widz ani“.

Mimo to wszystko na świecie ma swój 
koniec, a moja cierpliwość także a jakże.

Powiedziałem sobie: — Dość już tego 
poprawiania! Niby z jakiej racji ja mam 
sie męczyć, a nie „English Conversation 
Ciub"? Niech on sobie sam przekreśla i 
poprawia, ja nie mam na to zdrow.a...!

Otrzymaliśmv bow iem x-ty komun kat, 
w którym wprawdzie nie było już „Go­
ście mają dostęp", ale za to były inne ka­
wałki, jak n. p.:

„Miss R. M. Hobling B, A. (Oxon.) znana 
opowiau.iwczyni urządzi, we śi ode o 7,30 wie­
czorem w Kiubie Angielskim wieczór powiast- 
kowy.‘‘

Cenie bardzo Miss R. M. Hobling „B. 
A. (Oxon.)", ale uważam, że nazywanie jej 
„opow'adawczynią" możp pozbawić te pa­
nią całeno szacunku, jakim sic zapewne 
powszechne cieszy. Nawet, jeśli urządzi­
łaby nie jerim. lecz Mika „wieczorów po- 
wia'-tkowvcli“.

Nie wiem. czy autor komumkatn o Miss 
fíobVng dobrze umie po angle'sku, ale lak. 
tem jest wezanrzeczonvm. że nie umie po 
połyku. Dla Anglika, jako takiego, oczy­
wiście to drugie nie ma najmniejszego zna­
czenia. ale dla Anghka z .JF.nti'àsh Con­
versation Club", redagującego komunika­
ty do polskiej prasy, jednak jakieś zna­
czeń e ma. Ostatecznie przecież prase te 
czynią Polacy, a nie Anglicy.

Dlatreo też. byłoby wsbueana. żrbv tw'h 
komunikatów nie redatrować „z ang ci­
ska" <n. p. co to ie*t „B. A. (Oxon )“ te­
go przecież nikt nie wie), ale po no/ckn 
Snytuć sie nnnrzód kogoś, poradzić, za- 
glrdnąć do slnwn;hn. twłr>et do emmn- 
fykł - a potem daniem pisać. A iak żad­
na minia sic nie da. to — po anc'c1*k" 
Chętnie rirzppumaczvmv. Ale „opowia- 
daw -zyń“ nie będziemy juz wiecej popra­
wiać.

Mamy tego dosyć. Jak Bonn kocham!
Niejaki X.

Trzy są główne działy budżetu: Sejm, , 
Administracja, oraz emerytury, zaopatrze­
nia, daniny i długi.

Naturalnie dochody Sejmu są wprost 
znikome. Stanowią je głównie opłaty za 
karty bibljoteczne (700 zł.). Umieszczono 
także skrupulatnie pozycję 10 zł. „ze 
sprzedaży starych opon samochodowych“.

/ dministracja czerpie dochody prze­
ważnie z czynszów w budynkach pań­
stwowych, opłat za paszporty, karty cyr- 
kulacyjne, przepustki, za tgzammv, różne­
go rodzaju świadectwa, a jeśli chodzi o 
szkoły — z taks i opłat uczniowskich. Ra­
zem te dochody mają 2 miij. 529 tys. zł.

W trzecim dziale dochodów główną 
pozycją jest podatek dochodowy. W bu­
dżecie tegorocznym preliminowano 22 mi- 
ljony, na rok przyszły — po znanych de­
kretach min. Kwiatkowskiego — przewi­
duje się 32 miij. zł.

Wpływy z podatku gruntowego preli­
minowano bez zmiany (1.2 miij.), z prze­
mysłowego zniżono o 1 miij. (poprzednio 
18 teraz 17 miij.). Zastanawia fakt, że 
podatek od skumulowanych uposażeń służ­
bowych ma przynieść tylko 300 tys. zl. Na 
rok 1935-36 przewidywano prawie 6 miij. 
Co się stało? Czy mamy do czynien'a z 
błędem ustawodawcy, czy też posiadacze 
kilku posad umieją swe dochody ukrywać?

Stosunkowo duże są pozycje dochodów 
z kosztów egzekucyjnych (500 tys.), od­
setek 1 kar za zwlokę, (1.5 miij), grzywien 
i kar w związku z podatkami bezpośred­
nimi (100 tys. zł.). Pozatem są jeszcze 
naturalnie kary 1 grzywny w innych dzia- 
ach. Niewesołe to pozycje, zwłaszcza do­
chód z kosztów egzekucyjnych.

Ktoby sądził, że mamy niewiele gatun­
ków podatków, niech przeglądnie prelimi­
narz budżetowy. Nie obejmuje on wszyst­
kich obciążeń publicznych, a jednak sá­
ných podatków (wraz z dcdatkiT.i) wy­

mienia przeszło dwadzieścia, nie licząc 
różnorakich opłat stemplowych. Wśród 
podatków pośrednich widnieją: podatek
od kwasu octowego z „imponującą“ sumą \ 
50 zł. i podatek od zapalniczek — 20 zł. 
Nasuwa się pytanie, czy poprostu opłaca 
się wymierzanie i księgowanie takich źró­
deł podatkowych? Podatek od zapalniczek 
jest znakomitym przykładem podatku nie­
realnego, nieściągalnego, a w konsekwen­
cji demoralizującego obywateli. Dopóki 
był niższy, przynosił państwu dochód. Gdy 
opłatę podwyższono do 10 zl. od sztuki, 
wpływy w calem państwie spadły do... ty­
siąca zł. A na Śląsku preliminuje się na 
rok przyszły ostemplowanie „aż“ 2 
(dwuch) zapalniczek. Jest zaś publiczną 
tajemnicą, że w obiegu są dziesiątki tysię­
cy nieostcmplowanych zapalniczek.

Tych osobliwości podatkowych Sejm 
śląski nie zmieni, ale warto na fie zwró­
cić uwagę.

Podatek od piwa ma dać 2 miij., od 
wina 150 tys., od cukru 1 miljon, od droż­
dży 6 tys. zł. Wpływy z podatku od olejów 
mineralnych preliminuje się w wysokości 
1,400.000 zł., a więc mniej, niż w roku bie­
lącym. Widać, że motoryzacja, o której 
tyle się mówi, jakoś nie rusza z miejsca.

Z nowych podatków pośrednich wy­
mienić należy podatek od tłuszczów (130 
tys. zł.) i od kwasu węglowego (250 tys. 
złotych).

Wpływy z podatków preliminuje się 
naogół dość ostrożnie, gdyż na podstawie 
dochodów w pierwszem półroczu bież ro­
ku budżetowego (1. zn. od 1 kwietnia do 
30 września 1935 r.). Coprawda w tym 
okresie nie było jeszcze dekretów min. 
Kwiatkowskiego, które spowodują przy­
najmniej w pierwszej fazie — obniżenie 
spożycia niektórych warstw ludności.

Stanislaw Sopickl.

NOTOWANIA GIEŁDOWE
URZĘDOWE SPRAWOZD. KOMISJI MOI O W ANI A CEIN 

na On traîne] Targowscy w .Wy6łow1cac» 
z dnia 16 grudnia 1935 r.

Spędr-otłO w dniach oJ 10 do 16 bm. 2145 szt. irwle» 
rząt.

Płacono w dniu 16 bm. za l kg. żywej wagi za: 
(Ceny looo Targowica łącznie z kosztami handlowemi).

Woły: pełnomięslsie wyiucztme 70—7S gr Stadni»!^ 
.pelnomlęsisie, wyrosłe najwyższej wartości nzeżnei 55— 
63 g*\. peInom5ęs’ste młodsze 45-^54 gr. Jałówki 1 kro­
wy: ł>elnł>m!^isłe. w y tu ozone Jałówki najwyższej war­
tość i rzeźnej 70—75 gr.. pełnomięs.ste wy tuczone kro­
wy, natfwy szej wartości rzeźnej do lat 7-miu 65—75 gr.* 
starsze w y tue z one krowy 4 mniej dob^c młodsze krowy 
i Jałówki 60—67 gr.. miernie odżywione í^owy l jałówki 
50—59 gir, lich-» od y wionę krowy I jałówki 40—49 gr.

Cielęta: najprzedniejsze cielęta tuczone 84—£0 gr.. 
średnie tuczone cielęta à najprzedniejsze ssaki 76—83 g»1., 
mniej tuczone cielęta I dobre ssaki 69—75 gr., liche 
ssaki 60—6.8 gr

świnie: tuczone -pomad 150 kg. żywej wagi 105—113 
gr., pc&nomteięsiste od 120—150 kg. żywej wagi 97—108 
gr., pehrontięsiste od 100—120 kg. żywej wagi 86—96 
gr.. pelmomięslste od 50—100 kg. żywej wagi 75—85 ge.

Przebieg targu: targ ożywiony, tendencja u śwtfl 
słaba.

URZĘDOWA CEDUl.A
GIEŁDY 7BOŻOWEJ 1 TOWAROWEJ W KATO Wit* vrt 

z dnia 18 grudnia 1935 r.
Ceny rozurrreia s/ę za IW kg. parytet wagon Kato­

wice, w handlu i hurtowym w ładunkach wagonowych.
Kursy us:at me na podstawia;

Nazwa towaru: Cen ran/akc. Cen «v-ientac.

i liny stalowe
Obniżone zasrały osłMnio ceny grzejników 

żeliwnych (radjat<rć”rt o 15 proc, przez kar­
tel p. n. S/ndykat Odlewni Raďatorów „Sor“ 
(7 przeds'çblc-.-shv), blachy cynkowej (t. zw. 
białej) o 13 proc. przez porozumienie kartelo­
we 2 przedsiębiorstw, opakowań blaszanych 
o 12 proc. przez kartel p. n. Centralne Biuro 
Sprzedaży Opakowań Blaszanych (11 przed­
siębiorstw) oraz lin stalowych o 10 proc. przez 
kartel p. n. Zjednoczenie Fabryk Lin Stalo­
wych (7 przedsiębiorstw).

Wspomniane grzejniki znajdują duże zasto­
sowania w oudoivn'ctwie przy ins alacji cen­
tralnego ogrzewania. Obniżona cena tych 
grzejników spowoduje dalsze potanienie kosz­
tów budowy. Cena grzejnika za 1 m-. po­
wierzchni ogrzewalnej wyniesie po obniżce 
14 50 zł., zamiast, jak dotychczas zŁ 17.

Blachą biała używana jest głównie przez 
orzemysł przetwórczy do wyrobu opakowań 
blaszanych. W związku więc z pt'ameiiiem tej 
blachy po a-rieią rć «niez wszelkiego rodza!u 
ooakowania blaszane (o 12 proc ), które znaj­
dują duże zastosowanie przed ewszyslkie n w 
orzemy śle spożywczym (do opakowania róż­
nych konserw) 1 cVni'cznym (do opakowania 
lakierów, farb, past Itp.)

Wobec obniżki cen opakowań blaszanych 
powinny również potanieć, w odpowi d iim 
stosuo’ii, wjzełkłe artykuły w wymleniouem 
opakowaniu, jak konserwy rybne, jarzynowe,

owocowe, mięsne, i.a«tępnle farby, lakiery, pa­
sty itp v Wskaźnik ceny opakowań blaszanych 
po obniżce zrówna się z wskaźniżklem towa­
rów przemysłowych nlcAartcUzowanych.

Liny stalowe używane są głownie do celów 
Inwestycyjnych, jak do wind tomowych, wy- 
"iągów kopalnianych itp. Obniżka więc cen 
tych lin przyniesie potanienie kosztów- tak w 
budownictwie, jak 1 w Inwestycjach kopalnia­
nych itp.

Łączna suma tych obniżek wyniesie około 
2 miij. zł

Jednocześnie, na podstawie akcji, prowa­
dzonej w dalszym ciągu przez Ministerstwo 
Przemyślu i Handlu w zakresie karteli usfalo- 
no, że rozwiązują się z końcem 1935 r. nastę­
pujące kartele:

lj Zjednoczenie Fabryk Drutu Stalowego 
(7 p-zedsiębiorstw);

2) B'uro Sprzedaży Fabryk Bieli Cynkowej 
(6 pr,; dsiebiorstw) ;

3) Porozumienie 3 Firm co do mączki fosfo­
rytowej;

4) Porozumienie 4 firm co do kwasu sol­
nego J soli glaubersklej.

Rozwiązanie się wymien:onvch karteli do­
prowadzi na n nku wewnętrznym do wolnej 
konkurenc i W związku z t^ -i można spodzie­
wać się automatycznej obniżki cen towarów, 
które były przedmiotem ka-*ellzacji wyszcze­
gólnionych karteli.

Żyto
od

13.90
do

14.10
od

14.-
to

14 25
Pszenica Jednolita 19.— 19.10 19.- 19.50
Pszenica zbierana — — 18 - 1*1 50
Owies jediwlity — — 15 75 16 50
Owies zbierany — — 15 - 15 50
Jęczmień na kaszę — — ł5,— ;6 50
Jęczrmeń pastewny — — 14.- 14.75
Fasola hiała — — 21 - 23 —
Fasola k. asa — — 23 - 24.—
Groch Victoria — — 33.— .56.—
Maka ziemniaczana superior — — 34.- 33.—
Mak — — 72 - 75,—
Kukurydza — — 17.50 18.-
Maka pszenna ga-t. TA 0-20% 32,— — 31.75 32.25
Mąka pszenna g. ÍB 0-45% — — 2Î.75 30.75
Muka pgzemna g IC <1-55% — — 2S.75 29.75
Mąka pszenna g. ID 0-60% — — 28.- 38.50
Mąka pszenna g 1E 0-65% Tl.— — 26.75 27.25
Mąka pszenna g 11U 45-65% — — 20.- 20 75
Mąka dyt wyc?ąg>wa fl-30% — — 21 — 21.50
Mąka żytnia g, 1 0-45% 21.— — 20 50 21.—
Maka żytma g. I 0-55% 20,25 20,50 20— 20.50
Maka żytnia g. II 45-35% 16,- — 16,- 16.50
Maka żyt. razowa 0-90% — — IS ~ 18.75
Otręby pszenne grube

z przemiału stand. — — to.- 10.50
Otręby .pszenne średnie 9,75 — 9.75 10.—
Otręby pszenne miałkie — — 9 25 C.59
Otręby żytnie 9.50 9,75 9.50 10.—
Kuchy lniane 15,90 — 15 75 16 —
Kuchy rzepakowe — — 13— •350
Kuchy słonecznikowe 43-44% — — 19.— 30.—
Śrut słonecznikowy 34-36% — — 16 50 17.50
Śrut sojowy — — 23- 23 JO
Śrut z pestek palmowych 19-2! 

w tem 1 % tłuszczu 15— 16.—
Słoma prasowana — — 3.75 4.25
Siano łąkowe — — 8,50 0 50
Siano komczyna — 9.30 iU.50

Nasiona:
Wyka — — 23.— 24—

Ogólny obrót: 1-000 tort- W tera żyta: 105 ton.

Zwnhlmte od opłat niektórych 
sprzedaży alkoMlu

W „Dzienniku Usiaw“ nr. 91 opublikowano 
.-«sporządzenie mhustra Skarbu z dn 6 bm., na 1 
podstawie, którego zwalnia się od optat od 
przednży spirytusu i napojów alkoholowych 

i na rok 193G zakład« sprzedaży detalicznej, o 
których mowa w § 1 część IV plet. 1 1 3 rozpo­
rządzenia ndr.istra Skarbu z dn. 18 grudnia 
1933 r., znajdujące się w miejscowościach, li­
czących od 3,000 miesjkańców włącznie.

Wspo,nriane postanowień a rozp. ministra 
Skarbu z dn. 18 grudnia 1933 r. mówią o 
orzcd-iży detalicznej: wyłącznie w naczyniach 

zamkniętych (punkt 1) oraz od sprzedaży de­
talicznej w bufetarh stałych (punkt 3).

ęnpwrjjofjy P K P tte?ą pipripî’ôr
Jrdsa z agency] po laje, że wyćhtki komu 

tikacii samochodowe! PKP. wynosiły w cią­
gu 8 miesięcy r. b. sumę 2 782 fvs. zł., w tern 
wydatki inv/estvevin?. iak zakup taboru 1 t. p 
782 tys. zł Dochndy HTj aułobnsor/«ch P. K P 
wynosiły w tvínsamym okresie 2 415 zł.

Niedobór wynosi _atem 337 tys. złotych.

Wprawdzie w dziale rozchodów mamy wydatki 
takie, jak zakup taboru, lecz zapewne jest to 
nonnal.ie uzupełnianie zużytych maszyn, a nie 
inwestycje w prawdziwem tego słowa zna­
czeniu.

Z książki dr. BemadziMewlcza rzerosty 
etatyzmu“ wicnly, że przedsiębiorstwa państwo­
we często nie uwzględniają w swych bilan-*neh 
podatków. Jakie powinnyby płacić, nie łdoisum 
odpowiednich kwot na amortyzację etc. Jn*H 
lak jest I w tym wypadku, to faktyczny niedo­
bór lest znacznie większy. A oczekiwano prze­
cież dochodu!

Jest tn Jeszcze jeden przykład szkodliwości 
.rtafyzmu. Utrzymywanie komunikacii samocho. 
d.iwei nie jest 1 nie było żadną koniecznością 
oanslwową Uznajemy, że państwo powinno 
n owadzić np fabryki aminie:i. «wen'nalnie 
nawet występować z inicjatywą tam, gdzie nie 
kwapi się kapka1 prywatny. Me w danym wy- 
rnid’ni l'i' -n'vwa p-ywn-na sp' *iiaia «we za­
danie, K’ -’ikac'a au'obii owa istniała. Pu- 
"iliczn1 bita może mniei regularnie i wy- 
•odnle. o on ei i ru ‘h bvł żywy. a prz ’dsie- 

biorev n koi n??cT 'W'ivig ; ii-cze^r- mfe|i 
zysk. Przedsiębiorstwo państwowe przynosi de­
ficyt.

ITsrîs-rÆiem.e: snokołne.

POZNAŃSKA OIELnA 7BOÎOWA 
Z dnia 18 grudnia 1935 r.

Ceny parytet Huzn&A.
Żyto c«na transakcyjna — tranz. 30 tou 1Î.25. Żyto 

cena tranzakcyjna — tranz. 30 ton 12. Owies cena tran- 
zakcyjna — tranz 30 ton 14. Słoma pszenna luzem 2.20— 
2,45, Słoma pszenna prasowana 2.75—2.95. Słoma zytnła 
luzem 2.40—2.65. Słoma żytnia prasowana 2.90-3. «5, 
Słoma jçcznvenna luzem 2.20—2.43. Słoma lęcz.menna 
prasowana 2.70- 2,95. Reszta notowań bez zmiany. Uspo­
sobienie spokojne.

Ogólny obrói: — żyta 1.416 ton. (pszenicy 341. jęcz­
mienia 490. owsa 65.

I Uwaga: Ziemniaki Jadalne skreśla się.
i

NOTOWANIA WARSZAWSKIFJ GIEŁDY 
z druia 18 grudnia 1935 r.

Papiers pansiuo vvc:
3 proc. poż. bu-d-uwlatia 40.25 — 40-30, 

6 proc. poż. dolarowa 79.75, 4 proc. poż. do­
larowa 53.15 — 53.10 7 proc- pot stab l.za- 
cyina 64.38 — 64.63 — 65-00 drobne. 4 pól 
proc. L. Z. Z-.einsKie Kredytowe 4b.25 — 46. 
Tendencja dla pożyczek mocniejsza, dla li­
stów przeważnie utrzymana.

Akcje:
Bank Polski 96.00 — 96.25. Warce Tow- 

Fabryk Cukru 33.25, Lilpop 7.50- Tendencja 
nieco zniżkowa.

Dewizy:
Belgja 89.25 — 89 43 - 89 07. Berlin 213-15

- 211.98 — 212.92, Holandia 35SS5 - *59 57
- 358.13 Londyn 26 07 - 26 14 - 26iw. No­
wy Jork 5 29 — 5 10 i jedna czwarta 5 27

trzy czwarte t-owy Jork kabel 5 29 !edna 
ósma — 5 30 trzy ósme - 5 27 i s edem 
ósmych. Paryż 35.01 — 15 ir* .11.94. Praza 
2197 - 22 oj - 2191 Zurych 17198 172 32
- 17164 Sz-nkli lm 13140 - 131.73 - 134.07 
Madryt 72 60 - 72 75 - 72.15.

Waluty:
Dolar prywatn, 5 30 i pół. Tendencja nie- 

jednolta

|>o?ie,l(i Popki*' » \nwvui |orku:
Poż. dolarowa 78-75, poż. warsz. 7ÜXX



Str. 5Nr. 4019 — 19. 12. 35. „ť O L U N 1 A“

Polowanie na Abisyńczyków w Paryżu
Sprawozdanie francuskiego dzisnrJkarza

Mimo, że wojna włosko-abisyńska 
przewleka s ę stale ze zni.ennem szczę­
ściem, Abisyńczycy cieszą się sympatją 
prawie całego świata.

Jeden z dziennikarzy francuskich w po­
goni za Abisyńczykami w Paryżu zdaje 
sprawozdanie następująco:

„Powiedziano mi, że w Paryżu znaj-
du p s;p 51 Abs’ïczyk' .. i. p.......
wych Abisyńczyków, ani jednego mniej, 
w liczbie tej 4 nie vlasty. Infor, icji lzj 
udzielo -o mi w sferach dobrze poinformo­
wanych, byłem więc pewny co do ścisło­
ści. Nie tracąc ani chwili czasu, udałem 
się w „pogoń“ za Abisyńczykami. Zacho­
dzą pewne trudności wyszukania 51 osóh 
z pomiędzy 3 milj. mieszkańców m. Pa­
rysa. ba...om jest, że skora ich jest nad­
zwyczaj czarna, ale to nie jest wystarcza­
jące, jak się w toku mojej ankiety przeko­
nałem. Na szczęście miałem bardzo ./ ole 
innych danych, które ułatwiły mi moje za­
danie. Wiedziałem, że kołonja abisyńska 
składała się z 27 studentów, 10 bczzawo- 
dowych, 5 pracowników w restauracjach, 
jednego szofera, jednego ucznia-pilota, je­
dnego elektrotechnika, jednego z wy ki ego 
robotnika, jednego lokaja, jednego urzę­
dnika i jednego artysty. Prawdę mówiąc, 
p dstawiciełe wszystkich klas socjal­
nych... W dodatku miałem pięć adresów, 
jeden z nich zaprowadził mnie do wykwa­
lifikowanego „artysty“... Aby mieć przy­
jemność porozmawiać z Abisyńczykami, 
udałem się do dzielnicy łacińskiej, gdzie 
przyjęto mnie bardzo nieprzychylnie, o- 
świadczając, że w dzielnicy tej byli gość­
mi ziomkowie Króla Królów, ale w roku... 
1933. A więc dwa lata temul

Czlswiek, który dawał 
97 i pół franka napiwku

W gimnazjum, dokąd się udałem, do- 
wiedzîa’em się rzeczy wprost nie do uwie­
rzenia. Odźwierny bardzo chętnie odpo­
wiadał na moje pytania, które sprawiały 
mu bardzo mile wspomnienial

— Tak, proszę pana, mieliśmy tutaj 
dwóch Abisyńczyków, ale w roku... 1933. 
Chłopcy bardzo przyzwoici, którzy mieli

forsę, a nie płótno w kieszeni. Jeden 
z n;ch, posyłając mnie po papierosy za 
2,50 frs., dawał zawsze 100 frs., mówiąc: 
„proszę zatrzymać resztę dla siebie“... 
Szczerze mówiąc, bardzo porz^ii ludzie. 
Pierwszy z nich zmarł w szpitalu na gruź­
licę. Drugi, ten 100 frs___ po ukończeniu

„Art:
Idąc dalej, a mianowicie do artysty, 

zastanawiam się i sam się pytam: — może 
jest rzeźbiarzem, — może malarzem, — 
a może w kinie luo cyrku!? W mgnieniu 
oka jadę do cyrku... ale do cyrku napra­
wdę paryskiego. Piękny typ „czarnego“ 
wychodzi na moje spotkanie. Może to ten 
„artysta“. O wcale nieł Zadumany, po­
suwam się dalej, widzę innego, przypusz­
czam, że napewno on, daremnie — był to 
kto inny. Nareszcie zjawia się „Monsieur 
Loyal“ i wyznacza mi rendez-vous na po­
południe, abym mógł zobaczyć i podzi-

swoich studiów, wyjechał zaraz do Abisy- 
nji. Możliwem jest, że obecnie s-'-awuje 
urząd wielkiego wodza. Ud roku 1933 nie 
widziałem ludzi tak „przyzwoicie uczci­
wych“.

Co za szkoda i strata dla odźwierne­
go!...

sta"
wiać „artystę". Stawiłem się punktualnie, 
ale znów nieszczęście, zamiast Abisyńczy- 
ka, wskazano mi zwykłego Araba, który 
wpadł w wściekłość na widok dziennika­
rza. Tego już było zawiele. Wkońcu do- 
wiedzia'em się, że mój artvs'a oracuie 
w cyrku, podróżującym w Touranji. Aby 
mieć sumienie czyste, udałem się do po­
selstwa ab.syńskiego, tu*, j zobaczyłem 
dwóch prawdziwych Ab sy ftczyków, czar­
niejszych jeszcze, niż można sobie wyo­
brazić.

Czarny dżentelmen
Jeden z nich, śmiejąc się na całe gar­

dło, opowiadał mi po francusku:
„Naturalnie, jest nas bardzo mało w 

Parvžu. Prawdopodobnie kilkunastu stu 
dentów; zaledwie jeden... kadet w szkole 
oficerski?} w Saint-Cyr... i to wszystko. 
Klimat nam nie służy i bardzo wielu z nas, 
nie może go znieść. Jest zato dużo Abi­
syńczyków w Anglji, a przeważnie naj­
więcej we... Włoszech.

śmiejąc się, pokazywał białe i bardzo 
ostre zęby.

Jak się więc okazało, z 51 Abisyńczy­
ków zostało tylko czterech. W Paryżu 
wszystko się słyszy, więc przypomn-alem 
sobie owego młodzieńca, noszącego imię 
Króla Królów, Haile Selassie, który miał 
piękną narzeczoną, a w dowód miłości od­
gryzł jej nos...

Na szczęście' jest to prawdą, a działo 
się kolo Genewy...

Paprvka karze łona
niewiernego msiźonka

Paprykę, jako środek na zbyt wybu­
jałe skłonności i zapędy „miłosne“ wy­
nalazła jedna z kobiet wiejskich w Jugo­
sławii. we wsi Udwar. Jej małżonek, w 
pełni sił, zapałał miłością ku młodej 
wdówce, mieszkającej w tej samej wsi. 
zapominając o wszystkiem. Zdradzona 
małżonka postanowiła się zemścić.

Gdy pewnego dnia czuły małżonek 
wręczył jej większą sumę pieniędzy i 
wysłał na kurację do jednej z miejsco­
wości kąpielowych, aby tam leczyła reu­

matyzm, powstało z miejsca w niej podej­
rzenie, że afekty do wdówki stały się 
powodem tej niezwykłej czułości. Po­
zornie udała się w podróż, na pierwszej 
stacji wysiadła jednak i powróciła do 
swojej wsi. Podejrzenia okazały się 
słuszne. Przybywszy do domu, nie mo­
gła się dostać do mieszkanki, drzwi bo­
wiem były zamknięte. Mąż na wszyst­
kie zapytania odpowiadał, że nie jest w 
stanie drzwi otworzyć, ponieważ klnca 
złamał się w zamku, wobec czego prosił, 
aby małżonka poszła po ślusarza. Lecz 
przezorna „pani domu“ zorientowała się 
w tym podstępie. Postanowiła srogo 
ukarać wiarołomcę i piękną wdówkę. 
Rozpaliła ogień w piecu, którego drzwicz­
ki wychodziły do sieni. Na ogień rzuciła 
paprykę, zatykaj?c przedtem wylot ko­
mina. Gryzący dym zapełnił izbę, kt*ra 
z „izby rozkoszy“ stała się ..izbą udręki 
i srogiej kary“. Okna, szczelnie zakrało- 
wane. nie pozwoliły zamkniętym wydo­
stać się. Po jak'mi czasie wyważono 
drzwi i zastano ohoie. leżących na zietni, 
zupełnie nieprzytomnych. Z trudem 
przywrócono ich do przytomności, a 
wie«ć o tnk srogie» karze rozeszła się po 
całei okolicy.

Wszystkie zazdrosne żony zaopatrzy­
ły się w paprykę!

P. G. WOCEHOUIi. _ _ _

Zaufajcie PsmiUiiowi
POWIEŚĆ

Przekład autoryzowany v angielskiego Witolda
34)

— Co zrobił Baxter?
— Nic, tylko zwierzył mi się ze 

wszystkiego! — rzekł gorączkowo 
Fredzio.

Ścisnął gwałtownie za ramie Psmi- 
tha. wywołując ze strony tego znako­
mitego męża lekki jęk i wygładzanie 
zmarszczek, powstałych na rękawie.

— Słuchaj pan! Właśnie rozma­
wiałem z tym łajdakiem. Przechodzi­
łem koło biblioteki, gdy wyskoczył z 
za drzwi i wciągnął mnie' do środka. 
I do djabła. do dwucli sekundach roz­
mowy zorientowałem sie. że przejrzał 
mawylot cała sprawę i to faktycznie od 
chwili pańskiego przybycia. Zdaje się, 
że na szczęście, nie wie nic o moim 
współudziale.

—Przypuszczam, że nie wie jeśli 
ci się zwierza. Ale, ale. dlaczego -vo- 
góle to zrobił? Dlaczego właśnie cie­
bie wybrał sobie na powiernika?

— O ile mogę sie zorientować, 
chciał uformować kontrofensywę, je­
śli pan rozumie, co chce powiedzieć. 
Nagadał mase o tern. że to on i ja. mło­
dzi ludzie w domu. powinniśmy być 
przygotowani do wystąpienia, jeśli pan 
co zacznie...

— Rozumiem! A teraz powiedz mi, 
kiedy to nasz rozkoszny przviacie! za­
czął podcirzewać. że nie ze wszyst­
kiem bvfem tvm. za kogo chciałem 
uchodzić. Pochlebiałem sobie że prze­
prowadziłem to małe osżukaństwo z 
kompletnym sukcesem.

— Widzi nan, no nierwsze. ten 
przeklęty drab ten McTodd. ten praw­
dziwy. wie nan wysłał te’egram z od­
wołaniem nrzvmzdu. Wtedy to gdv 
pana przyniosło tu wesołego i szczę­

śliwego, Baxter zaczął przewąchiwać 
pismo nosem.

— Ach! Więc to to wszyscy mieli 
na myśli, powtarzając, że sa szczęśli­
wi, iż przyjechałem „mimo wszyst­
ko“. Wyrażenie, które. przyz.naję, wte­
dy nieco mnie intrygowało.

— A potem pan wpisał się tej ba­
bie do albumu z autografami

— Dlaczegóż to miało być fałszy­
wym krokiem?

— Przecież to było największe 
głupstwo, jak sie pokazało — rz.ekł 
Fredzio gwałtownie. — Baxter, jak 
widać, chowa każdy list, który tu 
przychodzi i schował taksamo orygi­
nalny list McTodda. To znaczy, ten 
list. który McTodd napisał, przyjmu­
jąc zaproseznie. Baxter porównał jego 
pismo z pańskiem pismem w albumie 
panny Peawey 1 oczywiście pisma by­
ły diabelnie niepodobne. To już był 
ostatni gwóźdź.

Psmith zapalił nowego popierosa i 
ciągnął dym w zamyśleniu. Zoriento­
wał się, że popełnił błąd taktyczny, 
nie doceniając antagonizmu Baxtera.

— Gzy on ma jakie pojęcie, poco 
tu przyjechałem? — spytał.

— Pojecie? Ależ, do djabła, odra­
zu mi powiedział, że pan pewnie przy­
jechał zwędzić naszyjnik ciotce Kon­
stancji.

— W takim razie dlaczego siedział 
dotychczas cicho? Dlaczego nie /.de­
maskował mnie już oJawna nrzed iak- 
najliczmejszvmi świadkami? Skąd ta 
wstrzemięźliwość u genialnego Baxte­
ra?

Krwawy rumieniec rvcer tkiego 
oburzenia wykwitł na policzkach Fre­
dzia.

— Powiedział mi to także.
ip~ Jak widać, niema tajemnic mię-

DaüAsklego
dzy tobą a kolegą Baxtcrem. Zreztą 
ta poufałość bardzo wychodzi nam na 
zdrowie. Dlaczegóż więc me pozwolił 
bombie pęknąć?

— Powiedział, że napewno pan ni­
czego nie zacznie na własną rękę i bę­
dzie pan czekał na przybycie wspól­
niczki. 1 niech go djabii wezmą! — 
krzyknął Fredzio z pasją. — ~zy pan 
wie, kogo ten łotr śmie podejrzewać 
o spółkę z panem? Miss Halliday! 
Zęby go pokręciło!

Psmith palił w milczeniu,
— Oczywiście po tern wszystkiem 

— rzekł Fredz.io — niema chyba co 
myśleć o prowadzeniu dalei tej spra­
wy. Lepiej niech pan wyrywa, co? 
Gdybym był na pańskiem miejscu, dał­
bym natychmiast nogę i kazałbym 
rzeczy wysłać za sobą.

Psmith rzucił papierosa i przeciąg­
nął się. Przez ostatnie minuty rozmy­
ślał w skupieniu.

— Kolego Threepwood! — rzekł 
tonem wyrzutu. — Proponujesz tni 
czyny tchórzliwe i świadczące o sła­
bym charakterze. Sprawa przedsta­
wiałaby sie z pewnością znacznie ró­
żowiej. gdvbv nie bvło na horyzoncie 
takiej persony, jak Baxter, lecz mimo 
to trzeba poprowadzić rzecz do koń­
ca Ostatecznie mamy pewną prze­
wagę nad naszym przyjacielem w oku­
larach. wiedząc o iego nndeirłeniach. 
o czem znowu on nie wie. Niewielk'e- 
nii środkami i snrvtem. iak sadzę mo­
żemy jeszcze zwyciężyć — Odwró­
cił sie do okna i wyjrzał. — Przykre 
to — we«r hnął — że sielankowe oto­
czenie rr zaciemniać taka groźna 
chmura > /łowiek myśli że w’dzi fau­
na. wychylaincego sie z krzaków a 
przv'rzawszv sie bliżei snnstr/ega 
detektywa z notesem. To, co brał za

głos fujarki Pana. okazuje sie gwizd­
kiem policjanta, wzywającego swych 
towarzyszy. W każdym raz.ie musimy 
bez szemrania znosić te rzec/y. sta­
nowią one bowiem nasz krzyż. Po 
tern, coś mi powiedział, bede, ieśli ło 
możliwe, jeszcze bardziej miał sie na 
baczności i bede posterował z chytro- 
ścią węża. lecz od celu nie odstanie. 
Po odwiecznych blankach zamku roz­
lega sie okrzyk: „Psmith zamierza
dzierżyć nadal w reku stara rozwianą 
flagę“! Usookój zatem, ko'ego Tlireep- 
wnod, swe roztrzęsione nerwy paro­
ma proszkami asnirynv i pozostaw m o 
z moiemi myślami. Wszystko będzie 
dobrze.

ROZDZIAŁ IX.
PSMITH PRZYJMUJE SŁUŻĄCE30

§ l.
Siedząc na murawie przed zam­

kiem w cieniu wonnego cedru. Psmith 
spoglądał na ozdobne grządki kwiato­
we. grające kolorami w promieniach 
popołudniowego słońca. Następnie 
spojrzał spowrotem na Ewę z wyra­
zem niedowierzania, widocznym na 
całej twarzy.

— Zapewne nie zrozumiałem pani 
dobrze. Z pewnością — rzekł głos m 
pełnym wyrzutu — nie zamierza pani 
na serjo pracować podczas lak pięk­
nej pogody?

— Musze! Mam przecież sumienie. 
Nie poto płacą mi tu ładną pensie, 
wcale niezłą pensje. ab\m przesiady­
wała w leżaku ogrodowym.

— Przecież pani przyjechała do­
piero wczoraj?

— Powinnam była już wczoraj pra­
cować.

— WvgVda mi to — rzekł P^mbh 
— na coś... bar'zo b'iskiegn ni?wi»Inic- 
twu. Sko^o wszyscy wyjechali i zo- 
stavih nas samych, sno'izievvalem <!ę 
snedzić ra/'un z rama sz.^eOiwie 
i pożyte'znie ec ’ziuy norob'd.'irwe 
w cieniu tego szlachetnego drzewa, 
gpwn 'zač o tern i owem Czvż tak nie 
będzie ?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Drobny rolnik i ogrodnik
M. TADEUSZAK „

HODOWLA KANARKÓW
tzyMfo j już ■po 18—20 dniach sa samodzielny 
lepiej Jedmak .pozostawić ]e u matki ocmaj- 
mraifi przez 25 dni, o ile je jeszcze karmi.

Hodowla w p-ojedyńczych klatkach ułatwia 
nam prowadzenie książki ewidencyjnej ora* 
kontrolę nad mtodemi.

Pocho d zenie.
Kanarek należy do łuszczaków, które są 

ziarnojadami. Posiada on swych przedstawi­
cieli wśród kanarków, ży iącj eh dotychczas w 
sta.no dzikim na wyspach Kanaryjskich, Azo­

rach. Mrderze 1 wogóle na zachodnich wy­
brzeżach Afryki północnej, gdzie iest nad­
zwyczaj pospolity. Kanarek pojawił się w 
Euiopie w roku 1478 sprowadzony przez Hi­
szpanów, którzy po zdobyciu wysp Kanaryj­
skich tam s.ę zjawili. Wkrótce rozpoczyna 
się handel kanarkami, który rozwiia się do­
skonale, gdjż zapotrzebowanie na kanarki 
jest duże- Ze względu na wysoka cerę, ka­
narki zajmuja miejsca w pałacach u ludzi bo­
gatych. gdz:e są szczegół remi ulubieńcami 
pań. Przeszło 100 lat handlowali H szpanie 
katarkami w ten sposób, że puszczali do han­
dlu tylko ic:..czyki, sarni czki zaś zatrzymy­
wali u sieb.e. To było powodem, że hodowla 
kanarków re mogła się nigdz.e rozwinąć. 
Dop ero w XVI v ,eku jeden z okrętów hi­
szpańskich wiozący wielką ilość kanarków, 
rozbit sę u wybrzeży Włoch i wskutek uszko­
dzeń w klatkach kanarki wydostały się na 
woiniść, lecąc z wiatrem na wyspę Eibę 
Wf-osi, zauważywszy je, zaczęli je łanać i ho­
dować. i'ak we Włoszech jak i w ’pÿrulu, 
dokąd wkrótce się dostały, hodcwla kanar­
ków poczęła s ę nadzwyczaj szybko rozwijać 
Stąd wy wożono je do innych krajów Euro­
py W TyT Ju upadł handel kanarkami za 
czasów rewolucji francuskej. gdvż wielu ho­
dowców wywędrowało do Schwarzwaldu 
gdzie z b egiem czasu rozwinęła się na więk­
sza skalę bod-ula kanarków. W ostatn cdi 
czasach Pierwsze nrejsce w hodowli kanar­
ków' za'tnuje górzysty Harz. który stał się 
ośrodk im nowoczesnej hodowL kanarków 
zwany ch harceńsktami.

W Polsce a szczegółn© na Górnym Ślą­
sku, doprowadzono śpiew kanarka do bardzo 
wy sok ck zalet. Obecnie nají jaźnie j hodują 
kanarki mieszkańcy miasta Chorzowa, którzy 
jeszcze w roku 1929 wywieźli do N:emiec 
okoio 7.000 sztuk. Dziś. wskutek nisK^ego kur­
su dolaira i braku gotówki wogóle. eksport 
kanarków zmriejszyl s.ę znaczn-e. N emcy 
eksportowali je do Ameryki.

Rasy.
Podobnie jak inne zwierzęta domowe, ule­

gał kanarek zmianom we wzroście. ubarwie­
niu itp. Dziki kanarek jest niniejszy i ruchli­
wszy od domowego i posiada ubarwienie zie­
lone. Głó&kę i szyjkę ma żótto-zieloną. przy­
czem każde p orko otoczone jest wąską sza­
rą obwódką. Plecy są żóito-zielome. a każde 
piórko ma czarny pień i popielata obwódkę, 
na chorą ewce lotki w skrzydłach, piórka 
cenne prawie czarne z zielona obwódką, 
Sterówki w ogonku są barwy łupkowej z bia­
ławą obwódką. W Niemczech. Polsce i Rosj' 
ztt racają hodowcy uwagę orzedew szystkiem 
na śoiew na tom ast we Francii i An.glji wy­
tworzono cały szereg ras ozdobnych. W 
ostatnich dz Mięciu latach ukazały się i u nas 
w Polsce różne odmiany a zwłaszcza białe 
ł broneowe, ostatnie pod nazwą .,Izabela“, 
które są już po większej części zaniechane, 
ponieważ nie zdolaly zadowolić hodowców 
polskich swym śpiewem. Posiadają one mnó­
stwo wadliwych głosów, a cała barman ja 
śpiewu jest zacięta, ostra. Do najlepszych 
śpiewaków należą kanarki zielone, ż elono- 
żć!te i żółte Co do żółtych np nie przy po- 
minam sobie w mej długoletniej praktyce ja­
ko hodowca i rzeczoznau ca by kolekcja ;ch 
zajela kiedykolwiek na wystawie pierwsze 
miejsce. O kanarkach żółtych w adomo jest 
tyle iż kolor ich nie powstał droga krzyżo­
wania. W jakim wieku zmieniało s e to ubar- 
■wiei.. e, literatura tego dz.atu nie Dodaje. Są 
twierdzenia, iż już w czwartem pokoleniu 
iroisała nastąpić ta zmiana. Twierdzenie to 
opiera się na dośuiadczeroach z papużkami 
fa.l slerrri, które w czwartem pokoleniu zrrre 
niły kolor zielony na żółty.

Hodowla
Chcąc rozpocząć hodowle kanarków trze­

ba w pierwszym rzędzie zaopatrzyć się w

odpowiedni materiał, a szczególnie w dobre 
sam czki. Zasadniczo istnieją dwa rodzaje 
hodowli tego ptaszka: 1) w klatkach t- zw. 
faimilijmych, do których wpuszcza się więcej 
samiczek naraz, 2) w klatkach osobnych. Spo­
sób pierwszy jest obliczony raczej na maso­
we wy'çganie dla celów handlowych, drugi 
zaś jest sposobem sportowym. O- ile komuś 
zależy na czystości rasy i na pewności co do 
pochodzenia, ten stosuje tylko sroosób drugi. 
Do każdei klatki wpuszcza sie sam czkę, za­
wiesza się jej gniazdo i daje odpowiedni ma­
teriał do budowy. O île samiczka ma popęd, 
to w kilku dniach zbuduje sobie gniazdo.

Skoro usłyszy śpiew samczyka, przysiada na 
pręcika lub gniazdku. Jest to najodpowied­
niejsze pora do wpuszczania do niej samczy­
ka. Najlepiej wpuszczać w godzinach ran­
nych lub w.eczorem. Jednorazowe parzenie 
może zupełnie wystarczyć do zaotodn'enla, 
lecz dla pewności wpuszcza się samczyka do 
czarni zniesienia trzeciego jajka. Następnie 
usuwa się samczyka zupełnie, a samiczka sa­
ma wysiaduje jajka i karmi młode bez pomo­
cy saimca, którego w tym czasie można już 
używać do innych sami :zek. Wylęganie trwa 
13 dni, zależni© od wysiadywania samiczki. 
Przy dobrem żywieniu matki młode rosną

Gołębie Ryże
O gołębiach ryżych można, a naiwet trzeba 

i war1 o p„we<łz'et dużo, bo zasługują na to 
wobec swoich zaiste tu esp". dziew anych i u do­
tychczas znanych nam gołębi swoich zalet. 
Z powodów jednalk, o których nadm era 'cm w 
poprzednim artykuliku, zmuszony jestem do 
ograo ezenia się krótkim zairysem, zakreślonym 
w ramach ogólnikowego jene pojęcia o cha­
rakterystycznych cechach tego zupełnie nowe­
go, a tak miłego gołębia.

Jeszcze w roku 1929 psałem w „Drobu 
Polskim“1, iż gołąb ryży „coraz to więcej zaj­
muje uwagę amatorów górnego lotu i w swym 
zwycięzkim pochodź.,e usuwa a pian drug. 
inne rasy gołębi cłimurototmych“. Od tego 
czasu, pomimo, że upłynęło lat 6, ncc się r e 
zmieniło. W miejsoowisd, do której uostal 
się „ryży‘‘, zwykle i to już w krótkim czas e 
spada tak pieniężna, jak rozrywkowa warte lć 
gołębi, dotychczas hodowanych i uważanych 
za lotne. Kto zaprowadzi tyże — a mówię 
o amatorach gornego lotu — stopniowo po­
zbywa! £«ę trzymanych dotąd gołębi i najczę­

ściej wyłącznie pozostaje pnzy ryżych, przy­
nosząc w ofierze tym przybyszom ták n.e- 
dawne swoje upodobama. Łapacz zawodowy 
marzy o rlapaozu tylko ryżego, mały zaś łobuz 
śpi i we śn e widzi siebie szczęśliwym pusua- 
daczem ryżego. Osobiśce również meglem tej 
metamorfozie. Pozbyłem się gołębi wszyst­
kich minych ras , zoś,ułem przy amych ry­
żych, a to dlatego, iż, hodując w różnych okra­
sach czasu golębae naipozmaihszych ras, nigdy, 
obserwując ich lot, nie doznałem tej przyjem­
ności. powem nawet — zachwytu miłośn-icze- 
go, jalkego doznaję przy obserwacji lotu ry­
żych. Jakież to zalety ryżego stanowią tak 
m ocną przynętę i zjednywają mu sympaiję oo- 
dowców, tych ostatnich zaś zmuszoną nawet 
do ofrar piełężnycli i duchowych? Jest jego 
lot. Lot długotrwały, górny i swoistej formy, 
niespotykanej u innych, znanych me tylko w 
kraju, lecz i poza g arôc-ami jego.

Strzemieszyce. J. Agapow.

Wystswa drobiu w Rybniku
Kury, gołębia, króliki, eesł i kaczki

Związek hodowców drobiu, gołębi i króli­
ków urządził w ystawę w Rybniku które otwar­
cie nastąpiło w sobotę, 14 grud "la br. Im 
mem zarządu związku na wstępie p Trzecibk 
przy w _ał przybyłych przedstawicieli władz 
państwowych i komunalnych oraz zapi oszi> 
nych gości. Oprawa feer em zwiedzających 
wystawę zajął się p. Trzecłok, wywiązując sv- 
z "powiersonej mu funkcji fachowo przez do­
kładne udzielenie łnformacyj, dotyczących 
wszystkich eksponatów wystawy.

Wystawa, bardzo dobrze zoirganieowana, 
obejmowała przeszło 25 gatunków aeowych 
kur, z których na szczególną uwagę zasiugują 
kury rasy „Brama1", „OpP’.igtony1- p. ases. Zell- 
nera z Rybnika; „Karmazyny“ p. Trzeć.oka z

Zamysbcwa; Ply m oułhy-Rokśy“ p. Madi®a 
Pawia z Rybnika i wiele innych.

W dz ■'aie goiębrr m. in. wystawiono 40 ga­
tunków. Na uwagę usługiwały „Rysce pol­
skie“ p. asesora Zelłneira; „Rzymski białe i 
czaime“ p. dyr. poczty Dziuby w Rybniku i 
„Garjacze angielski e olbrzymy“ p. Krakowczy- 
ka Karola.

Bardzo interesująco przedstawiało się stoi­
sko królików, posiadające aż 30 odm an czy­
stej rasy Prócz tego zauważyć było można na 
wystawie pęknę rasowe gęsi i kaczki. Po­
nadto perliczki, bażanty, pawie, a nawet pa­
pug Charakterystyczną cechą tej wystawy 
był nreop-sany „rozgwar“, którego przyczyną 
była gwa a przedstaw cieli m e.itarza domo­
wego, „Prym trzymały i rej wcdizlly koguty."

'L7yrsisdotty - Jarząbki

Z pomiędzy kur rasowych spotkać można 
baraizr często „Wamdatty“ nakrap are (pert'oz- 
kow'ate) o zadomowonej nazwie „jarząbki“,

Są na klimat nasz wytrzymałe, nieśne, 
mięsne i kurczęta szybko (w oczach orawie) 
dorastają, a młode kurki (marcówki) zacaz po 
wyp.erzeniu (w połowie września) poczynają 
nieść.

„Waudottv-jarzgbkä1* odznaczają się krępą, 
lecz kształtną budową, małą (foremną) główką, 
krótkiemi, mięs stemi grzebieniami, średn.etr., 
czerwonemi muszelkami i bśałenri dz w: okami 
około uszu. Prawdz.we, rasov é Wandotty 
maja żółtoskóre nogi.

W roku 1910 pojawmy się pc raz pierwszy 
na wystawach rasowego drobiu.

Z y wi e n i e.
Najgłówniejszym pokarmem karatrka po- 

win'en być rzepik letni, który różni się od 
rzep ku z urnowego tem, że jest mniejszy i ja­
śniejszego branżowego koloru. Samiczkom, 
które karmią młode, daje s.ą jajko z tartą 
suchą bui-ką. Na jedno jajko daje się 2 łyżki 
stołowe tartej bulki, przyczem wszystko do­
brze się mierzą, aby samiczka nie mogła wy­
bierać samego jajka. Jajo jest cieżkostrawne 
i dlatego podaje się je raz dziennie w godzi­
nach przedpołudni owvch. Tak sarno kanni 
się młode po odsądzeniu od matki. Następ­
nym pakarmem jest kanar (Glauzkom). O ile 
rzep.ku dajemy ptakom pcddostatkiem o tyle 
kanaT oraz inne ziarna dajemy jako mie­
szankę. Dalej podajemy konopie, lako paszę, 
zawierającą d iżo białka i oleju (tłuszczu). 
Ponieważ są to ziarna duże i twarde, trzeba 
je przed podaniem pognieść flaszka na desce. 
S.em-.ę lniane podajemy w małych 'lościach, 
gdyż powoduje rozwolnienie. Lżei strawny 
jest owsik otlukiwany, który kanarki chętnie 
jedzą, lecz działa on również rozwalniająco. 
Przy karm emiu siemieniem ki laniem i owsi­
kiem dodawać trzeba maku niebieskiego, któ­
ry jako zawierający opium jest niezawodnym 
środkiem przeciwko rozwolnieniu. Proso zja­
dają kanarki niechętnie soowodu twardej 
łuszczki. Pasza zielona jak lwi ząb. liście sa­
łaty szpinak, słodkie jabłka, jest rówi et 
bardzo dobra, lecz wszystko trzeba podawać 
w odpowiedniej Jośc., świeże i suche.

Nazwy głosów w śpiewie 
i ocena.

Oceny dokonaj« się na podstawie trój- 
dziełnioścd i to w tonacjach dodatnich, dosta­
teczny, dobry ł bardzo dobry, a w tonacjach 
u i cm nych: niedostateczni-, zły i bardzo z’y- 
Najwyższa ocena ptaka i klasy równa się 90 
punktom (od 90 do 71 klasa I. od 70 do 51 
klasa II, od 50 do 31 klasa III). Do głównych 
tur należą turkoty dęte, basy wda, srok el 
i tokowanie. Do średn.Ji tur należą dzwonki 
dęte i flety, a do pobocznych dzwonek i 
dzwonek perlisty. Główne tury liczą się po 
0 pkt.. średnie po 6, poboczne do 3 punkty. 
Glosa ujemne mają wszystkie równe ograni­
czenie do f pioktów, a nazwy ich są wadli­
we dzwonki, wadliwe flety, wadliwa woda, 
udzier zgrzyt, tony nosowe, grzechotka i na­
woływanie. Do oceny musi być zawsze ko­
lekcja zestaw'ona z czterech ptaków.

Pomieszczenia.
Pomimo, że kanarek jako wolnv obywatel 

świata powinien posiadać jaknajwiększą klat­
kę. to jedrak m łośnik jego, któremu zależy 
na śpiewie, musi używać klatek mniejszych. 
Najlepszą jest klatka o rozmiarach 25 cm. 
długości, 18 szerokości. 20 wysokości. Klatka 
do lęgów powinna być nieco większa, a mia- 
nowicie: 35X30X30 cm. Co tygodnia należy 
klatkę gruntownie wyczyścić, splókać gorącą 
wodą i nasypać świeżego piasku.

Twierdzenie 'akoby ptak na wolności żył 
znacznie dłużej, jest nieuzasadnione, gdyż 
wrädomo. w niewoli znajduje Dtak codziennie 
sw'ój stół obficie nakryty i niczego mu nie 
brakuje, zaś na wolności walczyć musi cięż­
ko o swój byt, przyczem niejeden nada. czy 
to wskutek głodu. zimy. ozy też dostaje s;ę 
dio szponów drapieżnika. Stwierdzono że W 
rzadk.ch wyp; dkach żyje kanarek na wolno­
ści ponad 5 lat, z chwilą gdy w klatce żyje 
on do lat 15-ću-

Jubileuszowy 
wszechpolski pokaz 
gołębi pocztowych 

w Katowicach
W dniach 4, 5 i 6 stycznia 1936 r. odbędzie 

się w Katowicach, w Hali Wystawowej". X-ry 
Jubileuszowy Wszechpolski Pokaz Gołębi Pocz­
towych, urządzany z inicjatywy Zjednoczeń 4 
Polskich Stowarzyszeń Hodowców G dębi 
Pocztowych. Jubileuszowy charakter pokazu 
związany jest z 10-leciem istnienia Zjednocze­
nia. Organizacją pokazu zajmuje się Związek 
Towarzystw Hodowców Gołębi Pocztowych 
na Górnym Śląsku w Katowicach. Pokaz obej­
muje tylko gołębie pocztowe, tudzież sprzęt i 
eksponaty naukowe, związane ściśle z golęoiar- 
stwem pocztowem.

Pokaz jest organizowany pod protektoratem 
Mimstra Spraw Wojskowych, gen. Kasprzyc­
kiego i przy poparciu dowódcy Okręgu Korpu­
su Kraków, Wojewody Śląskiego, Dowódcy 
Wojsk łączności i Dowódcy Dywizji Katowic­
kiej. Na pokazie wystawione będą najlepsze 
gołębie pocztowe dalekolotne.

KONTROLA PIWNICY. W piwmcy prze­
chowujemy często jablka, warzywa i t. p. War- 
toby więc obecnie przeglądać je dokładnie, czy 
niektóre z nich się nie psują. VV takim razie na­
leży zepsute sztuk: usunąć, aby nie oddziały­
wały na sąsiadujące z niemi, co ochroni reszię 
od zepsucia. Szczególnie dokładnie należy prze­
glądnąć cebulę, którą należy też chronić przed 
mrozami, przykrywając ją słomą.

i
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PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
W kościele katedralnym św. Piotra 1 Pawia w Katowicach.

Piątek. — CodiZ. 6 na lut Misji wewnętrznej of. oJ 
Kon^r. Mariańskiej.

6.30 rocramca aa t VV'ktorl« Przybyek,
7 rocznica za t Augusta Mazura.
7.30 rocznica za + Framdsaka Pitzka.
7 cicha: za t Władysława Mazura.

Redukcje na kop. „Helena“
Zarząd kop .„Helena“ w WIk. Piekarach 

zwolni! w tych d liach 340 robotników, za­
trudnionych w plóczce kopalni. Redukcją tą 
nie zostali dotknięci, zatrudnieni w samej ko­
palni.

Ruch budowlany w Chorzowie
W ciągu br. wybudowano na terenie mia­

sta Chorzowa przeszło 80 domów mieszkalnych. 
Równocześnie wybudowano w tym czasie 70 
budynków przemysłowych. Ruch budowlany na 
terenie nras'a osiągnął w tym roku rekordową 
cyfrę, bowiem od czasu przyłączenia Śląska do 
Polski nie zanotowano takiego ruchu budowla­
nego. Znaczna część nowopowstałych budowli 
wybudowana została z funduszów magistrac­
kich. Ponadto wybudowano większe osiedle 
domków urzędniczych z inicjatywy Skarbofer- 
mu, a wreszcie zanotowamo znaczny ruch bu­
dowlany prywatny.

Pilnując mieszkania, okradł je
Dnia 15 bm. wieczorem przybył do miesz­

kania Marji Buczkowej, zam. w Załęskiej Hał­
dzie, Jan Juraszek rzekomo w pewnym intere­
sie. Gdy gospodarze chcieli wyjść z domu 
ofiarował swoje usługi i obecal pilnować 
ni eszikania. Domownicy zgodzili się na prozo- 
zycję Juraszka, a gdy powrócili o g~dz. 23-ej 
do domu, stwierdzili, że Juraszek skradł i 
ubrania męskie, czarny płaszcz męski, 2 suk­
nie damskie, oraz rower męski marki „Ideal , 
łącznej wartości 300 zł. i zbiegł.

Muzykalni złodzieje
W toku dc chodzeń w sprawie włamania do 

składu kolonialnego Jana Bartosza w ładlime 
oraz kradzieży drobiu na szkodę kierown.ica 
szkoły Alojzego Tenglera w Pstrą*nej — «jaw 
n cmo jako sprawców kradzieży E.n la Svv er- 
czynę z Radlina, Alojzego Pa vlasa z Pa; o wic 
oraz Ryszarda Zagórskiego z Żor. Są oni ulicz­
nymi muzykantami i w czasie wykonywania ich 
zawodu dokonywają kradzieży. W razie napot­
kania wyżej wymienionych należy ich przytrzy­
mać i odstawić do poster. Pol. w Rydułto­
wach.

Przemytnicy w potrzasku
Dnia 15 bm o godz. 7-ej przytrzymano w 

Bielszowicach pod zarzutem przemytu Leona 
świerkota z Halemby, Franciszka Menderę z 
Mikołowa, oraz Franciszka Gibiera z Kończyć, 
którym odebrano około 20 kg. drożdży, 3 bu­
telki Maggi, okolo 400 kg. tytoniu, 5 kg. mąki 
kokosowej, i inne towary, przemycone l Nie­
miec.

OD ^MINISTRACH.
Pp. Agentów i Sprzedawców ..Po­
lonii" zawiadamiamy że zamówie­
nia na Świąteczny numer 
przyjmujemy tylko do dnia 21 bm.

Zapomogi świąteczne w Katowicach
MiejsKi Komitet Lokalny Funduszu Pracy 

w Katowicach komunikuje, iż z okazji świąt 
Bożego Narodzenia wydawać będzie dla bez­
robotnych, pobierających zapomogi komitctiy- 
we, strucle, mąkę pszenną, kawę kon­
serwową, w następujących terminach:

Dnia 21 bm. bezrob. na lit. A—G dzieln. I i 
II od godz. 8—10-tej, na lit. A—G dzieln. III i 
IV od godz. 10—12-tej, na lit. H—L dzieln. I i
II od godz. 13—15-tej, na lit. H—L dzieln. III 
i IV od godz. 15—17-tej.

Dnia 23 bm. bezrob. na lit. M—R dzieln. 
1 i II od godz. 8—10-tej, na irr M—R dzieln.
III i IV od godz 10—12-tej, na lit. S—Z dzieln. 
I i II od godz. 13—15-tej, na lit. S—Z dzieln. 
III i IV od godz. 15—17-tej.

Dnia 24 bm.: bezrobotni umysłowi od go­
dziny 8—10-tej.

Nieszczęśliwy wypadek
Dnia 15 bm. rano o godz. 6-ej na ul. Strze­

leckiej w Pszczynie samochód osob. Śl. 1347, 
kierowany przez adwokata Hołogę z Pszczyny 
potrącił 53-letnią Jadwigę Bahorską z Pszczy­
ny, która, upadając na jezdnię, doznala zła­
mania piawej nogi. Samochodem przewieź’on o 
najechaną do szp.tala Joanitćw w Psz^vme. 
gdzie pozostaje pod opieka lek r sk^,

Katastrota uoiejowa na stacji w Krzesz owicach. Rozbit? lokomotyw» i wagony towa­
rowe.

Wieltta sprzedaż gwtazdttowai
Podarki o stałej wartości!
Okazje w brylantachl

JUVELIA, św.TjaM 11

Sprostowanie
W związku z notatką, jaka pojawiła się 

w „Polonji“ (nr. 3971 z dnia 12 września 
1935) p. t. „Tajemnicze samobójstwo w 
Nowej Wsi. — Popetml je konfident Stra­
ży Granicznej“. Dyrekcja Policji prosi 
nas o umieszczenie sprostowania, że nie­
prawdą jest, aby denat Tialas Franciszek 
był konfidentem Straży Granicznej. Praw­
dą natomiast jest, że Białas konfidentem 
Straży Granicznej nie był, lecz jedynie o- 
sobistym znajomym strażnika Rychałskie- 
go. Jak z tego wynika, str. Ryclialski nie 
mógł być i nie był przełożonym śp. Bia­
łasa Franciszka.

□

Tiwjący od kliku dr! strajk wlosk na te­
ren e kopalni węgla „Eminencja*- w Katowi- 
cach-Dęb* draznâl osiinnio dalszego zaostrze-

U dorastając*! młodzieży stosuje się 
rano szklaneczkę naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka-Józef a. Przy użyciu tako­
wej jej czyszczące działanie na krew i na­
prawa funkcji żołądka i kiszek u dziew­
cząt i chłopców daje zbawienny skutek.

nia. Powodem zrtargu jak już donosiliśmy, 
byl zaraćiair dyrekcji koipaim zwolnieni a większej 
części załogi. Pom ewaz deega-jC sibrajikują- 
cych robotników m-c mogły jzy9kać od miaro­
dajnych czynników zapewnienia że do redl(k-cji 
.we dojdą E, załoga uchwaliła pmzysitąp.c od 
wtorku do strajki gfodowegj-

W związku z wytworzoną sybuac.ą odbyła 
się ostatnio konferencja u komisarza demobi i- 
zacyjiiiego ,orae u p. Wojewody gdzie zapew­
niano robotników, że władze me dopuszcza do 
zapowiedzianej redukcji.

Gmina Piekary Si. zwrócić musi przemysłowi
pól miljcna zl za wiele pobranych podatków

Położenie finasowe gminy .Vielkie Piekary 
jest niezwykle trudne. Jak wiadomo bowićhi 
prawie wszystkie miejscowe zakłady pracy, za­
trudniające dawniej tysiące robotników, wsku- 
:ek kryzysu gospodarczego zostały unierucho­
mione. W ostatnich dwuch latach staraniem 
gminy wybudowano kosztem 100 tysięcy zło­
tych bcrakl mieszkalne dla miejscowych bez­
robotnych. Ponadto gmina rokrocznie wydaje 
około 50 Ivsiçcy na utrzymanie umysłowo upo­
śledzonych, sieroty Itp. W obecnej chwili 
gn.ina żdatia jesi wyłącznie na własne' wpływy 
gminne.

W ostatnim czasie kopalnia „Helena“ na 
podstawie wyroku sądowego iwyprocesowała

od gminy około 130 tysięcy złotych, pobra­
nych poprzednio przez gminę w formie podat­
ku komunalnego. Jak się okazało, podatek ten 
nie należał się gminie. Obecnie informują, że 
również kopalni a „Brzozowtce“ wystąpiła ze 
skargą sądową przeciw gminie o zwrot nie­
słusznie pobranego podatku w kwocie 400 
tysięcy złotych za l?ti 1923 do 1931. Najwyż­
szy Trybunał Adm.nistracyj.ny w Warszawie 
rozstrzygnął, że gmina zobowiązaną jest do 
zwroce.it? kopalni wspomnianej Ikwoty. W ta­
kich warunkach oczywiście przyszłość finanso­
wa gminy nie ptrzuds.awia się w różowych 
kolorach.

Po konfek cjach tydh delegacja (robotni­
ków powróciła do podziemi, gdzie poinformo­
wano strajkujących o przebiegu narad. Straj­
kująca załoga nie przyjęła jennak wyniku kon­
ferencji do wiadomości, oświadczając, że za­
pewnienia władz wzgl. komisarza 1er Jbiliza- 
cyjnego w formie ustnych oświadczeń nie mogą 
jej zadowolić. Robośtwcy domagają się wobec 
tego zapewniania na paśmie, że żaden z nich 
nie zostanie zwolniony. Poz-atem postanowiono 
przystąpić natychmiast do strajku głodowego.

Dcdaiikowo donoszą nam, że wskutek wy- 
cranpsmca kilku strajkujących robotników za­
słabło w pcdzrêmiocli kopalni, wobec czego 
musiano ich odwieźć do lecznicy.

•
O g. 7 wiecz. dyrekcja kopalni doręczyła 

strajkującym w podziemiach górnikom pisemną 
deklarację, w której oświadcza, iż zaniecha re* 
dukcyj. W parę minut potem górnicy wyjechali 
na powierzchnię i udali się do lażni.

W ten sposób trwający od piątku strajk na 
kop. „Eminencja“ można uważać za zakończo­
ny zwycięstwem robotników.

Z rady miejskiej w Katowicach ’
Na środowem posiedzeniu rady miejskiej W 

Katowicach wprowadzono, jako niepłatnego 
członka Magistratu p. radnego Jana Wójcma, 
zaś w jego imeisce p. Piotra Brodę. Rada miej­
ska uchwaliła kwotę 80JOO zl. na zapomogi 
gwiazd (owe dla miejscowych bezrobotnych, 
ubogich i ofiar wojenno-powstańczych. Zapo­
mogę otrzyma jedynie ta rodzina, której mie­
sięczny odchód nie przekracza 50 zl. Samotni 
bezrob; itni otrzymają 3 zl. zapomogi. Sprawa 
uchwalenia kredytu w wysokości 20.000 zł. na 
przebudowę Domu Ludowego w dz. I! glej na 
dom turystyczny została odroczona. Ponieważ 
okazało się, że niektóre ściany w nowo-wybu- 
dowanych barakach na Bederowcu przepusz­
czają wilgoć, musiano je izolować. Koszta tych 
dodatkowych robót wyniosły 4.000 zł., które 
uchwalono pokryć.

Pi^L.UIaI Słynne polskie maszynyN3 )WI|1 ! do szyna „TATRA”
tanio, za gotówkę po rewelacyjnie MSKicn cenach sprzedaje

„EBJCZN1K“ Katowice, uLMickiewicza 10

z Polski do Niemiec
W związku z tymczasowem wprowa- 

zeniem w życie postanowień umowy ger 
podarczej między Polską a Niemcami 
ozpoczęla się wysyłka paczek do Nie- 
jiec. Przesyłki te winny być zasadniczo 
aopatrzone w świadectwa rozrachunkowe, 
mine są natomiast od świadectw tych 
rzesytki, zawierające m. in. odzież, bie­
żne, obuwie w stanie używanym, nadsy- 
me w darze, przedmioty, pochodzące ze 
padku, dary d'a osób. dotkniętych klę­
kami żywiolowemi. wzory i próbki loy/a- 
ów, nie przeznaczone do sprzedaży. Rów- 
lież dozwolona jest wysyłka bez świa- 
ieetw rozrachunkowych, drobnych ilości 
owarów, nadawanych przez pocztę, a nie 
rzedstawiających żadnei wartości. wzgie~ 
Me wartość, nieprzekraczającą 3 zl. Ul- 

■ tej urzędy celne nie będą stosowały, o 
ie drobne przesyłki towarów nadchodzą 
;byt często do jednej i tej samej osoby 
ub firmy.

Z Polski najczęściej wysyła się do Nie­
miec masło, smalec, słonmę wędzoną, se­
ry, drób i dziczyznę. Wędlin natomiast 
nie można nadawać, gdyż są niedozwolo­
ne do przesyłki. Paczki żywnościowe win­
ny być solidnie opakowane, lepiej, niż w 
ruchu wewnętrznym. Nailepiej do tego 
celu nadają snę małe skrzyneczki, względ­
nie trwały i gruby karton. Najpraktyczniej 
jest wysyłać żywność w paczkach od 1 
do 5 kilogramów.

Koszta przesyłki do Niemiec wynoszą 
przy paczkach do 1 kg — 2.16 zl.. do 5 kg. 
— 3.96 zl. Opłaty celne od tych świętecz- 
nych paczek pobierane są tylko w Niem­
czech i wynoszą od drobiu 1.25 mk., ma­
sła 60 fen., smalcu 30 fen., okrasy (słoni­
ny) 40 fen., dziczyzny 60 fen., kuropatw 
i bażantów 45 fen., wszystko oczywiście 
za 1 kg. Oplaty te obowiązują narazie 
do 29 lutego 1936 r.

W KATOWICACH
Alarmujące wiadomości — Wyjaśnienie władz

Z kół pracowników pocztowych w Katowi­
cach otrzymujemy od pewnego czasu alarmu­
jące wiadomości o grożącej rzekomo wnętrzu 
gmachu głównego Urzędu Pocztowego w Ka­
towicach przy ul. Pocztowej katastrofie.

Jak nam bov, ni donoszą, zarysowują się 
podobno już od kilku tygodni pod ciężarem 
automatów telefonicznych, znajdujących się ..a 
wyższych piętrach, sufit oraz filary, dolnvch

iibikacyi Urzędu Pocztowego. Odpowiedzialne 
za sian budowy czynniki zastanawiają się nad 
tą sprawą od szeregu tygodni. Dotychczas 
usunięto ciężkie stoły bdarduwe ze świetlicy 
pocztowej, znajdującej się nad Centralą i zam­
knięto świetlicę oraz garaeroby.

Personel nracowmczy żyje jednak nadal 
pod stalą groźbą zawalenia się sufitu. „Może 
publiczne poruszenie sprawy w prasie“ —- pi-

Samobójstwo oplekur.kl dziecka
We wtorek wieczorem w zamiarze samo­

bójczym wyskoczyła z okna klatki schodowej 
V. piętra 40-letnia służąca Łucja Przygen- 
dzJanka, zatrudniona u Arwlda Karlsona, oby­
watela szwedzkiego. Powodem targnięcia się 
na życie Przygendzianki było poróżnienie się 
z chlebodawcami na tle opieki nad dzieckiem. 
Kobieta wzięła sobie to tak do serc a, że po­
zbawiła się życia. Zwłoki jej odstawiono do 
kostnicy szpitala miejskiego w Katowicach

szą nam pracownicy pocztowi — „ruszy ją z 
miejsca i soowc luje kompetentne czynniki do 
podjęcia energiczniejszych kroków, zmierzają­
cych do usunięcia rzekomo grożącego niebez­
pieczeństwa oraz uspokojenia już i tak pracu­
jących w stałem zdenerwowaniu urzędników i 
urzędniczek.

9

W sprawie tej zwróciliśmy się do miarodaj­
nych czynników, które nas zapewniły, że oba­
wy pod tym względem są najzupełnjęi nieuza­
sadnione i że Wydział Budowlany Dyrekcji 
Poczt i Tel w Katowicach przeprowadza 
obecnie według zgóry obmyślanego i zatwier­
dzonego plan. odpowiednie roboty, zmierzają­
ce do dalszej wzebudnwy tej części ranachu. 
Roboty te — jak nas zapewniają miarodajne 
czynniki — stoją w ścisłym związku z dotych­
czas przeprowa Iron ( przebudową reszty ubi- 
kacyj gmachu pocztowego. Usunięcie zaś bilar­
dów, itp. cięższych przedmiotów z świetlicy 
musiało nastąpić ze względu na konieczność 
usunięcia dotychczasowego stropu oiaz zastą­
pienia go stropem o przewidzianej w planie 
robót Konstrukce. Pracującemu pod salą 
świetlicy personelowi w związku z przepro- 
wadzonemi robotami nie grozi żadne niebezpie­
czeństwo.

Jak więc widać, wszelkie obawy przed gro­
żącą rzekomo katastrofą nie są uzasadnione — 
i obecnie przeprowadzane roboty objęte są
zgóry już ustalonym planem całkowite! prze­
budowy gmachu.
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\ KONCERT KOMPOZYTORSKI ADAMA 
HARASOWSKIEGO.

Nikt z obecnych na koncercie kompozytor­
skim Adama Harasowsk ego i chóru 
męskiego „Echo“ nie będzie mógł z czystem 
6umieniem wyrazić się o całości w bezwzględ­
nych superlatywach. W formie życzliwej rady 
motnaby chórowi i kompozytorowi wsKazać 
6zereg niedociągnień, do których się zape a ie 
chętnie po cichu przyznają, co zresztą chlub- 
niej o powadze ich pracy mówić będzie od 
niezasłużonych peanów pochwalnych.

Szkoda, że nie mogę dla braku wiadomo­
ści napisać mc o przeszłości pracy p. Hara- 
ßowskiego, jaiko muzyka; uczył s i zapewnie 
pilnie i traktowa* sprawy muzyki ; jdzo po­
ważnie, skoro dziś wykrzesuje z siebie energje 
twórcze na obszernej przestrzeni dzieł więk­
szych, szczególnie chóralno-orkiesitrowych. Stać 
go na dłuższy oddech, co już mówi bardzo 
wiele. Jeżeli się dorzuci one liczne wielce ory­
ginalne ï pomysłowe myśli dźwiękowe, jakiemi 
z pomocą so' stów, chóri. męskiego i orkiestr, 
operuje, będziemy mieli dużo przykładów, wiel­
ce pochlebnie o talencie twórczym Adama Ha- 
fasowskiego świadczących. Niekiedy žaluje s:ę, 
słuchając z zaciekawieniem oryginalnych tych 
myśli, że kompozytor utop1! je w taktach mało 
mówiących, nieciekawych i szablonowy cn, co 
jednak wszystko nie może osłabić twierdzenia, 
że zdoiności twórcze są tu wrodzone, choć ma­
ło rozwinięte i że kompozytor jest naturą mu­
zykalnością i m ioŚl ą do muzyki do pracy 
twórczej dostatecznie naładowaną.

Sztuka instrumentacji jest uboga, szukająca 
oryginalności, ale nie zręczna, co w transkryp­
cji na orkiestrę przepięknej , Polskiej P.eśni po- 
rozbiorowej“ Niels Gadego było aż nazbyt się 
uwydatniało. Że utwór ten się podobał, to spra­
wa wielkości kompozytora duńskiego i zasłu­
ga mistrzowskiej interpretacji znakomitego ba­
sa p. Stanisława Kruzer-a.

Najglçb'ej w tereny wielkiej, szczerze od­
czutej sztuki wniknął p. A. Harasowsk' w pieś­
niach solowych, również przez pana St. Kru- 
zera i .przez p. Alinę Kaszównę, doskonale in­
terpretowanych. Mimo ubogiej, choć zajmują­
cej faktury’ fortepianowej, są one dojrzalemi 
przykładami mocnego ujęcia treści inwencją 
melodyczną o wysokiem napięciu i linji, która 
przypomina wielkie wzory. Panna Alina Ka- 
szówna przyczyniła się wielce do ich powe- 
ozen a, i mimo, że zbyt często ucieka się do 
fasetowego kształtowania fraz, wyczerpała ich 
treść pod względem muzycznym i interpreta­
cyjnym do dna. Takiej kreacji słucha 6ię z | 
prawdziwą przyjemnością. !

Chór męski „Echo“ wysilił s!ę Kgtęlnie, b- \ 
ti+wory Harasowskiego n. p. -Konik polny“. t 
„Dwa wiatry“ i „Na kop'eczicu“, stylem i uję­
ciem dzieła Wallelc-Walewskiego przypomina­
jące, są niełatwe. Kiedyś po koncercie muzyki 
operowej pod dyrekcją Jarosława Leszczyńskie­
go mogłem z czystem sumieniem napisać, że 
lepiej dzieł tych zaśp:ewać nie można, czego 
tym razem powtórzyć nie mogę. Nieliczna 
garstka śpiewaków (tych, co zapewne pilnie 
na próby nie uczęszczali) obciążała solidne wo­
kalne opracowania nut i fraz niedokładnościa­
mi, które zacierały wiele dobrze pomyślanych 
i ujętych intencyj. Jeden śpiewak możu tu du­
żo ">upsuć.

W sumie mówić należy o wielkim wysiłku, 
który zaszczyt przynosi chórowi i jego muzy­
kalnemu dyrygentowi, choć technika jego pa­
łeczki jest niewielka, a czasem nawet komplet­
nie mylna. On sam o tern wiedz:eć będzie. Z 
muzykalnością nie ma to nic wspólnego. Beet­
hoven też dyrygować nie um ał i ilekroć sta­
nął przed pulpitem, tylekroć kladl własne swe 
dzieła na p........ 1

Wieczór ten był w każdym razie wielkim 
sukcesem młodego talentu kompozytorskiego i 
piękną kartą działalności zasłużonego, od 10 lat 
tu na Śląsku rzetelnie pracującego „Echa“ ka­
towickiego.

St. AL Stolńsld.

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH:

CZWARTEK: i. 2(1 ..Kiedy kobiet* kla-nle".
SOBOTA: g 20 „Dziady" Uprze Janc). -w
NIEDZIELA: g. 16 ..Muzyka na uUcy“J 
g 20 Sta-e wino".
ŚRODA: e 20 „Moja siostra i la" (premiera). 
CZWARTEK: g 16 ..Muzyka na ulicy": 
g 20 ..Mola siostra I Ja'*
A TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
CHORZÓW: piątek. 20 b. ni g. 20 .Kiedy kobieta 

kłamie"
RYBNIK: plůtek 27 b. m. g. 20 „Mola siostra I la" 
CHORZÚW: niedziela 29 b. m. g. 16 i 19.30 „Mola 

tfostra i ia"
BIELS70WICE: pomelz. 30 b. m. g. » -Moja alo- 

•tra I la".
A REPERTUAR „DOMU LUDOWEGO“ 

W CHORZOWIE.
W piątek 20 b m.. g. 20 „Kiedy koolcla klanie".

REPERTUAR KlNi
KATOWICE. Capitol: ..Annapolis“ Castnn: . Bnrta 

Bad Andami“ Colos-eum: ..Wacuś". Rlalio: , Sztuka Ty­
cia " Union: ..Roześmiane oczy”.

KATOWICE-BOfiUCICE. Atlantic: Wiosenna para­
da" 1 „M-irrże szczęścia". Bziku: ..Serce inJIrmk " oraz 
„Dzielny chłopiec" I tygodn ik Pafa

CHORZÖW 1. Apollo: ..Zew dzlkicb" 1 .Pim’adr". 
Colosseum: „Wiedeńska krów" 1 „Niedosończona eyn> 
łonja".

Echa gmm pożaru « Dnu Starców
Co było przyczyną pożaru?

W miejskim Domu Starców w Bogu-1 niska iskra. Wskutek wybuchu wyleciały 
cicach przy ul. Leopolda wybuchł — jat wszystkie okna, a cały pokój znalazł sie 
już donosiliśmy — we wtorek groźny po- momentalnie w płomieniach. Na wszyst-
żar, przyczem wiele osób odniosło śmier­
telne poparztnia, a jedna poniosła śmierć. 
W jednej z ubikacyj przytułku czyszczo­
no podłogę benzyną. Czyszczeniem pod­
łogi zajęte były dwie służące, stale w 
domu starców zatrudnione i tam mieszka­
jące, mianowicie: 17-letnia Berta Pietrzy­
kowska oraz 21-Ietnia Klara Piszczykó- 
wna. Pomagał im w tem jeden z mie­
szkańców, niejaki inwalida Antoni Bana­
sik.

W pokoju leżał jeszcze w łóżku 65- 
letni inwalida Antoni Penkała. Wszyscy 
inni lokatorzy wyszli z pokoju. Od obfi­
cie skrapianej benzyną podłogi, poczęły 
unosić się w pokoju gazy, które w pewnej 
chwili nagromadziwszy się w nadmiernej 
ilości, wybuchły z olbrzymim hukiem. 
Wybuch spowodowany został tem, że w 
pokoju tym paliło się od rana w piecu i 
że najprawdopodobniej wypadła z pale-

KANTON ITT - řlAHBGU

kich tam obecnych zapaliła się natych­
miast odzież. Zapaliła się również pościel 
ua wszystkich łóżkach oraz firanki w ok­
nach i meble. Obie służące doczolgały 
się do drzwi, gdzie nadbiegła jedna z za­
konnic, udzielając poparzonym pierwszej 
pomocy. W stanie beznadziejnym odwie­
ziono ofiary do szpitala OO. Bonifratrów 
w Bogucicach. Banasik doznał lżejszych 
poparzeń na twarzy, rękach i nogach i 
został również umieszczony w szpitalu 
OO. Bonifratrów. Natomiast inwalida- 
staruszek. Antoni Penkała, spłonął na 
własnem łóżku. Zupełnie zwęglone zwło­
ki nieszczęśliwego starca odstawiono do 
kostnicy szpitala miejskiego w Katowi' 
cach.

Natychmiast po wypadku przybył na 
miejsce sędzia okręgowy dr. Polaczek 
oraz komisja sanitarno-śledcza. Wiado­
mość o strasznem nieszczęściu wywołała 
zrozumiałe poruszenie wśród pozosta­
łych pensjonarjuszów, którzy tylko cu­
dem uniknęli strasznej śmierci, wyszedł­
szy na czas z pokoju.

Nr. 4019 — 10. 12. 35.

DRZCD UŻYCIEM

PRZECIW 
PI€RZCUm£CIU 
ZACZERWIĆ MICNIU 
i ODMROŻENIOM

RĄK
KREM PRAŁATÓW

• PERFECTION"

Nożem w serce brata
Pomiędzy braćmi Romanem i Stanisławem 

Studentami z Goduli doszło w ich mieszkaniu 
do ostrej sprzeczki, a następnie do bójki. W 
czasie zajścia posługiwano się nożami, przy­
czem ciężko Taimy został Stanisław Student, 
którego brat pchnął nożem w okolicę serca. 
Rannego przewieziono do lecznicy Srółki Brac­
kiej w Chorzowie. . 1

'^ftiił Ciilą rodzfóę w Szopienicach
Wyjaśnienie wielkiej afery trucicielskiej

W sienpflw br. wykryta pollfcja szopienócka 
wielką aferę iruucidską. W sprawie tej oboc- 
nie zamknięto šledahv o, a w ciągu stycznia 
1936 r. odbędzie się rozprawa, budząca w

Rożdizrerau-Szopioncach wielkie zainteresowa­
nie. Wśród taijtmiwczych okoliczności zacho­
rowała swego czasu rodzima Adolfa Nitscha z 
Roździenia-Szopienic. Wszyscy chorzy wyka-

Na hałdzie Kopalni węgła Litandn“ w B: 
szowicach wydarzył s;ę w środę pnzedpcludn ein 
wypadek, w wyniku którego jeden robotnik 
został zabity. Z polecenia Urzędu Gin nu eg j 
w Biefezowicach przybyło na italde kifliku ro­
botników, m. in. również 25-1-etm Ant m Ja­
rzyna z Bielszow c (Zahrska I3z). Robotni­
ków tych zatrudniono orz y ładowaniu żużlu 
Około godz 11 z hałdy zwabia s ę wielka 
bryła spieku, która przygniotła pracującego 
Jarzynę. Nieszczęśliwy poniósł śmierć na miej­
scu.

Zwłoki śp. Jarzyny wydobyto spod zwałów 
i odstawień -j do kostnicy lecznicy Spółki Brac­
kiej w Bielszowlcach. Dodatkowo donoszą 
nam, że śp. Jarzyna był bezrobotny i na żąda­
ne Urzędu Gm.:" nego odrabiał otrzymaną za­
pomogę, co czynić musieli również inni roboit- 
n&cv.

Dochodzenia po’iicyjne wykaej ły, że w cza­
sie piaty nad robatinäkami n.e itotzrtoczomo na­
leżytego nadzoru.

PO -u
Atak na place pracowników umysłowych w Zagłębiu

Kop. „Jakób‘‘ wymówiła 8 urzędnikom, „Do. 
rota“ 8, a Warw Tow. 193 pracownikom umy­
słowym.

Według niepotwierdzonych wiadomości, 
urzędnicy d mają być przyjęd spowrotem, 
jednak na zunełnle łmych warunkach pracy. 
Płace urzędników mają ulec znacznej redukcji.

Ze wszystkich stron donoszą o masowych 
redakcjach’vùbotnikôw. W środę jeszc .e za­
kłady „Eltes“ w Ząbkowicach kamieniołomy 
i wapienniki Siegretcha wymów ły pracę 60 ro­
botnikom. 15 bm. porad 2.000 robotników 
otrzymało wymo wietwa.

Równoczesne masowe wymówienja zasto­
sowano względem pracowników umysłowych.

NAJMILSZE PODARUNKI GWIAZDKOWE 
dla Prikjatińl Ksaie* l Muzyki

nole.-a po ni-kic* cenach Ks^narnia I SVaJ Kul 
|E. GÓRSKIEGO. Katcwiie.Młyńska 4 teL334-71

UWASAl UWAGA!
Ostatnia niedziela orzedświąteczna sie zbliża
a znla ostatnie dwa dni zakupów przedświątecznych, w czasie
których łatwo zwiększył maże swsje obroty każdy kupiec,
który ogłasza sie w naipnczyłniejszych pismach na Śląsku, jakiemi są :

„POLONIA" i „SIED‘M GROSZY"
KATOWICE Tel. 34-981

MYSŁOWICE. Casino: „Ucietika", Odeon: „Szans- i godnik Pat f humoreska. Helios: ..Żywy zastaw" i „Na
baj" Helios: ..Weronika". 1 dnie oceanu".

SIEMIA10W1CE Apollo: „Ostatni Ataman" Kamę- | CHROPACZÖW Metropol: „Pat 1 Patachon iazzban
raine: „AbecaJío mUośri" JziSo!" Î ...lei Wy«ik*»Sć całuje"

SWETOCHŁOW1CE Apollo: „llonka" » nadproiram NOWA WIES. Plast: ..Mlłoić szpiega” 1 „Kozak i
Colosscnra: ..Jej szampańska noc" I -,Cy’k Barouma”, siowTtik". Sienkiewicz: „Niewolnica * ManJaîay** I „Ts-

PIOTROWICE. Wetropui, „Kry.owka Łtcziicli" i icmnica Zamku Lebauon*'.
..Buster nawarzy» piwa”. B1ERTULTOWV. Hel os: „Sprytna dziewczyna“ i

BIELSZOWICE. Śliskie: ..Kariera" 1 . Sini-Sinn" „Światło w ciemności“.
SZARLEJ. Apollo: „Ulica szaleństw" oraz pěkní BRZEZiNY Śląskie. Czar. ..Ludzie w Well“ 1 ..Ma-

nadprogram. ski dra Fu Man-czu".
TARN. UÖRV. NownScl: ..Od wleczo-a do północy RYDUŁTOWY. Apollo: „Wero..łka" ( „Hrabia Mon-
LUBLINIEC. Apollu: Tyssrys Pacyfiku" te Christo".
RUDA SL. Apullo: Sekret kobiety" i .Ordsniis- KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU.

Plast: „Kleopatra'* 1 djJatek. SOSNOWIEC. Zagłębie: . Chopin piewca wolności".
MIKOLÚW. Adria: ..MiloSć Tarzana" 1 wesoły naJ Pałacem ..Noce egipskie".

program. CZELADŹ. Czary: . Kobiela Szoka miłości“.
PAWŁÓW. Eden: ..Hailo Loodyn" 1 ,.N'.ebezp:*sc/oy IFAIR WIEJSKI Vi StlSMlWLU.

glos" Dzflś. dnia 19 grudnia o godz. 20.30 Teatr mielskf gra
KNURÖW, Casino: „Nanzcczjr.j ekazaAca'" wedlus doskonała komedię S, K'edrzyńsKlego P t : „Cudzfh

■powieści z „S'edmlu Oroszy" traz ..Potížig-wiJmo". ł Spółka**. Bilety w cenie od 25 gr
CZERWIONKA. Apollo: „Cay Lucyna tu dzlewczy Jutro, doia 20 bm. o yodz. 20.30 przebojowa korne

na" 1 . P loiai-widmo" dla S. KJed-zvń<k'ego p. t.: „Cudzik 1 Spółka". Bliny
WODZISI AW. Słońce: .Chop'n piewca wolnolrf" w ceiHe od >5 zr.
RYBNIK. Apollo: ..Nie miała baba kl.irotu" i . Mor Teatr miejski przysotAiwuje na \obotnia premjerę

derstwo w kasynie'*. Pałac: „Prawo do szwsScia"» ly- świetną operetkę ..Herve'go p. t.: „Nltoucbe",

zywałi objawy otrucT Wśród strasznych mę­
czarni zmarły 4 osoby, a m anow-cie: Adolf 
Nitsch, Ernest Nitsch, Gustaw tlřísch i Marja 
Nitsch. Natomiast Agnieszka N'schowa po 
kifamiitosięcznym pobyci e w szpitalu . została 
Wj leczona, jednak dzisiaj jeszcze nde jest zu­
pełnie zdrowa.

Wszczęte dochodzenia wykazały, ie N.b* 
schowie zachorowali po zj odzeriu dwuch chle­
bów, upieczonych w domu. Podczas barierka 
dzteżki, w której znajdowały się resztki cliasta, 
stwierdzono, że do ciasta wsypano s'ną tru­
ciznę, mającą te właściwości. że nawę* rw wy- 
p eczenu jej dr - 'a bardzo sJinte na r>uea|f zim 
iudzta. Po sekcji zwłok stv ieedzono dalej że 
trucizna ta znajduje się również w wnętiiznj- 
ściach zmarłych Nitschów.

Choda to nas.çp'àe o stwiierdzenře, kto wsy­
pał truciznę do ciasta, tembardz.cj, że w rodzi­
cie Nitschów panowała zgoda, me bv!<s żad­
nych pcwodow ao masowego samobójstwa, a 
w domu nie było żadnej tructeny. \V":rć_ce 
jednak stwierdzono, że pomiędzy Nitsnharii a 
iądadaitń Łacnymi panowały od dłuższego 

czasu stałe nieporozumienia i kłótnie. Naj­
agresywniejszym z rodnny Łacnych był Paweł, 
który rodzinie Nitschów często odgrażał się 
zah ciem.

Wkońcu śledztwo wykazał rów s«z, w ja­
ki ^posob wszedł Łacny w pos adane trucizny. 
Pracovna} on bowiem jako cieśla w laboratorjum 
fabryki porcelany „G esche'* i tam mógł za­
brać każdą dość tej trucizny. Ponadto popro­
sił on pracownika tej fabryki MkhaLk ego o 
Łrucjznę.

Że Łacny posiadał truciznę .oowtoizi fakt, 
że, chcąc się zemścić na gospodarzu Friitzow- 
sknim, otruł mu psa, przyczem wszystkie ob­
jawi zatrucia u psa były takie, jakie wyw .łu,e 
truczna, pochodząca z fabryki porcelany. M.a- 
wic.e p’o otruciu wypadają wszystkie włosy, 
co miało również miejsce u zatrutego p^a. 
Łacny został więc aresztowany i dotychczas 
przebywa w areszce śledczym. Oskarżonemu 
gro?" kara śm.srci, ze względu jednak na am- 
nestje, kara śmierci zostaire mu najprawdo­
podobniej zainierił ma na dożywotnie w.ęzie- 
niÆ. (s)

"r^-.CHEM. F AR M..AP. KOWALSKI" WARSZAWA

Śmierć pod samcnhďrm
Dnia 16 b. m. o godz. 20-ej na szosie Mo­

kre — Goj, w pow. pszczyńskim, saksówka SŁ 
9339, kierowana przez szofera Józefa Blocha 
z Mikołowa, najechała jadącego rowererr 
22-letniego Pawła Wieczorka z Nowej Wsi, 
który p-jiiósí śmierć na miejscu. Dochodzenia 
wykazały, że Wieczorek jechał na nieoświetlo- 
nyn rowerze środkiem szosy, a szofer samo- 
cnodu prawdopodobnie jechał szybko, w na­
stępstwie czego w czasie wym jania. na Siąpił 
wypadek. Zwłoki W eczorka odstawiono do 
kostnicy szpitala św. Józefa w Mikołowie.

Jecteśmy proszeni przez kolekturę Kaftala 
o ■>akomur kowanie Szan. Graczom loteryimyin, 
iż losy do klasy IV-ej są już w sprzedaży. 
Ze względu na to, iż cingrenie klasy IV-ej 
r07; c7ne sie hit dna 4 styc^n-a 1936 r., -a- 
dVuiy Scan. Giaccom puspieszyć ssę /. kupnem 
losu. (o).
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Wyrok w procesie Rutkowskiej zapadł o północy.

Rozprawa przeciwko mężobójczyni Ja- 
rinie, z Kwiatkowskich, Rutkowskiej 
przeciągnęła się we wtorek do północy i 
wówczas dopiero został ogłoszony wy­
rok. Zacłiowanie się pań z „towarzy­
stwa", które przez całe popołudnie do 
północy, żądne sensacji, siedziały w sali 
rozpraw, było wprost niesłychane. Panie 
te, zaliczające się do kół miejscowej in­
teligencji, nie potrafiły zachowywać po­
wagi w sądzie, lecz z tragedji Rutkow­
skiej urządzały sobie widowisko i stale 
zdawało się im, że znajdują się gdzieś w 
sali teatralnej. Reagowały na pewne 
szczegóły głośno, a w pewnej chwili na­
wet oklaskiwały wywody obrońcy oskar­
żonej. Ze względu na powagę sądu prze­
wodniczący w pewne] chwili nakazał 
woźnemu zupełne opróżnienie sali roz­
praw. Wtenczas panie te wystawały 
przed drzwiami na korytarzu i starały 
się choć w ten sposób usłyszeć coś z od­
bywającej na sali rozprawy.

Po przesłuchaniu świadków obrona 
stawiła szereg wniosków o ściągnięcie 
akt dyscyplinarnych śp. Rutkowskiego, o 
wezwanie rzeczoznawców celem zbada­
nia poczytalności oskarżonej itp. Wszy­
stkie te wnioski zostały przez sąd odrzu­
cone, poczem nastąpiły przemówienia 
stron. Prokurator w ostatnich słów; ęh 
potępił zbrodnię oskarżonej i podkreślił, 
że przez cały czas rozprawy zdawało mu 
się, iż na ławie oskarżonych nie znajduje 
się oskarżona mężobójczyni^ lecz śp. 
Rutkowski, którego starano się przedsta­
wić w jaknajgorszym świetle. Starano się 
udowodnić, że on właśnie, a nie oskarżo­
na, ponosi winę. Prokurator domagał się 
surowego wymiaru sprawiedliwości, uza­
sadniając to tern, że pod żadnym warun­
kiem nie wolno bezkarnie strzelać na uli­
cy do człowieka.

Powód cywilny domagał się w imie­
niu syna Tadeusza zasądzenia od oskar­
żonej symbolicznej złotówki za wyrzą­
dzony synowi ból moralny. W czasie 
przemówienia powoda cywilnego syn 
Tadeusz rzewnie płakał, przyczem do­
szło do znamiennego incydentu. Powód 
cywilny wywodził, że oskarżona nie 0- 
kazała żadnej skruchy, a skrucha i łzy, 
pojawiające się od czasu do czasu w jej 
oczach, to tylko komedja, by wzbudzić 
litość u sądu. W tern miejscu przerywa 
jeden z obrońców i oświadcza:

— „To wszystko pan mówi w imieniu 
syna?'*

Na to powód cywilny odpowiada do­
słownie: „Tak jest w imieniu syna, bo o- 
skarżona wyrządziła mu tak wielką 
krzywdę, że może gorycz przelewać się 
przez moje usta. Zresztą będzie pan mógł 
później popisywać się swoją obroną, a ja 
panu nie będę przeszkadzał“.

W czasie przemówienia prokuratora 
zestal przez niego silnio zaatakowany 
świadek Illeczko. Znajdująca się na sali 
córka świadka wyszła nagle wśród spaz­
matycznego płaczu na kurytarz. Matka 
jej uspakajała ją, co jednak nie wiele po­
mogło. Dopiero po pewnym czasie córka 
świadka uspokoiła się i wróciła na salę

swoje słowo wypowiada oskarżona gło­
sem drżącym i złamanym, przyczem 
przez cały czas płacze.

Sąd ogłosił wyrok, skazujący Rut­

kowską za mężobójstwo na dwa lata wię­
zienia z zawieszeniem wykonania kary 
na 5 lat, a powództwo syna Tadeusza po­
zostawił bez rozpatrzenia.

fc na ławie oskarżonych
o sprzeniewierzenie 40.000 zł.

Głośna była swego czasu sprawa 
sprzeniewierzenia w jednej z katowickich 
kancelaryj notarialnych. Sprzeniewierze­
nia dopuścił się długoletni kierownik kan­
celarii, Maksymilian Worts z Katowic. W 
środę zasiadł on na ławie oskarżenia Są­
du Okręgowego w Katowicach. Akt oskar­
żenia zarzucał mu sprzeniewierzenie 
43.361,35 zł., w tem 29.700 zł., wpłaconych 
na rece Wonsa przez inż. Rycht ?ra w for 
mie opłaty stemplowej za zawarcie kon­
traktu notarialnego. Jak wiadomo, Wons 
po wykryciu nadużyć zbiegi i został a- 
resztowany przez policje niemiecka w Gli­
wicach i wydany władzom po'skim.

Pod zarzutem udzielenia Wonsowi po­
mocy w sprzeniewierzeniu 29.700 zł. za­
siadł na lawie oskarżonych podrelerendarz 
Urzędu Opłat Stemplowych. Ludwik Bul­
la z Katowic. Pomocy udzielił Wonsowi 
Bulla w ten sposób, że na dekla acji, za­
wiadamiającej Urząd Opłat Stemplowych

Napad w :

0 wpłaceniu tej sumy, Bulla umieścił pie­
częć urzędową oraz dopisek „odebrałem“
1 deklarację podpisał. Wobec tego Wons, 
jakkolwiek suma ta nie została wpłaco­
na, przedłożył deklarację notariuszowi i 
wprowadził go w hlad. Po kilku dniach, 
gdy suma ta nie została zapłacona, Bulla 
wycofał dek’aracjç, jednak Wons wykradł 
ja z akt notarialnych wtenczas, gdy no­
tariusz sprawy nie badał, bedac przekona­
ny. że suma ta została zapłacona.

Na rozprawie Wons tłumaczył sie tem. 
że gdy brakło mu 10 000 zł. g_al w So­
potach i przegrał dalsze 15.000 zł. Do wi­
ny sie przyznał. Osk. Bulla po porozu­
mieniu sie z notariuszem sam zrobił na 
«iebie doniesienie i obecnie tłumaczył się. 
że został przez Wonsa. którego dobrze 
zniż wprowadzony w hlad.

Po przesłuchaniu świadków sad skazał Won­
sa na 3 łata więzienia, .natomiast Bulle uwolnił 
od winy i Kary, dla braku dostatecznych dowo­
dów winy. (s)

Na lawie oskarżenia Sądu Grodzkiego w 
Katów' cadi, zasiadł w środę urzedniit IH-go 
Urzędu Skarbowego w Katowicach. Stanisław 
Garąska, e oska 'żerna prywatnego współprac 
cewnika „Polonii“ i „7 Groszy“ red. Stani­
sława Skrzypczaka. Jak to już swego czasu 
pisaliśmy, w lutym br. w czas1'« procesu o 
nadużycia przeciwko Kazimierzowi Matyce i 
tow., nazwisko osk. Gataski dostało się przez 
omyłkę pomiędzy nazwiska woźniców, któ­
rzy wywozili żelazo z fabryki Wagnera Tem 
poczuł się obrażony osk. Gauska i w kory­
tarzu sądowym napadł z tylu na red. Skrzyp-

Falszywe doniesii
Leśniczego Antoniego FPosta. zam. w Czu- 

chowie, pow. Rybnik, który dnia 3 stycznia br. 
czatował na terenie łowieckim Stare Dębień- 
sko na kłusowników obczemiono bezpodstaw 
nie o kłusownictwo na tym terenie. Sprawę tę

czaka uderzył go. poczem słownie go znie­
ważał.

Na i »praw e tłumaczył się tem. że po 
uderzeniu red- Skrzypczaka, ten »odbił mu 
oko. Do zniewagi słownej nie przyzna! się. 
Po przesłuchaniu świadków sad uzna* osk. 
Gałąskę winnym zniewagi czynnej. ponieważ 
jednak red. Skrzypczak natychmiast na ude­
rzenie reagował i podbił oskarżonemu oko, 
nie wymierzy! kary Galąsce. Za zniewagę 
słowną maitomiast został cisk. Gałąska skazany 
na 35 zł. grzywny, przyczem sąd wytmerzył 
irn taką grzywnę, biorąc pod uwagę Jego 
pensję 200 zł. mles.ęcznie. (s)

nie o kłusownictwo
, rozpatrywa* w tych dniach oąu Apelacyjny, 
który uwolnił go od winy 1 łiary Drost jest 
znany, jako zaprzysiężony leśniczy, znający 
doskonale przepisy łowieckie, i nie dopuściłby 
się nigdy podobnych przestępstw.

Z sali sądowej w Chorzowie
Przed Sądem Grodzkim w Chorzowie 

odpowiadał w środę Franciszek P., oskar­
żony o to, że, będąc opiekunem pewnej 
sieroty, przywłaszczył sobie około 130 zł., 
stanowiących majątek dziecka. Po prze­
słuchaniu świadków sąd skazał oskarżo­
nego na 6 miesięcy wiezienia, z zawiesze­
niem kary na 2 lata.

Przed tym samym sądem odpowiadał 
pokątny pisarz podań ,Chrystian M. ze 
Świętochłowic, oskarżony o oszustwo ze

szkodą dla Pawia Dyli oraz tie'eny Sal- 
brrtowej. Poszkodowani zwrócili się do M. 
z prośbą, by napisał im do władz sądo­
wych podanie, wpłacając zarazem więk­
sze zaliczki. M. podań nie napisał, a o- 
trzymaną gotówkę spotrzebował na własne 
cele. Sąd skazał osk. M. za nieprawne 
prowadzenie biura poťad i oszustwo w 
dwnch wypadkach na 4 miesiące aresztu ; 
20 zł. grzywny. Kara aresztu zawieszona 
została zasadzonemu na 2 lata.

w Chełnie Lubelskim
rozpraw.

Obrońcy oskarżonej starali się wyka­
zać, że oskarżona została już okrutnie u- 
karana przez los, chociażby już przez to, 
że straciła serce pierworodnego syna 
Tadeusza, który obecnio ją oskarża. Syn 
Tadeusz został przez sąd ostro zaatako­
wany. Obrońcy wychodzili z założenia, 
że zbrodnia ta musiała nastąpić, gdyż po­
między śp. Rutkowskim a oskarżoną to­
czyła się walka na śmierć i życie i jeden 
z nich musiał ustąpić. Sp. Rutkowski 
padł, zdaniem obrońców, ofiarą włas­
nych intryg, a oskarżona była przez nie­
go maltretowana. Zmarły wychował so­
bie przestępczynię, zrobił z oskarżonej 
zbrodniarkę i zebrał to, co zasiał. Obroń­
ca przytacza przysłowie: „jaką kto bro­
nią walczy, od takiej ginie".

Ostatnie słowo oskarżonej
Oskarżona w ostatniem słowie prosi­

ła sąd o łagodny wymiar kary, twier­
dząc. że zrobiła źle, ale musiała tak zro­
bić. gdyż to, co przeżywała, było ponad 
ludzkie siły i nerwy jej nie wytrzymały. 
Dalej oskarżona stwierdziła, że złym du­
chem był świadek Skwarek, który wi­
nien t^kżo siedzieć na łnwio oskarżenia. 
Obecnio żałuje swego czynu i wie, że zro­
biła źle. „Mówię szczerze“ — oświadcza 
oskarżona — „chciałam popełnić samo­
bójstwo, jednak stanął mi przed oczyma 
młodszy syn i nie mogłam“. Ostatnie

PięKna świątynia barokowa, b. Katedra 
Chełmska, sięgająca istnieniem swojem wieku

1875—1879 przerobiła nntedrę na sobór pra­
wosławny 1 oddała go na Służbę caratowi i pra­
wosławiu, dla gnębienia w ary i polskości.

Po powrocie na łono Kościoła, Katedra zo­
stała częściowo ndbudo vana Obecnie najpil­
niejszą sprawą jest usunięcie bizantyjskiej olej­
nej polichromii i odbudowa będącej w ruinie 
dzwonnicy, ©r [anicznte tWaiącej się ze świąty-

üateu/a przerobiona na sooór.„

XIII, chyli się ku upadkowi. Od czasów Unji 
Brzeskiej — strażnica wiary i polskości, har­
tująca ducha naszych przodków na nicznmżo- 
nych obrońców Kościoła i Ojczyzny — grozi 
ruinę niechybną. Przemoc wroga w latach Zniszczona przez czas.*

Jkogxam
Jiadfowy.

CZW 1RTEK. 10 GRUDNIA 1935 R.
Katowice. 6 30 Pieśń poranna i s’imastyka. Tl ST 

Sygnał czasu. 12.15 Poranek* muzyczny dla mlodziezj 
szkól powszechnych. 13.00 Muzyka — płyty. 13.25 Cii wit­
ka gospodarstwa domowege 13.30 Płyty. 15.20 W a'l.Mio- 
śd giełdowe. 15 30 Koncert Kwintetu 16 00 ..O la:Vae*i I 
o misiu". 16.15 Sonata op. 5 nr. 1. L. van Beetiio «.M. 
16.15 Cala Polska śpiewa. 17.00 O znachorstwće. 1715 
„Bach — Handel — dw e sonaty" na dwoje skrzypiec ■ 
tow. fortep. 17.50 O książce dr. Ludwika F-aala p. t.i 
„Oblężenie Jasne) Qóry". 18.00 Drobne utwory Schnunaa.
18.30 ..Kukiełki śląskie". 15.35 Wiadomości spur-owe.
20.00 „Frasnuita I Gu.ditta" 2 -»tpouiTi operetkowe Lo- 
hara. 20 55 „Obrona przeciwlotniczo-gazowa". 2! 35 Nasze 
p eśni 22.00 VIII koncert z cyklu „Kwartety !. Hay ima**.
22.30 Muzyka taneczna 23 05—23 35 Skrzynka francuska.

W srszawa (1339,3 m) 6.30 Audycie poranne. !?.1S Po­
ranek muzyczny dla młodzieży szkól powszechnych. i3.00 
Muzyka (płyty). 15.30 Koncert kwitem salonowego.
10.00 Pogadanka Starego Doktora dla dzieci młodszych. 
16.15 Koncert kameralny. 16 13 „Cala Polska śpiewa". 
Koncert chóru męskiego 18,00 Drohn s utwory R Schu­
manna 20.00 „Hrabia Luksemburg". „Frasquiia" .Giu- 
ditta" 3 potpourl operetkowe Fr. Leha-a 2i 0n Kame­
ralny Teatr Wyobraźni. 21.35 „Nasze pieśni". 22.00 Kon­
tiert z cyklu „Kwartety Haydna". 22,30 Muzyka -aneczna, 
23,05 Muzyka taneczna (płyty)

Programy lokalne.
Kraków 1293.5 m) 6.50 Muzyka z płyt 13.00 F-agmen* 

ty z oper (płyty) 13 30 Muzyka popularna. 17 Kon­
cert z płyt 18.45 Recital śpiewaczy. 23.05 Muzyka ta­
neczna

Poznań (345.6 m) 6.30 Muzyka (płyty). '3 00 Śpiew 
operowy 13.30 Muzyka piosenki Iptyty). 17.15 Metod*» 
Słrmissa. 18 15 Audyola wokalna. 23.05 Muzyka taneczna 
tplyty).

KONCF.RTY ZAGRANICZNE.
Wrocław 1315.8 m) gedz 6.30 12 00, 17 00 20 10.
Mediolan (221.1 m) godz. 12.15. 16.00. 19.1*. 20.50
Praga H70.2 m) godz. 11.00. 13.00. 10.30. 22 13.
Wiedeń (506.8 m) godz. 12.00. 16.05. 17.23. 22 23.
Budapeszt (550,5 m) godz. 12.05, 17,35, 19,40, 21,10

PIĄTEK. 20 GRUDNIA 1935 R.
Katowice. 6.30 Pleśń poranna 1 sUmnastyka 6 50 Pły­

ty. 11.57 Sygnał czasu. 12.15 Audycja dla dzieci star­
szych: Słuchowisko p. t.: „Biała Pasterka" f.egenla pół­
nocna). 12.40 Muzyka lekka. 13.25 Chwi.ka gospodarstwa 
domowego 13.35 Płyty. 15.20 Wiadomości giełdowe.
15.30 Płyty. 16.00 Pogadanka dla chorych. 1415 Koncert 
17 00 „Obserwa-i—lnm Morskie w Gdyni" 17.20 Kopce ń 
solistów. 17.50 Poradnik sportowy. 18 00 Koncert w wv* 
ark. 73 p. p. 19 00 Porady radiotechniczne. 19 30 Jak spę­
dzić święto? 19.35 Wiadomości sportowe. 20 00 Zakupy 
tw'ateczne. — Monolog. 20.10 Koncert aymfon czny, 
22.30—2.3.30 Muzyka taneczna.

Warszawa (1339,3 m) 6,30 Audycie poranne. 12.15 
Auuyoi* dla szkól 12. 0 Muzyka lekka. 15,30 Muzyka 
(płyty). 16.00 Pogadanki dla chorych ze Lwowa. 16.15 
Koncert ark&rstry ze Lwowa. 17.00 Reportaż. 17.20 Kon- 
oert sołłsiów (z Poznania). 18.00 Koncert orkiestry 73 
p. p. (z Katowic). 20,10 Koncert syr., foniczny. 22,30—
23.30 Muzyka tmeczna.

Programy lokalne,
Kraków (293,5 m) 6.50 Muzyka (płyty). 13135 Muzy­

ka popularna z płyt. 15 30 Marsze i (piosenki żołnierskie, 
18.45 Niemieckie piosenki z płyt.

Poznań (345.6 m) 6.50 Muzyka (płyty). 13,35 Muzyka 
salonowa. 15.30 Popularna atuzvka oiperowa (płyty). 18.45 
Kwadrans słynnych solstów (płyty). 22,30 Koncert ży­
czeń z ptyt

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (315,8 m) godz. 6,30. 12.00. 16 00 20.10.
Mediolan (221.1 m) grdz. 13.05. 16 00. 19 45 21.00.
Praga (470.2 m) godz. 12.35. 16.10, 17,05. 19.30.
Wiedeń (506,8 m) godz. 12.00. 15 20, 18.55, 23,30.
Budapeszt (550,5 m) godz. 12,05, 17.20, 19.30, 22.40.

Zapomogi gwiazdkowe w Rybniku
Na niejawnem posiedzeniu Rady Miejskiej 

w Rybniku uchwalono następujące dotacje 
gwiazdkowe: Bezrobotni (żonaci) otrzymają po 
8 złotych w gotówce i na każde dziecko bon na 
sumę 1 zł. — Bezrobotni kawalerowie otrzy­
mają 5 zl. w gotówce. B edni miejscowi otrzy­
mają 50 procent miesięcznej -zapomogi w go-* 
tówce. Ponadto miasto uchwaliło 5000 złotych 
na zakup odzieży i obuwia dla biednej dzia­
twy szkolnej. Wydanie tych artykułów nastąpi 
w mii ^kiem biurze opieki społecznej u p. Ba­
rona. (r)

1 -------------

Śmiały napad w Katowicach
Dn 17 bm. wieczorem o godz. 19-ej, po­

wracająca do domu wlaścióelka składu Eleono­
ra Długiewiczowa, zam. w Zawodziu przy ulicy 
Krakowskiej Nr. 51, w bramie domu została 
przez nieznanego mężczyznę uderzona pięścią 
w głowę tak silnie, że upadla na ziemię. Korzy­
stając z tego, wyrwał jej sprawca torebkę dam­
ską, zawierającą klucze od mieszkania i klucze 
do kasy ogn otrwałej, poczem zbiegł w niew.a- 
domym kierunku. , ,

nią. Koszta tych najpilniejszych prac wyniosą 
sumę 50 000 zł., nie mówiąc już o innych, nie 
mniej pilnych przeróbkach, których koszta obli­
czono znów na 100 tysięcy zl.

Komitet apeluje do wszystkich prawdziwych 
Polaków o składanie otiar w gotówce lub pa 
pierach wartościowych (Obligacje Pożyczki Na- 
-odmvc>) na ten szlachetny cel pod adresem: 
Chełm Lubelski — Komitet Restauracji Kościoła 
Marj'ackicgo, lub też na konto P. K. O. 68.846. 
Na Intencję ofiarodawców odprawia się mszę 
św. co drugą niedzielę o godz. 10 przed ołta­

rzem Matki Boskiej Chełmskiej.

-,
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W środę w Sądzig Okjrogcwyrr w Sosttow- j 
CH zapadł wyrok w sensacyjnym proc®*, wy­
toczonym posez trzech mieszkańców gir.kty 
Stawków zanządowi gmóny o prawo własność 
i używanOa 600 mórg lasu i gruntu.

StoGunCrowo wtefee debra te od szeregu 
lat znajdują s.ę w pcsjadamiiu gm'ery Sławków, 
która ait m osłruje majątWem i ciągnie z nćego 
korzyści. Proed 10 laty roctemy Maćków, Mu- 
sśalków t WitecUch zmetaly w archiwum do- 
mowem nfarwykłe cenny dokument, który mógł 
zadecydować o uch przyszłości.

ZwaC era oto bow cm pożółkłe kairilki perga- 
jmmi, na których spasany był akt rejtnt-aihy, 
mocą którego 600 mórg lasu z przyłegłoścrami, 
będącego włainrością w ł" ścierała Okradzwao-wa 
i lasów sławkowskich, Przybyis’wego, przeszło 
na własność wymienionych. Na podstaw e te­
go documentai wymcnńem zwripeöi się do gnr- 
nv o zwrot posaďmego przez gmunę niepraw­
nie nia'ąt!k'U. Gnwnia odmówiła, wobec czego 
właściciele wystąp® ze skargą sądową.

Proces, który kcedcwał dużo pieniędzy, bo 
badane «pręg aktów i dokumentów, przedkła­
danych przez strony, oraz przesłuch; warno 
świadków, trwał okrągło 10 lat. Marków, e i

Nieudały naparł rabunkowy
Dnia 17 bm. o godz. 14,45 na szos e Chwa- 

łowice — Jankowice w Rybnickiem została na­
padnięta 28-letnla Teres; Rozumkowa z Ra- 
ttiejowa, wracająca z wózkiem z Rybnika. 
Bandyta zażądał od niej wydania pieniędzy, 
czego jednak napadnięta odmówiła. Wobec te­
go opryszek us:łował powalić ją na ziemię, 
przyczem groził Rozumkowej zastrzeleniem. Na 
krzyki napadniętej kobiety przyb egł niejaki 
Piotr Buchalik z Radziejowa, wobec czego ban­
dyta zbiegł do lasu. Buchalik zdolal jednak 
bandytę ująć i doprowadzić <na posterunek po­
licji, gdzie opryszek przyznał się na pa u u t po­
dat,’że się nazywa Suchanek. T'-'maczył się on, 
że groził Rozumkowej tylko s..aszakiem, któ­
ry porzucił w czasie pościgu. Śledztwo trwa na- 
riai, gdyż przypuszcza się, że Suchanek miał 
wspólników, (b)

ich sąsiedzi byk jednak mocno wytrwali i od 
procesu nie odstąpMii.

Dzięki swej wytrwałości doczekali się re- 
zultaóu, bo sąd ogłosi wreszcie wyrok, uzna­
jący Maćków, M u statków i Witeckich jako

prawnych właścicieli 600 morgowego lasu, z 
tern, że ogółowi mieszkańców gminy Sławków 
przyznane prawo używalności lasu.

Proces, zwłaszcza wyrok wśród m.eszikai'.- 
ców Sławkowa wywołał olbrzymie wrażenie.

lie I. P
Z posiedzenia Rady Miejskiej

W sali Magistratu w Rybniku odbyło się w 
dn u 17 bm. miesięczne posiedzenie rady m:ej- 
staej, na którem postanowiono z okazji 75-Iet- 
niej rocznicy urodzin wystosować do Ignacego 
Paderewskiego telegram hołdowniczy nast. 
treści:

„Rada miejska miasta Rybnika, idąc za gło­
sem całego patrjotycznego i szlachetnego spn 
leczenstwa, przesyła Ci, Najzacniejszy Soleni­
zancie, wyrpy czci, z prośbą przyjęcia skrom­
nych życzeń, by Wszechmocny udzielił Ci je­
szcze na długie lata sił, a Ta, „c( Jasnej brom 
Częstochowy“, raczyła wrócić Cię znowu na 
Ojczyzny łono dla dr/ r-aania zjednoczenia serc 
wszystkich Jej synów".

Rada Miejska w Rybniku.
Następnie Rada Miejska uchwaHa przemia­

nować uiicę Brzozową na aleję Ignacego Pade­
rewskiego, Po tym uroczystym wstępie przy­
stąpiono do załatwienia dalszych spraw, obję­
tych porządkom dziennym.

Obszerniejszą dyskusję wywołała sprawa 
uzupełnienia nazwy szkoły V. p"zy ul. Miku­
łowskiej, dodatkiem „KatoFcka“. Rada Miei- 
ski postanowiła wezwać Magistrat do wykona 
r.ia odnośnej uchwały z września br. Jak z wy­
jaśnienia referenta wynikało, czynniki woje­

wódzkie do tej pory nie odpowiedziały w tej i 
sprawiff a Inspektorat Szkolny \v Rybniku
stwierdził, że dodanie słowa „katolicka" do do­
tychczasowego naoisu jest sprzeczne z ustawą. 
Kilku radnych, zabierając glos, wyraziło z te­
go powodu swe oburzenie.

W wolnych głosach omówił radny Prus
wniosek Stowarzyszenia Właśc:cieli Nierucho­
mości w sprawie obniżetra opłat 'komunalnych, 
podatku budynkowego, dodatku do podatku
dochodowego, ograniczenia obowązku przy­
musowego tępienia szczurów oraz obniżenia 
oplat na rzecz Straży Ogniowej. Właściciele 
nieruchomości w Rybniku znajdują się w kata­
strofálném położeniu. Bezrobotni, którzy od kil­
ku lat nie mogą płacić czynszu, zalegają ogó­
łem z opłatą czynszu na sumę kilkuset tysięcy 
złotych. Mówca zwrócił się do Magistratu z 
prośbą o przychylne potraktowanie wniosków. 
Na zapytanie, stawione po-d adresem Magistra­
tu w sprawie budów1' gmachu Szkoły Handlo­
wej w Rybniku wyjaśni! zebranym p. burmistrz 
Weber, że sprawę tę omawiano na ostatmem 
posiedzeniu Izby Handlowej w Katowicach, po­
lecając nvnstu, by samo podjęło inicjatywę w 
tej sprawie. Jest to jednak w obecnych cza­
sach narazie niemożliwe, (r)

W piątek nastąpi rozstrzygnięcie

Jicar'âa Siąs&a
— PROLONGATA KART NA BROŃ Ce­

lem .uniknięcia masowego napływa podań o 
prolongatę kart na broń Dyrckcia Policji _ w 
Katowicach podaje do wiadomości, że właści­
ciele kart na broń, których ważność wygaś? z 
dniem 31 grudnia br. powinni już teraz składać 
podania o prolongatę.

— RUCH BUDOWLANY W KATOWICACH.
W miesiącu listopadzie br. oddano w Katowi­
cach do użytku 5 nowych domów z czego trzy 
dwupiętrowe i dwa jednopiętrowe. Ogółom 
przybyło 40 nowych mieszkań. Poziatem ma- 
iristrał udziel'! zezwolenia na budowę G-ciu 
nowych domów na przebudowę trzech domów 
i na wykonane przybudówki jednego domu.

— BIBLIOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. 
W KATOWICACH oraz bitol -teka dla mo­
de eży będą otwarte w włgilję Bożego Naro­
dzenia od godz. 11 do 13. YV pierwsze i dru- 
g e św ęto bibljoteki i czytelne będą zamknię­
te. — W WigMję, 24 bm. o godz. 13 urządza 
Towarzystwo Czytelni Ludowych dla najmłod­
szych czytelników (dzieci) choinkę z optetfkkm.

— KRANZIEŻ SKLEPOWA. Dnia 16 bm. 
popoludn u do składu firmy Rosner w Katowi­
cach weszły 3 nieznane kobiety. Jedna z nich 
zakupiła butelkę wódki, a wspólniczki jej w 
międzyczas ; skradły 2 kaczki, i 2 kury, po­
czerń zbiegły ze składu. W czasie pościgu za­
trzymano Małgorzatę t ospodarkową z Cho­
rzowa IL, Marję Grzesikowi oraz Elżbietę 
GTesikową z Chorzowa I.

— STAN KAPITAŁU W MIEJSKIEJ KO- 
MUNALNFJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI w końcu 
testopada br. wynosił 32.153.485 zł. W porów­
naniu ze staniem kap talu na dizocń 31 paździer­
nika br. oznacza to przyrost wkładów o około 
85.000 zł.

— MIEJSKIE LICEUM HANDLOWE W 
CHORZOWIE. Wywiad rodzicielsk i) postę­
pach w nauce j zachowaniu się uczn.ów ^ ucze­
nie Miejskiego Liceum Handlowego, Gimna­

zjum Kupieckiego i Szkoły Handlowej w Cho­
rzowie I odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 16-te] w Zakładzie.

— W OKRĘGU URZĘDOWYM W ŁA­
GIEWNIKACH ŚL. jest do odebrania w- cza­
sie godzin urzędowych zabłąkany pies rasowy 
„Bernardyn“.

— OBŁOWILI SIĘ. Do składu rzeźmefkiego 
Jana Doewircika w Knurów ť, pow ryLmck', 
włair w8 się złodzieje i skraicrt około 29 kg sło­
ninę i okuło 6 kg wędfón, na łączną szkodę 
70 ii. (b)

— TARGI NA BYDŁO I KONIE W RYBN'
KU W ROKU 1936 zostały usateme w nastę- 
p; Ji ťwmta*ch: 7 stycznia, 4 lutego,
3 7 kwcózi '. 5 maja, 2 czarwca, 7 hpca.
4 » ,«a. 1 w: i.; i , 6 r iźdztera ka. 3 foto- 
pr 1 i l’ tr*#»1«. Pojatém odbywają się 
ta tvg '■ i. we w każdą środę i sobotę prze? 
ra ro* (b)

— POZtR W BUKOWIE. W dn u 17 bm. 
6 u- bucht pożar w stodole Jana Czer- 

w Bukowe, pow. rybnicki. S Iode a 
. iW-rZczę1 ře wraz z tegorocznem zr - 

sana oraz słotny. Spaionm 
'koło 40 ctr. pszenicy i 25 ctr. Szkoda

Sprawa kop. „Lipno" w Łagłszy w naijwyż- 
szyni stopniiu niepokoi robet i.ków tej kopalni. 
Jest to zupełme zrozumiale, 'jeżeli weźmie się 
pod uwagę duże zaległości robotników oraz 
•roftkę o niepewne jutro.

Jest pewnem, że Cieślakowie ostoi, ecrme 
zrezygnują z dzierżawy, toteż Obecnie najwifk- 
szą ciekawość budzi pytanie, kto weźmie ko­

palnie. Jak nas Informują, jest kilku refłek- 
rantów, którzy prowadzą w tej sprawie per­
traktacje, nie pewnego jednak powiedzieć nie 
można.

W nadchodzący piątek, jutro, ma odbyć się 
u inspektora konferencja, poświęcona sprawie 
„Upną".

miejsce liczna rzesza ciekawych, która 
jednak niczego się nie dowiedziała, bo­
wiem wszystkie ulice, doprowadzające 
do miejsca zbrodni zostały przez policję 
zamknięte.

Wiadomość o ujęciu morderców po­
działała na wszystkich obywateli uspa­
kajająco i pod adresem policji padło nie­
jedno słowo uznania za szybkie ujęcie 
zbrodniarzy. Obszerne sprawozdanie o 
zeznaniach moiderców i dalszym toku 
dochodzeń podamy w najbliższym cza­
sie. (p)

Po katastrofie kolejowej 
w Krzeszowicki

Przez cały wtorek trwały na stacji w 
Krzeszowicach prace naci usuwaniem 
szczątków rozbitych wagonów. Rozbitych 
całkowicie jest 6 wazonów, częściowo u- 
szkodzony iesi wazon, który stai na sa* 
siedmm lorze. Parowóz ma tylko ner 
wierzchowne uszkodzenia, wiecei ucierpi»» 
ła armatura parowozu. We środę pod'eto 
dalsze prace nad uprzątnięciem miejsca 
katastrofy i podniesieniem 'okomolywy.

Na gruzach pociągu, który wykoleił 
się we wtorek w Krzeszowicach, zna'e- 
ziono dwie kurtki skórzane, które, iak 
się okazało, należały do konwojentów 
bydła, wiezionego pociągiem. Przypusz­
czano, iż właściciele kurtek ponieśli 
śmierć w katastrofie. Okazało się ie- 
dnakże. iż konwojenci udali się z Krako­
wa do Trzebini pociągiem osobowym i 
dzięki temu nie zostali pos^'-ndowani w 
katastrofie- Maszynista pnc:'gn. który 
odniósł ciężkie poparzenia w czasie wy­
padku w nocy z wtorku na środę, zmarł 
w szpitalu. Innym ofiarom katastrofy nie 
grozi niebezpieczeństwo utraty życia.

J(cms$a
— KRADZIEŻ PRZEWODÓW TELEFO­

NICZNYCH Nieznani sprawcy skradli na dro­
dze w Żebraczy około 2()i> m. przewodów te* 
lefoniczirych. wskutek czego połączenie tele­
foniczne zostało przerwane. Ductiodze.na w 
toku. (d>.

— i iPRYTNI ZŁODZIEJE ZAOPATRZYLI 
SIĘ NA SPIĘTA W ŻYWNOŚĆ. Do sklepu 
Fraiivaszka Niemczyka w Balej włamali się 
nieznani sprawcy, a chcąc sobie sprawić bez­
troskie i wesołe święta, zabrali ze sobą towary 
spożywcze na sumę około 300 zł. (p)
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1 ulicy
Ponura zbrodnia w Żywcu

Wczoraj, główna ulica Kościuszki w natychmiastowego wezwania
śródmieściu żywca, była widownią ponu­
rego morderstwa. Niejaki Robert Pa;jerz, 
robotnik z Żywca, wszczął na tle pora­
chunków osobistych kłótnię z 30-letnim 
robotnikiem, Ludwikiem Krasnym i pod­
czas tej kłótni zadał mu nożem cios w 
piersi, śmiertelnie ranny. Krasny runął na 
ziemię i wkrótce wyzionął ducha, pomimo

pomocy le­
karskiej. Zabójcę aresztowano.

Paperz ma za sobą już bogatą prze­
szłość kryminalną, m. in. 4 lata temu zo­
stał skazany na 6 miesięcy więzienia za 
kradzież. Tragicznie zmarły Krasny osie­
roci! dwoje dzieci, pozostałych bez żadne­
go zaopatrzenia. Zbrodnia wywołała w 
Żywcu 1 okolicy ponure wrażenie, (hb)

me zamwio

O ’
11
sb 
w w:n 
nłr;
wyrządzona przez pożar, wynosi 5.800 zł. (b)

Już wczoraj w części nakładu donosi­
liśmy o ujęciu morderców śp. Vogla z 
Bielska. Dziś przynosimy dalsze szcze­
góły ujęcia zbrodniarzy. — (przyp. red.)

Dzwony dzwonią z wysokiej wieży 
kościoła, by oznajmić wszystkim, że w 
tej chwili pochód żałobny dąży ku cmen­
tarzowi, by w mogile złożyć zwłoki śp. 
Vog!a Rudolfa, który tak nagle i tragicz­
nie odszedł z tego świata... Nad otwartą 
jeszcze mogiłą stoi rzewnie płacząca 
wdowa w otoczeniu swych dorosłych 
dzieci i olbrzymie rzesze współczują-

policja bielska ujęła morderców
iemu ostatnią przysługę. Odszedł od nich 
ten, którego nić- życia tak niespodzianie 
przerwała mordercza kula zbrodniarzy.

Zaledwie ziemia przyjęła ciało na 
wieczny spoczynek, a już przed komisa­
riat policji w Bielsku zajechał samochód 
osobowy, z którego wyprowadzono pod 
silną eskortą policji młodego człowieka, 
skutego w kajdany. Lotem błyskawicy 
rozeszła się wieść, żo mord;rca wpadł w 
ręco władz bezpieczeństwa. Wieść ta 0- 
kazała się prawdziwą. Mozolne docho­
dzenia policji zostały uwieńczone wielkim 
sukcesem.cych, którzy pospieszyli, by oddać zmar-

Aresztowanie morderców
18,58. Bandytami tymi są: Sikora Wła-Aresztowanie zbrodniczej trójki, któ­

ra wspólnemi siłami dokonała okropne­
go morderstwa, nastąpiło w pewnych od­
stępach czasu. Siady bandytów prowa­
dziły do Andrychowa, gdzie też najpierw 
ujęto jednego, którego natychmiast prze­
wieziono autem do Bielska, a w krótki 
czas później Jego d wuch wspólników, 
których również starano się przewieźć 
samochodem. Ponieważ auto miało po 
drodze defekt, morderców pr-ywieziono 
do Bielska pociągiem osobowym o godz

Natychmiast po ujęciu 
przystąpiono do wstępnych przesłuebi- 
wań. w czasie których zbrodniarze czę­
ściowo przyznali się do winy. Na pod' ła­
wie tego przeprowadzono jeszcze w go­
dzinach wieczornych wizję lokalną w 0-

dysław, lat 30. z zawodu rymarz, żonaty, 
zam. w Targanicach, pow. wadowicki, 
który grał rolę informatora. Żurek Józef, 
lat 28, rzeźnik, kawaler, zam. w Andry­
chowie, Rynek 32 i Babik Stanisław, lat 
30, kawaler, ślusarz, zam. w Andrycho­
wie. Ci dwaj ostatni dokonali morder­
stwa. Babik jest znanym włamywaczem 
i kasiarzem. który dopiero niedawno wy­
szedł z więzienia, gdzie odsiedział dwu­
letnią karę.

Wizja lokabia
bandytów becności prokuratora i sędziego śledcze­

go z Cieszyna, oraz mieiscowych władz 
policyjnyc1' przy ul. Wyspiańskiego 15 
Podczas wizji mordercy odtworz.yii prze­
bieg zajęcia i lego tragicznego zakończe­
nia. Mimo spóźnionej pory zjawiła się na

Oziś mecz tmir&nwy 
śląskich reprezentantów

Dz.iś o godz. 13.31), na boisku „R.ichu“ w 
Wielkich HajdUikacli odpędzie się spotkanie 
treningowe śląskich piłkarzy, z cyklu progra- 
tnu PZPN., realizowanego przez trenera OKo. 
W meczu wezmą udział czołowi izawftdnicy. a 
spotkanie zadecyduje o ustaleń.u skladu re­
prezentacji Śląska na mecz z Berlinem.

Hokej zagranicą i w kraju
FRANÇAIS VOLANTS — L. T. C. FRAGA 

3:2 (2:0 0:1 1:1)
Zawody te rozegrano w Pradze, z cyklu 

rozgrywek o puha-r Europy. Obie drużyny 
uważane są w tej chwili za najlepsze zespo­
ły Europy. W obu gra po kilku Kanadyjczy­
ków. f\zczeście sprzyjało Francuzom, zdołali 
wygrać różnicą jednej bramki.

— KaPad5'jczycy z Ziirichu — K°mb no- 
wany zespól W ednia 4:3 (1:1 0:2 3:0). Mecz 
ten wzbudził w Wiedniu duże zainteresowa­
nie.

— W mistrzostwach Anglii Court Rangers 
pokonał Brigton Tigers 7:2 (2:0).

— Drużyna hokejowa ..Warszawianki“ ma 
grać 21—22 bm. w Poznaniu przeciwko tam­
tejszemu AZS-ow:, zaś w dniach 5—6 stycz­
nia Warszawianka organ zuje w Warszawie 
z okazji 10-lecia istnień a klubu turniej z 
udziałem: Lechji (Lwów), AZS. (Poznań) i 
klub ów war sza w sk i eh.

SPRAWA STANISZEWSKIEGO PRZED 
FORUM Z. Z.

Zarząd Polskiego Zwązku Hokeja Lodo­
wego postanowił oddać sprawę kaper íwau.a 
zawodnika wileńskiego. Staniszewskiego przez 
kluby warszawskie prze i forum Związku Pol. 
Związków Sportowych dla przeprowadzenia 
śledztwa z urzędu.

— Polska reprezentacia hokejowa, jak to 
iuż podalśiny, wyjedz.e na dwutygodniowe 
tournee po Niemczech w najbliższy czwartek. 
W skład drużyny wchodzą. Pnzeździecki,
I.udwiezak Sekułów ki, Kasprzak, M-.terski, 
Wolkowski, Marchewezyk. Kowaisk Zieliń­
ski. Głowacki, Stan szewski i Stupo cki. — 
Pierwsze 'ntcze rdbedą c ę w dniach 21 i 22 
grudnia w Ha-dwrgu

— Lwowski Okręgowy Zwdą/ek Hokeja 
Lodowego projektował u-rzadzenie w linach 
28—29 bm. turn'eju halte1 >wego nrz\ idzia'e 
reprezentantj Warszawy. Lwuva. Wina i 
Krakowa ale wobec wyjazdu polskiej reure- 
zentac:i do Nó-mec na okres >d 20 79 bm., 
turniej lwowski zos II odwd-auv a I.OZHL. 
założył protest do PZHL. w tej sprawie. 
Turittei w Krynicy w dniach I -b s yc/.niri do­
chodzi do skutui. Zagran ca reprezentowana 
będzie przez Wiener EV i BKË Budapeszt,
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Wiadomości zagraniczne
U BOKSERÓW

Zdaniem sekretarza Międzynarodowego Zw. 
Bokserskiego (MBA) olimpijski turniej bok­
serski w 1936 r. zgromadzi 37 państw 1 318 
zaw un.ków.

Ze względu na wielką liczbę zawodników 
walczyć będą w ciągu pierwszych trzech dni 
turnieju (od 1U do 12 sierpnia) na 2 r.rogach 
jednccześn.e. (Jak wiadomo turniej rozegrany 
zostanie w Deutschlandhalle). Dopiero po wy­
eliminowania większej części uczestników, 
ograniczą się organizatorzy w ciągu ostatnich 
trzech dni (od 13 do 15 sierpnia) do jednego 
ringu

W ringu A walczyć będą w pierwszych 
dniach zawodnicy od wagi musaej do lekkiej 
w ringu B od wagi pólśredniej do ciężkiej.

Celem cod? ennej kontroli wagi. zaopa­
trzeni zostaną wszyscy uczestnicy turnieju 
kartą startu; na jej odwrotnej stronie notowa­
ne będą wyniki codziennego ważenia i bada­
nia lekarskiego.

GOŚĆ Z POŁUDNIOWEJ AFRYKI 
Sekretarz Generalny Polu dniowo-Af rykań- 

®k ego Komitetu Olimpijskiego. Mr. Ira O. 
Emery, odwiedził po dłuższym pobycie w 
Londynie Berlin i zwiedził miasto w towarzy­
stwie pobidn-afrykańskiego attache ol.mnj- 
skiego. pń. Dikrse van Schalkwyk, Stadion 
Rzeszy i wioskę olimpijską-

„Znalem urządzenie ze zdjęć“ oświadczył 
p Emery po wizycie w Grunewa'.dzie. ..ale 
w rzeczywistości prezentują się one jeszcze 
potężniej, niż ja sobie wyobrażałem“

Team olimpijski Połudnlo yej Afryki będzie 
— według opinj] p. Emery — w roku 1936

Nr. 4019 — 19. 12. 35.

siln'ejszy, niż wszystkie dotychczasowe eks­
pedycje z togo Odległego kraju. Plotkarze i 
średni©dystansowcy są najs Irdejszą bronią 
Południowej Afryki.

TRUDNE WARUNKI STRZELANIA 
Międzynarodowy Związek Strzelecki (Union 

Internationale de lir) uchwali! na walnem 
zebraniu, które odbyło się z okazji nrsirzostw 
świata^ w Rzymie, uzupełnienie regulaminu 
konkurenoyj olimpijskich, mocą którego do­
kładniej jeszcze określona została pozycja I 
postawa Strzelca przy strzelaniu z pistoletu 
na 25 metrów.

Obowiązujący dotąd przepis brzmiat: — 
..Strzelcowi przydziela się pozycję szeroko­
ści 2 metrów zajmuje on postawę w kierunku 
tarczy z opuszczeniem ramieniem i skierowa­
ną ku ziemi lufą“. Obecnie przepis ten uzu­
pełniono następującym ustępem: „Kolba brom 
dotyka uda Strzelca Ramię należy podnieść 
dopiero w momencii ukazywania się celow­
niczych sylwetek“ Sylwetek Jest 6 o wyso­
kości 1.63 mtr., ustawionych w odstępach 0.75 
mtr. 1 ukazujących s.ę na komendę co 8 se­
kund Strzelce musi odczekać trzykrotne uka­
zanie się tarczy i sześcioma strzałami trafić 
możliwie wszystkie profile Jest to niezwykle 
trudna konkurencja. Po każdym szeregu 6 
strzałów sprawdza się, czy wszystkie profile 
zostały trafione.

Pierwsza oficjalna lista 
lekkoatletycznych rekordów Eurcpy

Zgodni z uchwalą posiedzenia komitetu 
europejskiego Międzynarodowej Federacji Lek­
koatletycznej, które odbyło się niedawno w

I Warszawie prezes komitetu dr. Stankovits 
opracował juz pierwszą oficjalną listę lekko­
atletycznych rekordów Europy.

Lista ta przedstawia się następująco: 100 r.i 
— Jonatli .Niemcy) 10,3 w r. 1932 i Berger 
(Holandja) 10,3 w r. 1934. 200 m — Koernig 
(Niemcy) 20,9 w r. 1928. 400 m — Liddcll 
(Anglja) 47,6 w r. 1924 i Boisset (Francja) 
47,6 w r. 1934. 890 ni — Hampson (Anglja) 
1,49,8 w r. 1932 — rekord światowy. 1 500 m 
— Beccali (Włochy) 3,49 w r. 1933. 5 km — 
Lehtinen (Finiandja) 14,17 w r. 1932 — rekord 
światowy. 10 km — Nurmi (Finiandja) 
30,06,2 w r. 1924 — rekord światowy. 4x100 
metrów — Niemcv (Koern’g, Lamniers. Borcn- 
nieyer, Jonath) 40,6 w r. 1932. 4 X400 m — 
Anglja (Stoneley, Hampson, Burghley, Ranip- 
ling) 3,11,2 w r. 1932.

110 m płotki — Wennstrom (Szwecja) 14,4 
w r. 1929 i Sjistedt (Finlandia) 14,4 w roku 
1932.

Wdał — Leichum (Niemcy) 7,75 w r. 1935, 
wzwyż — Kotkas (Finiandja) 2.01 w r. 1934, 
tyczka — Hoff (Non"tgja) 4,25 w r. 1925. 
trójskok — Svennson (Szwecja) 15,44 w roku 
1ÎK

Kula — Woelke (Niemcy) 16,35 w r. 1935, 
dysk — Schroeder (Niemcy) 53,10 w r. 1935 
— ekord światowy, oszczep — Ja-vinnen (Fin­
iandja) 76,66 w r. 1934 — re «yd światowy, 
miot — O Callaghan (litai.Pa) 56,90 w r. 1932, 
dziesieciofcój — Sievert (Niemcy) 7.824,5 pkt. 
— rekord światowy.

Niemieccy sz^mierze zwyciężają 
Poznań

W poniedziałek późnymi wieczorem zakoń­
czyły się w Poznaniu międzynarodowe zawo­
dy szermiercze pomiędzy reprezentacjami

Poznania 1 Frankfurtu n. Menem W sklad re­
prezentacji Frankfurtu wchodzili reprezenta­
cyjni szermierze niemieccy, którzy bronili 
barw Niemiec na meczu z Polska w Warsza­
wie. Zarówno w szabli, jak i w szpadzie, 
zwyciężyli Niemcy.

W szabli Frankfurt w składzie: Elsenecker, 
Wahl, Joerger i Heim pokona! Poznań nie­
znacznie 9:7, przy stosunku traf eń 63:61. 
Najlepsi u Niemców byli Wahl I Eisenocker, 
którzy odnieśli po trzy zwycięstwa. U Pnia­
ków słabo reprezentował się tym razem Do­
browolski-

W szpadzie Niemcy w składzie: Geiwitz, 
Roethlg. Uhlman. Lcrson wygrali w y Suko 
Il i pól : 4 i pul. przy stosunku trafień 43:23. 
Tak Jak i w Warszawie, najlepszym szpa- 
dzistą niemieckm był Lerson, który wszyst­
kie cztery spotkania rozstrzygnął na swoją 
korzyść.

W projekcie mecz plywack. 
Warszawa — Śląsk w ha!l krytej
Nowy zarząd warszawskiego Okręgowego 

Związku Pływackiego postamwił przeprowa­
dzić wytężoną akcję wyszkoleniową wszerz, 
naw ązać kontakt z klubami pro w i rejon a bie­
rni. znajdującemi się na tereme wa-rszawske- 
go okręgu, zorganlzoyvać w styczniu w pły­
walni YMCA (o Ile pływalnia będzie ukon* 
czona) wielkie ogólnop s”skie zawody pływac­
kie lub mecz Warszawa — Śląsk i wyzyskać 
w lecie basen w Żyrardowie dla zorgairwwa- 
nia szeregu kursów i zawodów pływ ackich.

Szersza akcja wyszkoleniowa uzależniona 
iest od otrzymania odpow edroie] ilości godzin 
na pływalni reprezentacyjnej

We wtorek dn'a 17 grudn'a br. popołulniu o godz. 5 zmarł po krótkiej, ciężkiej 
chorobie, zaopatrzony św. Sakram ntami, nasz najdroższy Konfrater

ś. p. H€s. Aloizią Kurpos
proboszcz w Kochanowicach k. Lublińca

w 60 roku życia, 33 roku kap'ańs ws
Gorliwością apostolską, s romnośchj 1 dobrocią serca zyskał sobie Zmarły serca 

wszystkich parafian swoich i nas księży.
Módlmy 6 ę za Niego. R. i. P.
Boronów, dnia 17 grudn:a 1935 r.

Duchowieństwo Dekanaine, ks. Mamek, dziekan
Eksportacja zwłok z plebanji do koś .-ii la odbędz e się w piątek. 20 bm. o go Iz. 3 

popołudniu. Pogrzeb zaś w soboię o godz. 10 przed poi. Kochanowice stacja kolejowa

* Dnia 18 bm. 7marł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zaopatrzony 
iw. Sakramen anr, mój najdroższy mąż nasz troskliwy ojciec, teść 1 dziadek

fo. Antoni Knechte!
aptekarz

przeżywszy lat 70.
O czem zawiadam'a w głębokim smutku pogrążona

Rodzina.
Wyorowadzeme zwłok odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. z donu 

żałoby przy ul. Wolności 11, do kościoła św. Piotra 1 Pawła, gdzie 
będzie odprawiona msza św. z rekwjami.

Osobnych zaproszeń nie wysyła się 
Świętochłowice, dnia 18 grudnia 1935 r.

Z

Oůttéra 
J&odm'QivC 

, , iprzyprową
korzenną, do pierników.

Zastępca: KUR? FREYTAG. KATOWICE
UL KOuiANOUSKIECO 10
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-INFORMA ! OR ZIFl ARSKI“ 

czasopismo D‘ św ęcone sprawom zielarstwa w Polsce 
numer po,edyńczv 20 grosi\.

..PRZED OH.IFKTYWEM“
miesięcznik poświęcony tot-igralji amatorsk'ej oraz 
wszelkim nowościom technczrivm iak n p raJi >ama- 
corstwu. Uena egzemplarza 2U groszy, abonament rocz- 
íy 2.00 eL

-PORADNIK KOSMETYCZNY“ 
nowe czasopismu puśw ęcone kosmetyce t hyglenie. — 
Jena egzemplarza 20 groszy Nakład Związku Dmge- 
rzystów Rzpl Polskiej. Po/nań. ul. Nowa 7 Konto Cze­
siowe PKO Poznań m ?i>o 192 Numery okazowe

IIIHIliHIIIIIIIIlillllllllllllllCIIIIIIIIIIIIIIINII
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GRYPA, k^r “E2I“E!ENIE 
BOLE GŁOWY ZSBOWite

2^0 AJ AC OAYQINALNVCH AROSŻKOW im I . KOGUTKIEM

ŁŁU.mrłM:łHJ:M-ił:irTr.'.K.y.?yi
ODYŻ SA JUŻ NA^LAPrjWNICTWA.

CftveiNAkNf PROSZKI .HIQRENO-NERVQSlN’z KOGUTKIEM
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Petiiafiijta Hala Ryb
KATOWICE, św. Stansawa 3
lei. 335-69 lii. 335-69

Poleca 
żirwe pstrągi 

„ karpie 
» lin»
„ szczupaki

świeże sandacze 
„ tossiie 
, szr>urakl 
. bieliny 
. kabliau 
. zielone śledzie

Ogłaszaj s'a
tylko

w „Polonii“
jymmÿ. jw&ojrek tioipt

TO WiSKI PFttftT FOTOSMFiCZfiy,

wamá

PODRÓŻUJĄCEGO na rejon 
Śląska Cieszyńskiego poszukuje 
oc ważna fabryka fartwarsko- 
lak.enücza. Zgłoszeń,« p >9 
„Kaucja“ Kraików, Skrytka 64.

3027

MATR«MONJ«LHE
LEKARZA (także wd wca) po­
znam celem zamążpójśoia. Ła­
skawe zgłuszenia „Par" Poznań. 
Aleje Marcinkowskiego II, pod 
„Sametna" 2946

B. BUCHALTER skarbowy, 
banków ev, 25 lat rutyny, zaio- 
ży. prowadź- uporządkuje księ­
gowość godz nowo. i 13 ist 
podatkowe. Telefon 314-02.

3011

BUCHALTER - BILANSISTA,
c bznaijm.jony z ustawodawstwem 
skarbowem, dobry handlowiec, 
en erg czny i jczuwy, lat 29, 
zmieni niewypawiedz.ianą w Po­
znańskie"1 posadę samt dziel­
nego buchaltera. Łask. zgło­
szenia poważnych firm na Gór­
nym Śląsku sub: „Zyski i po­
rządek“ do „Par" Poznali.

3016

KUPIMY używaną, dobrze 
ut.zymaną tokarkę o wysokości 
kłów ok. 200-—250 mm dłu­
gość. toczenia ok. 1 m. Zgło­
szenia d; Fabryki żarówek 
„Polraim“ Katowice, Wojewódz­
ka 58. 3024

KUPIĘ nowy dom. Mam 25.000 
gotówki. Zg oszema do „Po- 
kwiw“ pod „Czynsz 5262d \

3020

SZEŚĆ POKOI, komfort,, pięk­
ne polożeme, básko kole, cen­
trum miasta, do wynajęć.«, 
Kraków, Basztowa 3. Zgłosze­
nia: Stinoka Tade -sz, Kraków,
Asnyka 1. 3017
2 POKOJE z kuchnią, wygc dy, 
wynajmę. M. Dąbrówka, Pił­
sudski :go 2 — 6. 3026
WOLNE mieszkanie 2 lub 1 po­
kój z kuchnią, c^edpokojem i 
usiępem w suteier ach od za­
raz do wynalçda. Wielkie Haj­
duki ul. Krakowska 187.

3021
3-DOKOJOWE komfortowe mie­
szkanie w VV.II1 pod Katów Co- 
mi do wynajęcia. Telefon 
314-02. 3025
POKÓJ z kuchnią oddam za 
zwrotem kosztów eksnusyjnycn. 
Katowice 11, ul. Kunęgundy 3, 
m. 1. 3023

Spvz&taxe
MASZYNY do pisania wszelkw 
sy. emy tanio spr-vfmn. Ka 
towice. Stawowa 3. „Remont 

279J
DOM W POZNANIU, w àô-
brym pi-nikoie, dochód 33 000, 
okazyjnie sprzedam. Oferty 
pod: „SoVdna budowa*’ do
Towarzystwa Reklamy, War­
szawa, Marsza! towska 124.

3018

ODKUPIĘ lub wydzierżawię 
wprowadzoną wędtoniamcę w 
Katowcoch lub imnein mieście 
na Śląsku, wzgiędnoe wynajmę 
odpowiedni do tego celu kka! 
Oferty do „Potami“ pod „Wę- 
dto ’irma“. 3019

DO WYNAJĘCIA skład z mie­
szkaniem. 1—2 pokoi, przysi 
autab. Piotrowice, ul. Marsz, 
häsudsk.ego 7. 3022

W ŁODYGOWICACH, niedale­
ko stacji kolejowej, dom, nowy, 
zabudowania gospodarcze, o- 
gród, w raz-e porizeby także 
pole, wydzerżawię lub sprze­
dam. Zgłoszenia: Zarazik, p. 
Łodygowice. 3005

WISLA, reprezentacyjny, nowo­
czesny pensjonat „IDY LLA , 
pokoje słoneczne, terasy, bie­
żąca zimna i go ąca woda » 
pokojach, centrale ogrzewa­
nie wykwintna kuchnia, telefon 
nr. 61, obok o wspaniale tereny 
narciarska, pros. o wcześn ej- 
sze zgłoszenie na święta — se­
zon zimowy. 2944

ZAKOPANE. Zywczańskie nad 
Lupkami, willa „TA“. Pros my 
wcześniejsze zamów en a. Sw ę- 
ta, sízon zimowy. Tanio! t e- 
lefon 742. 2843

się tylko

a

MIESIĘCZNY ABONAMENT POIONJI Z DOSTAWA DO DO­
MU PRZEZ AGENTÓW ZŁ.3.-Z DOSTAWA PRZEZ POCZT-Ç 
ZŁ.3-PRZY ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZTOWYM ZŁ.5,-

_ ■i—ii.mh 1 ■■■■■ i 1 *r=S!aJS:J..»!r‘>rr--ias . â
OCLOS7-TNIA ZWYKLE PO 95 ZR. IA WFEPSZ MILIMETROWY PRZY 10 SZPAlr 
TOWYM U KŁADZIE. OGŁOSZENIA TEKSlOVVc PO ZŁ1.- 1A WIERSZ MILIMETR. JEDNO* 
SZPALTOWY PRZY A SZPALTOWYM U KŁADZI-E.OGŁOSZEN ! A NA 1.1 OSTATNIEJ STR Tj 
NIE O 90% KOLOROWE O 50>.DROZfJ.OGŁOSZENIA DROBNE 2oÙR,SŁOWO
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Sypie sie złoto włoskie
Symbol pierwszego szczęści? i ostatniego wyrzeczenia

Rzym. 18. 12. Tel. wł.
U stóp pomnika narodowego, oośw.ęcoitego 

k" uczczeniu ..ojca n&rodu wlaskeigo“. króla 
Wiktora Emanuela II, odbiła Sie uroczystość 
ofiarowania złotych obrączek ślubnych na 
rzecz skarbu państwa. Już na długo przedtem 
zebrały sic na placu przed pomnikiem tłumy 
ludności, przeważnie kobiet i wdów po po­
ległych, które przybyły, aby ofiarować 
obrączki ślubne zmarłych członków rodziny 
i własne. Po uroczystem pośw eceniu paru ty­
sięcy obrączek Matowych przez kapłana, przy­
stąpiono do zbierania obrączek złotych, wy­
mieniając je na obrączki stalowe. Wśród 
śpiewu pieśni narodowych, na obszerne stop­
nie pomnika, jako pierwsza kobieta włoska 
wstąpiła krtiowa wioska w otoczeniu wdów 
wojennych i dygnitarzy partyjnych, celem 
złożenia w of erze obrączek ślubnych pary 
krc'ewskîej, otrzymując wzamian obrączki 
stalowe, nosząca dwie daty: 18. 11. 14 roku 
ery faszystowskiej i 18. 12 1935.

Następnie królowa odczytała oredzie pod­
kreślając. że ofiarowanie złotych obrączek 
ślubnych — ..symbolu pierwszego szczęścia 
i Ostatniego wyrzeczenia", jest doraźnym hoł­
dem narodu włoskiego dla Nieznanego 
Żeli ierza i reszty ofiar wojny Wobec całego 
narodu włoskiego błaga ona Boga o zwycię­
stwo i tryumf kultury rzymskiej w wyzwoło-

ümLim

nej Afryce. Orędzie kończy się pozdrowie­
niem świątecziiłam dla żołnierzy wszystkich 
rodzajów broni, wałczących w Afryce. Po 
ustąpieniu królowei pnezeły tłum v łudzi na­

pływać ku stopniom ipomrika. by złożyć swo­
ją ofiarę.

Podobne ceremonje odbyły słe we wszyst­
kich Wisłach i miastach całego kraju.

POSIEDZENIE RADY LIGI ÍIDÍI

Wiasi nie przyznają się do klęski
Rzym. 18. 12. Teł. \vl.
Ministerstwo propagandy ogłosiło w 

środę popołudniu następujący biuletyn 
wojskowy:

„Rozpoczęto w dniu 15 bm. między 
Mai Timcfiet i Dembeguina — walki, za­
kończyły się 17 bm. Wojska nasze zaata­
kowały oddziały abisyńskie, które w o- 
kolicy przełęczy Dembeguina usiłowały 
dokonać manewru okrążającego — 1 po 
zaciętych walkach na bron białą, rozgro­
miły je. Jak stwierdzono, straty nieprzy­
jacielskie wynoszą rrzeszło 500 zabitych. 
Po naszej stronie padło 7 oficerów i 20 
podoficerów i żołnierzy wojsk narodo­
wych, oraz 48 kaprali i 127 żołnierzy tu­
bylczych. Dwóch oficerów, 2 żołnierzy i 
25 askarisów odniosło rany. Lotnictwo 
nasze dokonało skutecznego bombardo­
wania oddzinłów nieprzyjacielskich na 
południowy-zachód od Makalle.

Kapitulacja tubylców trwa w dalszym 
ciągu. Do komendy wojsk naszych w As- 
bi ustawicznie zgłaszają się dowódcy 
pododdziałów Dedżak Kassa Sebata, de­
klarując swoją uległość,

Na froncie somrlijskim przeprowa­
dzana jest organizacja obsadzonych te­
rytoriów.“

Na angielskim froncie węglowym
Londyn. 18. 12. PAT.
Opublikowano komunikat, przedstawia­

jący wyniki ostatnio odbytej konferencji 
miedzy przedstawicielami właścicieli ko­
palń węgla oraz górnikami. Według tego 
komunikatu przedstawiciele właścicieli ko­
palń przedstawili stronie przeciwnej wy­
siłki w kierunku podwyższenia płac i 
stwierdzając niepowodzenie wysiłków w 
kienmku osiągnięcia lepszych, cen węgła, 
zaproponowali podwyżkę z dniem 1 stycz­
nia plac w każdym z okresu zosobna. Po­
nieważ stanowisko to wywohije niezado­
wolenie wśród przedstawicieli robotników, 
mają oni zamiar zasięgnąć jeszcze opinii 
swoicb mocodawców, wobec tego przewi­
dywane jest odbycie jeszcze jednego ze­
brania.

Czy Japonja ro?bije konferencję 
morską?

Tokio, 18. 12 Teł. wł.
Podczas obmd w komisji budżetowej, wice­

admirał Yamamoto oświadczył, że Japorja nie 
zawaha się doprowadzić londyńską konferencję 
morską do rozbicia, jeżeli żądanie równości 
zbrojeń na morzu dla wszystkich uczestników 
nie zostanę uwzględnione.

(Jene w a, 18. 12. PAT.
Minister Beck odwiedził w środę przed­

południem premjera Lava’a, z którym od­
był dłuższą konferencję.

Genewa, 18. 12. PAT.
Środowe przedpołudniowe posiedzenie 

Rady Ligi poświęcone było sprawie osie­
dlenia Asyryjczyków. Rada przyjęła 
przedłożony raport, przewidujący utworze­
nie organizmu, mającego sie zająć fina t- 
sowaniem osiedlenia Asyryjczyków w Sy­
rii.

Osólna uwagę zwraca nieobecność na 
posiedzeniu przedstawiciela Wioch. Dele­
gacja w>oska tlamac z v to brakiem instruk- 
ryj z Rzymu. Nieobecność ta była tem- 
bardz’ci charakterystyczna, że delegat 
wioski wziął nasiennie rnlzial tv posiedzę- 
lin komitetu Rad v w tej samej sprawie. 

i która odbyło sic no posiedzeniu Rady.
Genewa, 18. 12. Teł. wł.
Po krótk-em posiedzeniu poufnem, Rada Li­

gi Narodów zebrała s:ę wieczorem na posiedze­
nie jawne, celem zajęcia stanowiska wobec an- 
giełśko-francuskich propozycyj pokojowych w 
konflikcie włosko-abisyńskim. Na posiedzeniu 
byli obecni: prermer Lava1!, minister Eden, mi- 
n ster Beck i mimstrowłe spraw zagranicznych 
Danji, Turcji i Portugali. Rosję soi.v e-cką re­
prezentował ambasador paryski. Potjonkin, 
Rumunję stały delegat genewski. Miejsce Wioch 
pozostało puste, lecz na sali znajdował się ob­
serwator w'oskl, który zajął miejsce na lawach 
rzeczoznawców.

Otwiera:ąc posiedzenie, przewodniczący, de­
legat argentyński Rniz Gunazu wygłosił krótkie 
przemówienie, w którem złożył ďr. Beneszowi 
gratulacje z ukazji wyboru prezydentem repu­
bliki czechosłowackiej, oraz podkreślił jego za­
sługi nad rozwojem Ligi Narodów. Premier La­
val również złożył dr. Beneszowi gratulacje i 
oświadczył, że wybór nowego prezydenta pań­
stwa ściśle zaprzyjaźnionego z Francją, posia­
da znaczenie symboliczne. Krótkie przemowie' 
nia gratulacyjne zostały następnie wygłoszone

Oświadczenie Edena i Lavaia
przez ministra Edena. -az delegatów: H.sz-
panji, Rosji sowfeakiej, Rumunji, Turcji i Por­
tugalii. Po teł manifestacji gratulacyjnej w 
której minister Beck nie uczestniczył. Rada Ligi 
Narodów przystąpiła do sprawy konfliktu wło­
sko abisy nś :iego.

Przewodmczacy złożył sprawozdar ie z 
przedłożonych Radzie propozycyj angielsko- 
francuskich z 8 grudnia i memorandum rządu 
abiisyńskiego.

Następnie zabrał głos delegat angeiski, mi­
nister Eden. Oświadczył on, że oba rządy stale 
stoją na stanowisku, iż warurki uregulowania 
konfliktu, zanim zostaną stronom zalecone w 
formie konkretnej, muszą znaleźć „probatę Li­
gi Narodów, ponieważ członkowie Ligi Naru 
dów zobowiązani są do ooszan >wanin paktu j 
Ligi Narodów i czynienia wszelkich możliwych 
wysiłków w ramach paktu. Wysiłki obu rządów 
mają jedynie na celu stworzenie podstaw po­
jednania. Gdyby się jednak okazało, że propo­
zycje te nie zadawalają obu stro i Ligi Naro­
dów, rząd angielski nie .nöglbv ich ani zale­
cać, ani dalej popierać.

Także premjer Laval oświadczył, że st-oi na 
stanowisku, iż wszystkie propozycje wymagają 
aprobaty Ligi Narodów. Nie chce się on joce­
nie zajmować kwest ami przeszłości, sądzi jed­
nak, że jak długo inne rządy nie wyraziły swe­
go stanowiska, byłoby może wskazane, aby 
Rada wstriymała się od wypowiedzenia swoje­
go zdania. Laval zapew iii, że nie zaniedba żad­
nej sposobności, aby spełnić swój obowiąz.d' 
i ‘ oprowadzić do honorowego, sprawiedliwego 
i odpowiadającego duchowi paktu Ligi Naro­
dów — rozwiązania.

D« legat abisyński Wolde Mariann poddał 
ostrej krytyce projekt francusko-angiel >kí ł po­
litykę włoską, poczem zwrócił się do Rady Li­
gi z apel°m, by nie poo ostawila Abisynji na 
pastwę Włoch.

Przewodniczący, Ruiz Gunazu oświadczył, 
że ponieważ stanowisko Włoch dotychczas n e 
jest znane, byłoby pożądane odroczyć dalszą 
"dyskusję na później. Propozycja przewodniczą­
cego została przez Radę milcząco przyjęta, wo­
bec czego posiedzenie zamknięto.

Hoare
podał się do dymisji
Londyn, i8. 12. Tel. wł.

Angielski minister spraw zagra­
nicznych, sir Samuel Hoare podał się 
do dymisji. Dymisja nastąpiła w śro­
dę o godz. 22.45.

Dymisja min. Hoare'a została 
przyjęta.

W Niemczech o wyborze Benesza
Berlin, 18 12. (PAT)
Wybór Benesza na prezydenta republiki 

przyjęto w Berlinie jako naturalne następstwo 
długotrwałej pracy Benesza na polu politycz- 
nem. Kota niemieckie zachowują rezerwę w 
ocenie konsekwencyj politycznych, wywoła­
nych zarówno usunięciem się Benesza z areny 
międzynarodowej polity* i, jak i zajęcia przez 
niego stanowiska decydującego w zagadnie­
niach polityki wewnętrznej Czechosłowacji. 
Główną troską kół niem tckich jest zagadnie­
nie, jakie stanowisko zajmie Benesz, wobec 
mniejszości niemieckiej.

Hitlerowska napaść na Ojca św.
Berlin, 18. 12. Teł. wł.
Organ Goebbelsa ..Der Angriff" wystąpił 

z gwaktrwnym atakiem na Papieża z okazji 
Drzemówienia na tajnym konsystoc.zu.

Prasa na roch wo-soci af ist yc zna atakując 
oofitykę Watykanu, oszczędzała dotychczas 
zawsze osobę Ojca św., nie odważając się na 
krytykę jego przemówień. Obecnie po raz 
perwszy organ narodowo-socjalistyczny za­
atakował osobiście jawnie Papieża.

Piccard nie poleci do stratosféry
Zurych, 18. 12. PAT.
Profesor Piccard oświadczył, iż nieste-* 

ty bedzie musiał zrezygnować z projekto­
wanego łotu do stratosféry na wysokość 
30MO m.. gdyż nie udało mu się zebrać 
koniecznych na to środków pieniężnych. 
Balon do tego lotu miał być sporządzony 
w polskich warsztatach balonowych w Ja­
błonnie.

Zajścia w Ryczywole
Poznań, 18. 12. Tel. wł.
W Ryczywole doszło w czasie zebrania 

Stronnictwa Narodowego do zajść z poli­
cją, która rozwiązała zebranie. Zajście, ja­
kie wywiązało się na sali, przeniosło się 
następnie na ulicę. W czasie bójki potur­
bowano kilka osób. Dotkliwe rany poniósł 
jeden z posterunkowych. Policja areszto­
wała 8 osób.

Memorandum abisyńskie
G one w a, 18. Í2. Teł. wł.
Przedstawicie! Abisynji przedłożył 

generalnemu sekretariatowi Ligi Naro­
dów dłuższo memorandum cesarza Haile 
Selassie, zawierające obszernie umoty­
wowane stanowisko rządu abisyńskiego 
wobec angielsko-francuskich propozycyj 
pokojowych. Pismo to nie zawiera je­
dnak wyraźnej odmowy tych propozy­
cyj.

Genewa, 18. 12. Tel. wł.
Zgłoszone w Genewie memorandum rządu 

abisyńskiego, zawiera 10 stron psma maszy­
nowego. Występuje ono z ostrą krytyką planu 
angielSko-francuskiego, usiłującego skłonić Abi- 
synję do kapitulacji przed napastnikiem. Stano­
wisko rządu abisyńskiego ujęte jest następują­
co:

1. żaden organ Lłgł Narodów nłe jest 
uprawniony do narzucenia członków’ Ligi Na­
rodów rezygnacji terytorjalnej, ani nawet do 
doradzania zamiany terytorjalnej, gdyż jest to 
sprzeczne z art. TO paktu Ligi. Frojelst pa.ysKi 
zaś pod płaszczykiem wymiany terytorjalnej 
usihiie Abisynji narzucić ustępstwo terytorjalne.

2. żaden o.gan Ligi Narodów me jest 
uprawniony do narzucania członkowi L, N. kon- 
cesyj gospodarczymi na korzyść Innego pań­
stwa, gdyż jest to również sprzeczne z art. 10 
paktu L N.

3. Żaden organ L, N. nie jest uprawniony 
dc narzucania członkowi L, N. kontroli zagra­
nicznej, lub mianowania doradców. Propozycje 
paryskię pragną Włochom przyznać taką kon­
trolę w celu przekazania im admiirstracji w 
stolicy i wielkiej części Abisynji, co jest sprze­
czne z art. 10 paktu L. N.

4 Odstąpienie Abisynji skrawka ziemi i por­
tu \ssab, byłoby kompensatą zupełnie fikcyj- 
ną, gdyż terytorjum to i port ten są tak poło­
żone re Włochy każdej chwili mogłyby Abi- 
synję pozbawić możności swobodnego wyko- 
rzysii u» portu. Poza tern Francja i Angija 
przyznają Włochom kontrolę nad tym koryta­
rzem. Żaden organ Ligi Narodów nie jest 
uprawniony do narzucania członkowi L. N kon­
troli terytorjalnej przez innego członka L. N., 
gdyż jest to sprzeczne z art. 10 paktu Ligi Na­
rodów,

Niezwykłe wnioski
Warszawa. 18. 12. Teł. wł.
W uzupełmemu notatki o zamknięciu postę­

powania dowodowego w procesie o zabójstwo 
é. p. mm. Pierack’ego, podajemy obecnie kil­
ka charakterystycznych wniosków, jakie zgło­
sili adwokaci oskarżonych po przesłuchaniu 
ostatniego świadka.

W sorawie autentyczności archiwum Seny- 
ka. adw. Hcrbowyj wnosi! o przesłuchanie pre­
zydia B'’n-r7a i ministra Kramarza.

W sprawie fnnnscwania akcji L. W. O. 
przez N emcy ■ Litwę, obrońcy prosili o prze­
słuchani ministra spraw zag anTznych Rzeszy 
i b. ministra Stawskiego, Zaumusa.

Wreszcie ad’v. Hankiewicz prosił o odczy­
tanie pewnych ustępów z „Przedwiośnia“ Że­
romskiego.

lak już podawaliśmy, sąd wszystkie wnioski 
oddalił.

Dziennik Ustaw
Warszawa. 18. 12. Teł. wł.
W nr. 92 „Dziennika Ustaw" ukazało się 

rozporządzenie m mistra W. R. i O. P., mocą 
którego wszystkie firmy wydawnicze obo­
wiązane są dostarczać bezpłatnie wszelkich 
druków literackich w języku polskim Polskiej 
Akademii Literatury.

Zamieszczone dalej rozporządzenie ministra 
Opieki Społecznej skraca ilość ini roboczych, 
uprawniających do uzyskiwania zasiłków z 
tytułu bezrobocia.

Poza tein „Dziennik Ustaw“ zawiera zmia­
nę taryfy na wyroby tj toniowe. oraz rozpo­
rządzenie ministra Skarbu o przydzielenie 
kontyngentów cukru poszczególnym cukrow­
niom.

Biura personalne
Warszawa, 18. 12. Tei. wł.
Agencja „Iskra“ dowiaduje sta ze źródeł 

urzędowych że wiadomość o zamierzone! 
likwidacji biur personalnych nłe lesf praw- 
lziwa. Spodziewane są tylko redukcje perSo 
ueln tych biur i zm a na niektórych przepisów 

Warszawa. 18. 12. Teł wł 
Dotychczasowy dyrektor biura person-ał- 

lego w ministerstwie W R. i O. P., p. Jan 
Lipka, opuści! swe stanowisko-

swoic stanowisko i wróci do służby w irrr ji 
czynnej. Na jego miejsce wojewodą białostoc­
kim podobno ma być mianowany b. podsekre 
tarz stanu w Prezydium Rady Ministrów, Krzy­
sztof Siedlecki.

W ministerstwie Komunikacji, po ustąpie­
niu naczelnika działu personalnego, płk. Ko- 
minkowskiego, odbędzie się poważna reorgani­
zacja tego działu. Projełrtowane jest uwolnienie 
50-ciu urzędników. Pozatem w Ministerstwie 
jest zatrudnionych wielu urzędników, .pozosta­
jących na etacie nie Ministerstwa, lecz po­
szczególnych dyrekcyj kolejowych. Między in. 
np. wydział turystyki, w którym jest sporo 
urzędników, znajdujących się na etacie dyrek­
cji krakowskiej. Do 1 stycznia nastąpi upo­
rządkowanie tych spraw i przejęcie części tych 
urzędników na etaty Ministerstwa.

Zmiany personalne
Warszawa, 18. 12. Teł. wł.
Obiega pogluska, że w najbliższych dniach 

gen. I usławski, wojewoda białostocki, opuści

Opłaty od drożdży
Warszawa, 18. 12. Teł. wł.
Podwyższenie opłaty skarbowej 00 drożdży 

wynosić ma 35 groszy na kilogramie. Wobec 
tego zamiast pobieranych dotychczas opłat w 
kwocie 1,50 zł., obowiązywać będzie Ofńata 
1,85 zl. Jak zapewniają ze slrony miarodajne, 
podwyżkę opłaty skarbowej ponieść mają cał­
kowicie produc ‘T.ci. W żadnej mierze nie bę­
dzie ona przerzucana na konsumentów i cena 
drożdży nie hędz e mogła być podwyższona. 
Wobec podwyższenia oplaty skarbowej, ucho- 

J dzi za mało prawdopodobne, jak utrzymują w 
kolach zainteresowanych, aby mogły być udz e- 
lane koncesje na uruchomienie nowych droż­
dżowni.

Dalsze zajścia antyżydowskie
Warszawa. 18. 12. Teł- wł.
Na terenie Uniwersytetu warszawskiego 

des zło ponownie do zajść przeciwżydowskich 
na wydziale farmacji 1 f Plogji. Interwenio­
wali dziekani obu wydziałów, którzy auto­
rytetem swym skłonili młodzież do uspokoje­
nia się.

W związku z zajściami przeciwźydowsikie- 
mi na politechnice we Lwowie, organizacje 
zawodowe lekarzy i inżynierów żydów skich, 
zwołały na niedzielę, 22 bm. zjazd do War­
szawy-

oma tern obrad będzie cmówiemo sprawy 
interwencji u władz.

Odpoczynek świąteczny
Warszawa, 18. 12. Teł. wł.
P. premjer wydal zarządzenie w sprawie 

odpoczynku funkejonarjuszów państwowych w 
okresie świąt Bożego Narodzenia i Nowego Ro­
ku. Dla umożliwienia szerszego wyzyskania od­
poczynku świątecznego, przewidziane jest 
udzielanie urlopów w dwuch grupach a mia- 
nov’ioe w dniach od 23 do 27 bm. dla pierw­
szej grupy i od 29 bm. do 2 stycznia 193G dla 
drugiej transzy. Urlopy świąteczne udzielane 
będą również w policji.

0 amnestję prasową
Warszawa, 18. 12. Teł. wł.
Wobec tego, że poprawka o rozszerzenie 

amnestji na przestępstwa .prasowe wynikające 
z paragrafu 255 k. k. w Sejmie nie została 
uwzględniona, Syndykat Dziennikarzy w War­
szawie podjął akcję w tej samej sprawie na 
terenie Senatu, zwracając się z odp->wiedniem 
pisme-n do senatora Michała Róga.

Bezrobocie rośnie
Warszawa, 18. 12. Tei. wł.
Według ostatnich sprawozdań biur woje­

wódzkich Funduszu Pracy, liczba bezrobo nych 
zarejestrowanych na terenie całego kraju w 
dniu 15 bm. wynosiła ogółem 349.220 osób, 
wykazując wzrost bezrobocia w okresie dwuty­
godniowym o 4.332 osoby. Liczba bezrobotnych 
na Śląsku wynosiła 89.794 osób, wykazując 
wzrost w ciągu dwuch tygodni o 1.904 osoby.

Zmiany w dyplomacji
Par^z, 18. 12. Tel. wł.
W kolach dziennikarskich rozeszła się po­

głoska o ciekawych zmianach na terenie dy­
plomatycznym. Według pogłosek tych miałby 
niebawem opuścta swą placówkę amb. francu­
ski w Warszawie p. Noel, obejmując ambasa­
dę berlińską. Na miejsce p. Noela ma przy­
być p. de Brlnnn.

Równocześnie zanosi s.ę na zmianę ktarow- 
nika ambasady n'emieckiej w Paryżu. Na miej­
sce v. Koestera mianowany zostałby ambasa­
dorem Rzeszy w Paryżu v. Ribbentro-pp.


